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Szczyt aktywności słonecznej — jeszcze w  tym roku

Niespokojna gwiazda
W A R S ZA W A  PAP. Polscy he lio fizycy  przygotow u ją  się do magnetycznego Z iem i oraz w y- . 

wzm ożonych obserw acji aktyw ności słonecznej. Jak w ykazu- konu je  pom ia ry  poch łaniania . 
ją  badania prowadzone na całym  świecie — Słońce osiągnie fa l rad iow ych w  jonosferze. .
m aksim um  sw ej aktyw ności w  11-le tnim  cyk lu  trochę wcze- Polska w spó łp racu je  ze św ia- j  
śn ie j, n iż początkowo przew idywano. K u lm inac ja  n iespoko j- tow ym  system em  obserw acji T 
nego Słońca nastąpi ju ż  pod koniec tego roku, albo w  po- heliogeofizycznych, a w y n ik i na . 
czątkach 1980 r. Do takiego w n iosku doszli uczeni z obser- szych badań przekazywane są . 
w a to riu m  w Meudon (F rancja) jednego z g łów nych ośrodków do głównego ośrodka w  B ou l- , 
św ia tow e j s łużby he łio fłzyc/.nej. der (USA) C entrum  Badan f

Kosm icznych pe łn i rolę jedne- \  
O W CZE ŚN IE JSZYM  osiąga- g0 z centrów  regionalnych — J 

n iu  przez Słońce m aksim um  0bok M oskw y, Meudon pod Pa- J 
aktyw ności świadczy p o ja w ia - r y żem, D arm stadt, Tok io , Syd- J 
nie się p lam  słonecznych po ney_ w  C B K  przygo tow u je  się J 
obu stronach ró w n ika  gw iazdy kom un ika ty  i prognozy o sta- ? 
w duże j odeń odległości. Już nie aktywności he lio fizyczne j i \  
od paru tygodni obserw uje się w arunkach łączności. W  okre - f  
n iem kl stałe w ystępowanie sie w yrasta jące j aktyw ności J 
pla-m słonecznych w  tak ich  re - słońca program  badań i ob- 
jonach tarczy słonecznej, gdzie serw acji zostanie znacznie roz 
p o jaw ia ją  się n iezw ykle  rząd- w in ię ty . 
ko. P lam y w tych miejscach 
w ystępu ją  co 10 la t, sygnalizu-

Fikcja!

Działalność CIA
pod kontrolą
W A S Z Y N G T O N  P A P . N ie d a w n e  

u ja w n ie n ie  n ie le g a ln y c h  o p e ra c ji 
p rze p ro w a d za n ych  przez C IA  w  la 
ta ch  70 za ró w n o  w  sam ych S ta 
nach  Z je d n o czo n ych  ja k  i  za g ra 
n icą  w y w o ła ło  o b u rze n ie  i  zan ie 
p o k o je n ie  a m e ry k a ń s k ie j o p in ii pu 
b lic z n e j

A tm o s fe ra  s k a n d a lu  ja k a  w y tw o 
rz y ła  się w o k ó ł d z ia ła ln o śc i te j 
a g e n c ji s p ra w iła , iż  a d m in is tra c ja  
w a szyng tońska  poczu ła  się zm u
szona do p o in fo rm o w a n ia , że C IA  
zostan ie  poddana ś c is łe j k o n t ro l i  
rz ą d o w e j b y  zapob iec na p rz y 
szłość różnego  ro d z a ju  n a d u ży 
c io m  i  w y p a d k o m  ła m a n ia  p raw a  
przez a m e ry k a ń s k ie  s łu żb y  w y w ia  
dowcze.

Ze s łó w  w yp o w ie d z ia n y c h  przez 
szefa C IA  adm . T u rn e ra  na spo t
k a n iu  w  k lu b ie  d z ie n n ik a rz y  za 
g ra n ic z n y c h  ja k ie  o d b y ło  się v 
W aszyn g to n ie  w y n ik a  je d n a k , żi 
sze roko  re k la m o w a n a  re fo rm a  C IA  
okaza ła  się w  rze czyw is to śc i posu
n ię c ie m  c a łk o w ic ie  kosm e tyczn ym . 
A d m . T u rn e r  o św ia d c z y ł b ow iem , 
że w pro w a d zo n e  przez rząd  o g ra 
n ic z e n ia  w  ża d n ym  s to p n iu  nie 
o s ła b iły  e fe k ty w n o ś c i p ra c y  fu n k 
c jo n a r iu s z ^  C IA .

Jakie będą losy 
„A rk  Royal” ?

L O N D Y N  P A P  B r y ty js k i  lo tn i
sko w ie c  , ,A rk  R o ya l” , n iegdyś  
c h lu b a  m a ry n a rk i w o je n n e j W. 
B r y ta n i i ,  zos ta ł w  k o ń c u  ub. ro k u  
o d h o lo w a n y  do s to czn i w  D aven 
p o r t,  gdz ie  zaczęto dem on tow ać 
50 -tys ię czn ik  na z łom  O s ta tn ia  
pod róż  2 4 -le tn ie j b. je d n o s tk i f la 
g o w e j b r y ty js k ie j  m a ry n a rk i w o 
je n n e j b y ła  o g ó ln o n a ro d o w ą  sensa 
c ją . P a m ią tk i,  pochodzące z . dem on 
‘ta żu  „ A r k  R o ya l”  sprzedaw ane 
b y ły  na l ic y ta c j i  i  „ s z ły  ja k  wo-

jąc rozpoczęcie i  koniec cyk lu .
Obecnie Słońce jest bardzo 

aktyw ne. Codziennie obserwu
je  się k ilk a  s ilnych  rozbłys
ków. Silne w ybuchy słoneczne 
w ytw a rza ją  fale uderzeniowe, 
k tó re  po k ilkudzies ięc iu  godzi
nach zbliża ją się do Z iem i i  w y 
w o łu ją  burze magnetyczne, po
wodujące m. in. zakłócenia 
łączności rad iow ej.

W  związku ze wzrastającą 
aktywnością Słońca rozpoczyna 
się już pierwszą serię m iędzy
narodowych badań. W dniach 
16—31 m aja będzie m iała m ie j
sce w ie lka  kam pania obserwa
cyjna. W szystkie p laców ki he- 
lio fizycane — w tym  także po l
skie obserw atorium  we W rocła 
w iu  — prowadzić będą obser
wacje rozbłysków  na Słońcu. 
P rzew idu je  się szczegółowe śle 
dzenie przebiegu tych zjaw isk, 
ich poszczególnych faz, rozk ła
du energii.

Uczeni z Centrum  Badań 
Kosm icznych PAN prowadzą w 
sposób ciągły badania a k tyw 
ności he liogeofizycznej, obej
m u jące j z jaw iska zachodzące 
na Słońcu, w  przestrzen i m ię
dzy Słońcem a Ziem ią oraz w 
ziem skim  polu magnetycznym . 
W  C e ntra lnym  O bserw atorium  
G eofizycznym  PAN

O becn ie  prace  nad ro z b ió rk ą  
o k rę tu  n a g le  w s trz y m a n o . Rozeszły 
się p og łosk i, że M in is te rs tw o  O bro  
n y  o trz y m a ło  o fe rtę  na za ku p  lo t 
n isko w ca . M ó w i się, że o k rę t  ten 
zostan ie  w y k o rz y s ta n y  na T a m iz ie  
ja k o  lo tn is k o  h e lik o o te ro w e  w  p o 
b liż u  c e n tru m  L o n d y n u . Z a k u p  i 
p rzys to so w a n ie  w ie lk ie j Jednostk i 
do tego  ce lu  będą znaczn ie  niższe 
od ko sz tó w  b u d o w y  lo tn is k a  dla 
h e lik o p te ró w .

Opada woda w rzekach
W A R S Z A W A  P A P .  Coraz szyb 

c ie j opada w oda w  rzekach , a s ło 
neczna w  o s ta tn i i c h  d n iach  pogoda 
s p rz y ja  o s u s z a n iu  za lanych  te re 
nów . P oz iom  w o d y  w  N a rw i w  re 
jo n ie  O s tro łę k i o b n iż y ł  się ju ż  od 
m a ksym a ln e g o  o  p rze sz ło  90 cm. 
a w  P u łtu s k u  o 74 cm, p rz y  czym  
w  c iągu  o s ta tn ie j doby u b y ło  w 
obu ty c h  m ia s ta c h  po 18 cm. S y
tu a c ja  p o w o d z io w a  p o p ra w ia  się 
w ięc z d n ia  na d z ie ń ,  choć w  w ie 
lu  re jo n a c h  n a d a l z a la n e  są jeszcze 
naczne obszary.

] WESOŁYCH
ŚW IĄT!
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List z Kraju Kwitnącej Wiśni

Szczecinianin uczy
Japończyków... japońskiego

n

now iłem  zatem ..popełnić”  n i
n ie jszy lis t  do Was.

4 kw ie tn ia  „s tuknę ło ”  m i do

SZAN O W N A R E D A K C JO !
IN D A G O W A N Y  jestem  przez

m oich d łu g o trw a łych  Już po ty - Japonai. A  zaczęło sig tak  nie- 
caek na japońsk im  gruncie. Ja- ”
ko rodow ity  szczecinianin m am zw yk ł: określać .m o i przy 

Belsku I jednak ]
pod W arszawą prow adzi się re-1 uzasadnione — ciągoty do mo 
jestrac ję  zm ian natężenia pola [jego  rodzinnego m iasta. Tn~~ł "Posta-

Dobra pogoda na święta
W A R S Z A W A  P A P . Od k i lk u  d n i p rz e w id u je  w  ok re s ie  od 14 do 18 

u trz y m u je  s ię  c ie p ła , s łoneczna po bm . p o czą tko w o  c ie p ło  i  pogodn ie  
goda. W  c ią g u  d n ia  te rm o m e try  p o te m  częśc iow e pogo rszen ie  po- 
w s k a z u ją  w y s o k ie  te m p e ra tu ry  do gody
chodzące na zachodzie  k r a ju  do W d n ia c h  14—15 bm . będz ie  po- 
p lu s  18 st. N a w e t w  p ó łn o cn o - g o d n ie  i  p rze w a żn ie  bez opadow . 
w sch o d n ie j, n a jz im n ie js z e j części T e m p e ra tu ry  m a k s y m a ln e  będą w  
k r a ju ,  te rm o m e try  w s k a z y w a ły  g ra n ic a c h  od p lu s  14 s t. do p lu s  20 
p lp s  12 s t. s t. a m in im a ln e  od  p lus  2 s t. do

D o b ra  pogoda u trz y m a ć  się* m a p lu s  8 st. W  d n ia c h  16—18 bm . spo 
jeszcze przez k i lk a  d n i. In s ty tu t  dz iew ane  je s t od p ó łn o cn e g o  zacho 

• M e te o ro lo g ii i  G o sp o d a rk i W o d n e j du  pogo rszen ie  p o g o d y .

Jak m i sic w yda je  pisanie m a kó w  ta-pon
J - skich — przyrów nyw ane by ło

do tzw. prac Syzyfowych.  ̂I 
słusznie. N ie w ą tp liw ym  bluź- 
n ie rs tw em  byłaby in tenc ja  sa
m odzielnego opakowania języka 
potom ków  sam urajów . P lan ta 
ko w y  nie m ia ł o ty le  szans po
wodzenia, źe p rzew idyw a ł 
żmudne w yrąbyw an ie  sobie 
drogi poprzez podręczn ik i w 
obcym języku (angielskiego za
sadniczo też trzeba by ło  się 
uczyć sam odzielnie) bez pomo
cy ze s trbny Japończyków, k tó 
rych w  Szczecinie nie było. 

(Dokończenie na sir. 4)

Popularny samochód 

dla wszystkich

„Volks-Mercede$'
W IE L K Ą  sensację w y w o ła ła  sm 

ś w ia to w y m  ry n k u  sam ochodowy®» 
zapow iedź f i r m y  „M e rce d e s ” , ro z 
poczęcia s e ry jn e j p ro d u k c ji „V o lk s -  
-M ercedesa”  — p o p u la rn e j w e rs ji 
sam ochodu d la  w szys tk ich .

Sam ochód te n  będzie s ię  p ro d u 
kow ać ró w n ie ż - z m yś lą  o  zd o b y 
c iu  r y n k u  a m e ry k a ń s k ie g o , z k tó 
rego będą m u s ia ły  zn ik n ą ć  k rą 
ż o w n ik i szos — pożeracze o g ro m 
n ych  ilo ś c i b e n zyn y .

N o w y  m o d e l je s t c z te ro d rz w io 
w y , z ty ln y m  napędem  o  200 k g  
lże jszy  od  obecnego 4-c y lin d ro 
w ego w ozu. O pra co w a n o  dw a t y 
py m o to ró w  z le k k ic h  m e ta li.  Je 
den o p o jem nośc i 1,7 1 i  o m ocy  
80 k o n i m e ch a n iczn ych  o ra z  d ru g i 
o  p o je m n o śc i 1,9 1 i  90 k o n i m e 
ch an icznych .

Proces 
przywódców mafii

R Z Y M  P A P . W  L o c r i (K a la b r ia )  
ro zpoczą ł s ię  proces g ru p y  p rz y 
w ó d có w  m a f ii,  o ska rżo n ych  o  za
b ó js tw o  k o m u n is ty , Rocco G a tto , 
k tó r y  w a lc z y ł p rz e c iw k o  s tosow a
n iu  p rzem ocy  i  p róbom  zastrasza
n ia  m ie js c o w e j lu d n o ś c i. N a po le 
cenie m a f i i  z o s ta ł on za s trze lo n y  

.dwa la ta ^ te m u . „

DZIŚ
W  NUM ERZE: Łagodność obyczajów ♦  Wajda, Bergman, Awerbach... ♦  Rozmaitości kulturalne ♦  Pamiętniki Marleny

Egz. obow_ _ _  /  .



KURIER STRONA 2

S to lic a  rośnie  w  g ó rę

Kolejne wieżowce
w  panoram ie W arszaw y

W A R S Z A W A  PAP. Co
raz w ięce j w ieżow ców po
ja w ia  się w  panoramie 
W arszawy, ja ko  akcenty 
przestrzenne i elem enty 
k ra job razu .

P IER W SZYM  w ysok im  gm a
chem w s to licy  b y ł liczący so
bie 45 la t  budynek „P ru d e n tia - 
lu ”  ze sw ym i 16 p ię tram i. 
P ierwszą rea lizac ją  gmachu wy

Obradował
Zjazd SPATiF-u

W A R S Z A W A  P A P . 13 b m . zakoń 
c z y ł w  W a rsza w ie  o b ra d y  X I I  W al 
n y  Z ja z d  S p ra w o z d a w c z o -W y b o r
czy  S to w a rzysze n ia  P o ls k ic h  A r t y 
s tó w  T e a tru  1 F ilm u  (S P A T iF ).

U c ze s tn icy  z ja zd u  w ys to s o w a li 
do I  s e k re ta rza  K C  P ZP R  E d w a r
da G ie rk a  nas tę p u ją ce  p ism o :

X I I  W a ln y  Z ja z d  D e le g a tó w  S to 
w a rz y s z e n ia  P o ls k ic h  A r ty s tó w  
T e a tru  i  F ilm u  S P A T iF -Z A S P , św ia 
d o m y  r o l i  ja k ą  te a tr  p o ls k i o d g ry 
w a  w  b u d o w a n iu  s o c ja lis ty c z n e j 
k u l t u r y  naszego n a ro d u , w  k u lc ie  
d la  n a jś w ie tn ie js z y c h  t r a d y c j i  i  w  
tro sce  o k s z ta łt  w spó łczesne j rze 
c z y w is to ś c i d u c h o w e j P o la k ó w  — 
p ra g n ie  z ło żyć  za p e w n ie n ie . że 
a r ty ś c i sceny p o ls k ie j .u c z y n ią  w szy 
s tk o , a b y  m ocą sw o ich  u m ie ję tn o ś  
c i 1 ta le n tó w  p rz y c z y n ić  s ię  do 
ro z w o ju  k u l t u r y  n a ro d o w e j, do 
w y d ź w ig n ię c ia  P o ls k i na czo łow e 
m ie jsce  w ś ró d  k ra jó w ,  w  k tó ry c h  
w a lk a  o  c z ło w ie k a , o jego  d o b ro 
b y t  ł  w e w n ę trz n e  b o gac tw o  s tano 
w ią  na jw yższą  w a rto ść .

D e le g a c i re p re z e n tu ją c y  o k . 
tys ię czn ą  rzeszę a r ty s tó w  te a tru  
d ra m a tyczn e g o , m uzycznego , la lk o 
w ego, f i lm u ,  te le w iz j i  i  e s tra d y  
p o d su m o w a li t r z y le tn i do ro b e k  
sw e j o rg a n iz a c ji,  u c h w a li l i  w n io 
s k i zm ie rza ją ce  do d o skona len ia  
je j  p ra cy , w y b ra l i  now e w ładze  
nacze lne  S P A T iF .

Prezesem  ZG  S P A T iF  je d n o g ło ś 
n ie  p o n o w n ie  w y b ra n o  G ustaw a  
H o lo u b ka .

Wojewoda szczeciński 
przyjął ordynariusza 

diecezji
szczecińsko-kamieńskiej

W OJEW ODA szczeciński inż. 
Jerzy K uczyński p rz y ją ł w  dniu 
13 bm. biskupa dra K azim ierza 
M ajdańskiego w zw iązku z ob
jęciem  przez niego fu n k c ji o r
dynariusza diecezji szczeciń- 
sko-kam ieńskie j.

Uroczysty Ingres nowo m ia
nowanego b iskupa do m iejsco
w e j ka tedry odbył się w  nie
dzielę 8 bm.

10 iat służby morskiej
„Stefana Batorego”

11 K W IE T N IA  m in ę ło  10 la t  od 
In a u g u ra c y jn e g o  re js u  flagow ego  
s ta tk u  P L O  ts /s  „S te fa n  B a to ry ”  
ood b ia ło -cze rw o n ą  b ą nde rą . W c ią  
gu  10 la t  w y k o n a ł oh 39 p od róży  
lin io w y c h  z G d y n i do p o r tó w  k a 
n a d y js k ic h . przew ożąc 132 148 pa
sażerów  oraz  65 re js ó w  w y c ie c z k o 
w y c h  ? 44 710 pasażeram i.

C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą e ksp lo 
a ta c ji „S te fa n a  B a to re g o ”  na p rze 
s trz e n i ty c h  la t  b y ła  s to p n io w a  je 
go e w o lu c ja  z lin io w c a  pasażer
sk iego  na s ta te k  l in io w o - tu ry s ty c z 
n y . W  o s ta tn ic h  cz.terech la ta c h  
ts/s „S te fa n  B a to ry ”  p rz e w ió z ł b l i 
sko  45 ty s  pasażerów  w  re jsach  
lin io w y c h  i  39.5 ty s . osób w  r e j 
sach w y c ie c z k o w y c h . W  b ieżącym  
ro k u  je d n o s tk a  o d b y ła  4 podróże  
w y c ie c z k o w e  w  re jo n  W ysp  K a 
n a ry js k ic h .  na M a d e rę  1 ha ‘ M orze  
Ś ródz iem ne , w  k tó ry c h  u cze s tn i
c z y ło  łą czn ie  2181 pasażerów .

(w it )

JESZCZE w tym  m iesią
cu łódzkie Zakłady Radio
we „Fonica”  uruchom ią  
produkcję  nowego gram o
fo n u  stereofonicznego h i- f i,  
ze wzmacniaczem o mocy 
2X20  W. „Fonica 1100”  — 
to nowoczesny. gram ofon  
autom atyczny, sterowany 
sensorami, m ający dw ie  
szybkości obrotów  — 45 i  
331/a. W bieżącym ro ku  na 
rynek  k ra jo w y  dostarczo
nych zostanie 7 tys. sztuk 
tego w ysokie j klasy sprzę
tu.

N A  ZD JĘC IU : now y gra
m ofon stereofoniczny „Fo- 
nica-1100” .

(Fot. C A F-Zbran ieck i)

M /s „Mazowsze1* 
na turystycznych

szlakach
G D A Ń S K  P A P . 13 bm . f la g o w y  

s ta te k  pa sa że rsk i b ia łe j f lo ty  m/s 
„M a zo w sze ”  z a in a u g u ro w a ł te g o 
ro c z n y  sezon re js ó w  w yc ie czko 
w ych  po  B a łty k u .  P rz y  nabrzeżu  
D w o rca  M o rs k ie g o  w  G d y n i s ta te k  
p rz y ją ł na  s w ó j p o k ła d  ponad 129 
p a s a że ró w  i  w y p ły n ą ł w  podróż 
do R y g i. W  te g o ro czn ym  sezonie, 
23 ro k u  s łu ż b y  pod po lską  b a nde 
rą, „M a zo w sze ”  z re a liz u je  26 p od 
ró ż y  do p o r tó w  b a łty c k ic h .  W  se
zo n ie  e k s p lo a ta c y jn y m , k tó r y  za
k o ń c z y  s ię  w  lis to p a d z ie  b r., z w y 
c ieczek  „M a zo w sze m ”  s ko rzys ta  ok . 
3,5 tys . osób z ca łego  k ra ju .

Sezon wydobywania bursztynów

Janłorowe eldorado
G D A Ń S K  PAP. K w iec ień  — 

to  na W ybrzeżu pełn ia sezonu 
w ydobyw ania  bursztynów . W 
br. eksploatacją złóż tego cen
nego surowca jub ile rsk iego , po
siadającego wartość rów ną zło
tu, za jm uje  się specja listyczny 
zespół górn iczy sopockiego Za
k ładu  W yrobów  Jub ile rsk ich .

Poszukiwacze ja n ta ru  w ypo
sażeni są w specja listyczny 
sprzęt do w yp łu k iw a n ia  z ziem i 
„z ło ta  B a łty k u ”  zalegającego 
na różnych poziomach g leby w 
pasie p rzym orsk im  i delcie 
W isły. E k ipy  poszukiwaczy d y 
sponują także odpow iedn im i u- 
rządzeniam i do pełnej re k u l
tyw a c ji w y ro b isk  i odbudow y 
szaty roś linne j. Sopocki zakład 
rea lizu je  także badania, k tó 
rych celem jest z lokalizow anie

nowych, bogatszych n iż  obecnie 
eksploatowane, złóż bursztynu. 
Są one prowadzone w  całym  
pasie nadm orsk im  i  w  głębi 
k ra ju .

W ykopany bursztyn dosta r
czany jest do sopockiej w y 
tw ó rn i ju b ile rs k ie j, gdzie po 
odpow iedn im  uszlachetnieniu 
op raw iany  jest w  złoto bądź 
srebro, a w  większych k a w a ł
kach a rtyśc i-p las tycy  w yko nu
ją un ika tow e  rzeźby.

Bursztyn  ło w i się także z 
morza. Prądy podwodne niosą 
nie ty lk o  piasek, k tó ry  staje 
się n a tu ra ln ym  budulcem  plaż. 
ale także d ro b in y  jantarow e. 
Szczególnie ho jn ie  B a łtyk  roz
siewa sw ój skarb  u ujścia 
W is ły .

sok i ego po I I  w o jn ie  — siedzi
ba M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji 
przy ul. Chałub ińskiego. Potem 
wybudow ano „G rand  H o te l” , 
„ścianę wschodnią”  ul. MaT- 
szałkow skie j. studencką „R iv ;e - 
rę” , „F o ru m ” , „ In tra e o ” . N a j
wyższym gęąachem nie ty lk o  w  
s to licy  ale 'w  k ra ju , jest Pałac 
K u ltu ry  i N auki m ający 227 
m etrów , k tó ry  w to p ił się w 
sy lw etkę m iasta dz ięk i swej 
funkc jona lnośc i i jest obecnie 
specyficznym  kierunkow skazem  
w idocznym  z k ilk u  tra k tó w  do
jazdowych.

Nową skalę wysokości s to licy  
wyznaczą bud ynk i zachodniego 
centrum  W arszawy. M a tu ta j 
stanąć 5 w ieżowców, przezna
czonych na hotele i  b iurowce. 
Ich wysokość waha się od 130 
150 m etrów . Na obszarze 22 
hekta rów  zapro jektow ano po
w ierzchn ię  użytkow ą p ra w :e 
pól m ilio n a  m etrów  kw a d ra to 
wych.

P rzy skrzyżowaniu u l. M a r
szałkowskie j z ul. Ś w ię tokrzy
ską stanąć ma rów nież w ieżo
wiec o 156 m etrach, przewidzi 
ny  na siedzibę „M ostosta lu ” . W  
re jon ie  ul. K ró le w sk ie j — w y 
soki gmach hote low y. W  re 
a lizac ji zna jdu je  się b iurow iec 
„Cekopu”  zam ykający kom po
zycję placu Dzierżyńskiego. 
Tak więc, centra lna a rte ria  
W arszawy, ja ką  jest u l. M a r
szałkowska, charakteryzować 
się będzie 8 b ry ła m i budyn

kó w  m ających 70—156 m etrów . 
Takie  założenie urbanistyczne 
wiąże się z w ysokim  centrum  
zr~ \,o m. w  którego pejzaż 
ju ż  wpisano dwa wysokościow 
ce poi-ożone naprzeciw  Dw orca 
C entralnego PKP. Także w  pra  
wobrzeżnej części md as, ta  staną 
wysokie budynk i, stanowiące 
fragm ent nowego centrum  P ra 
gi. Nad W isłą, w  re jon ie  d z i
siejszego portu  praskiego, 
wzniesione zostaną grupy rzeź
b iarsko p ro jektow anych w ie 
żowców, k tó rych  sy lw e tk i odb i
jać się będą w  W iśle. In te re 
sujące będzie zestawienie za
budow y obydw u brzegów rze
k i. h istoryczne j a rch ite k tu ry  na 
skarp ie  lewobrzeżne j i  now o
czesnych budynków  Pragi.

Meble z „Cepelii”  
modne za granicą

W A R S Z A W A  P A P . Z naczne Ilośc i 
d e w iz  p rz y n o s i co ro czn ie  e ksp o rt 
lu d o w y c h  m e b li w y tw a rz a n y c h  
przez s p e c ja lis tyczn e  z a k ła d y  „C e 
p e li i ”  w  ró ż n y c h  re g io n a ch  k ra ju .  
Ręcznie w y k o n y w a n e  przez rze
m ie ś ln ik ó w  i  lu d o w y c h  a r ty s tó w - 
s to la rz y  w ie js k ie  ła w v  m a low ane  
s k rz y n ie , k re d e n s y , s to ły , ezy też 
w v p la ta n e  z w ik l in y  k rze s ła  i  fo 
te le  cieszą się d u żvm  pow odzen iem  
i  są w yso ko  cen ione  m . in .  w : 
A u s t r i i ,  B e lg ii,  F ra n c ji,  R F N , Szw e
c j i  i  W . B ry ta n i i .

O prócz m e b li lu d o w y c h  i- w s p ó ł
czesnych w  ce p e lio w s k ic h  z a k ła 
dach p o w s ta ją  ta kże  m eb le  tzw . 
s ty lo w e , o d tw a rz a n e  w ie rn ie  na 
po d s ta w ie  zachow anych  ry s u n k ó w  
i  fo to g ra f i i  z d a w n y c h  la t .  W 
sp rzę ty  te  w yp o sa żo n vch  zosta ło  
w ie le  h is to ry c z n y c h  o b ie k tó w  ja k  
m . in . zam ek w  K ó rn ik u ,  pa łac w  
P o e a lin ie . m uzeum  S ie n k ie w icza  w  
O b le g o rk u  i tp .  W ie lu  n a b y w c ó w  
z n a jd u ją  one ró w n ie ż  poza g ra n i
ca m i k ra ju .

S ta re  ja k  św ia t

Pisankowe tradycje
WARSZAWA PAP. Najstarsze 

odnalezione na naszych ziemiach 
pisanki odkryto podczas prac wy
kopaliskowych w Opolu. Pocho
dziły one z X wieku, jednak 
wszystko wskazuje na to, że ich 
rodowód jest znaczne dłuższy.

Jak wynika bowiem z badań 
archeoiogiczno -  etnograficznych, 
malowane jajko od niepamiętnych 
czasów, na całej kuli ziemskiej, 
pełniło funkcję uniwersalnego 
symbolu życia ł odradzającej się 
przyrody. W  starożytnym Egipcie 
malowano na nich skarabeusza w 
towarzystwie dwóch postaci ludz
kich ze zwojami modlitewnych pa
pirusów; w Sudanie umieszczano 
na skorupkach cytaty z Koranu; 
w Rzymie ja jka malowane na

czerwono składano jako ofiarę na 
grobach bliskich; wśród iudów 
Australii za świętość uważane by
ło misternie rzeźbione jajko stru
sia.

W Polsce najstarszym i dotych 
czas najczęściej spotykanym wzo
rem na pisankach jest motyw 
słońca przedstawianego w posta
ci spirali. Dość częsta zdobię je 
też ornamenty geometryczne, ro
zetki, gwiazdki itp. oraz motywy 
roślinne, jak m. in. „sosenki", „ ja 
błuszka", „topo lk i" I „dzwonecz
k i". Bardzo rzadko spotyka się 
natomiast na naszych pisankach 
wyobrażenia zwierząt, o jeśli już 
to głównie ptaków, czasem koni, 
jeleni, zajęcy i ryb.

Niegdyś pisankom przypisywa
no moc magiczną. Zakopywano 
je więc na polach i w ogrodach, 
toczono po zaoranej ziemi oraz 
dotykano nimi drzew i zwierząt. 
Wiązało się to z ich rzekomą mo
cą leczniczą I zdolnością wspie
rania ludzkich wysiłków. Stosy pi
sanek ofiarowywano także oso
bom najbliższym jako dowód ser
decznych uczuć i dobrych życzeń. 
W  niektórych regionach kraju do 
dziś znana jest również zabawa 
w pisanki, nazywana „walatką" 
lub zabawą w „b itk i", czy „na 
wybitki". Polega ona na toczeniu 
malowanych jajek po siole i u- 
derzoniu jednym w drugie. W y
grywa ten, którego pisanka pozo
staje nie stłuczona.

A ktyw iści HSPS 
•u  H. Jabłońskiego

W A R S Z A W A  P A P . P rze w o d n iczą 
cy  R ady  P ańs tw a , p rz e w o d n iczą cy  
R ady G łó w n e j P rz y ja c ió ł H a rc e r
s tw a  — H e n ry k  Ja b ło ń s k i s p o tk a ł 
się 13 bm . w  B e lw ederze  z g ru p ą  
u c z e s tn ik ó w  I I I  F o ru m  A k ty w u  
H a rc e rs k ie j S łu ż b y  Polsce S o c ja li
s tyczn e j, k tó re  d z ień  w cze śn ie j za 
k o ń c z y ło  w  W arszaw ie  d w u d n io w e  
o b ra d y . M ło d z i dz ia łacze , re p re ze n  
tu ją c y  ponad 800-tysięczną rzeszę 
c z ło n k ó w  d ru ż y n  HSPS d z ia ła ją 
cych  w  szko łach  pon a d p o d s ta w o 
w y c h  p rz e d s ta w ili w  czasie spo t
ka n ia  p o ka źn y  d o ro b e k  c a ło ro cz 
n e j d z ia ła ln o ś c i d ru ż y n  s ta rs z o h a r- 
ce rs k ic h  o ra z  n ie k tó re  w ą tk i p ow 
szechne j d y s k u s ji pod  has łem  
„TT<'nor D o ko len ia ” , ja k a  pop rze 
d z iła  I I I  F o ru m .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  z C o rk , 
m /s „D ę b lin ”  z A n tw e rp ii,  
m /s  „K o p a ln ia  M oszczen ica " 

z S a fl.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do 
M a n ch e s te ru ,

m /s „W e jh e ro w o ”  do F in la n  
d ii.

m /s „K a rp a c z ”  do A n tw e r 
p ii.

m /s „Ż y w ie c ”  do G d yn i, 
m /s  „U n iw e rs y te t  W ro c ła w 

s k i”  do G dańska ze Ś w in o 
u jśc ia .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  15 BM .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  15 BM .

m /s „ L iw ie c ”  do Oslo, 
m /s „B u s k o -Z d ró j”  do N o r 

w e g ii.
m /s „K o s z a lin ”  do R o tte r 

dam u,
m /s „K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  do 

H a m b u rg a  ze Ś w in o u jśc ia , 
m /s. „S to c z n io w ie c ”  do M u r  

m ańska ,
m /s „S u w a łk i do D a n ii.  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  16 BM .

m /s „ H u tn ik ”  z N a rv ik u ,  
m /s „C h e m ik ”  z M u rm a ń 

ska,
m /s „H u ta  Z y g m u n t”  z 

Rouen.
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  16 BM .

N ie  p rz e w id u je  się.

Zmarł
Marlen Załucki

W A R S Z A W A  P A P . 13 bm  z-m arł 
w  W arszaw ie  w  w ie k u  58 la t  zna
n y  s a ty ry k  M a ria n  Z a łu c k i. B y ł 
<xn a u to re m  lic z n y c h  z b io ró w  s a ty r 
m. in . „N ie s p o k o jn a  czaszka” , 
„K o m u  do śm iechu ” . „P rz e p ra 
szam — ż a rto w a łe m ” , a ta kże  ks ią 
żek dila d z ie c i i m ło d z ie ży . Dużą 
p o pu la rność  p rz y n io s ła  m u  w sp ó ł
p raca  7 k a b a re ta m i o ra z  ra d io w y m  
„P o d w ie c z o rk ie m  p rz y  m ik ro fo 
n ie ” .
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Wokół zabójstwa 
J. F. Kennedy’ego Sinn klęski żywiołowej w Teksasie

A jednak 
— spisek?

PO dwóch la tach in tensyw 
nych badań, przesłuchań i a- 
na liz  specjalna kom is ja  K o n 
gresu USA ogłosiła wreszcie 
rapo rt, którego g łów na treść 
zamyka się w  tw ie rdzen iu , że 
„zam ordowanie prezydenta J. F. 
Kennedy’ego by ło  prawdopodob 
nie sprawą ko n sp ira c ji” .

U Ż Y C IE  w y ra z u  „p ra w d o p o d o b 
n ie ”  pozbaw ia  c a ły  d o k u m e n t s iły  
p rz e k o n y w a n ia , a ie  p rzec ież rzuca  
w y s ta rc z a ją c o  dużo ś w ia tła  na n ie 
d o s ta tk i ca łego  do tychczasow ego 
ś ledz tw a . A  p rzec ież  w  ra p o rc ie  
m ożna zna leźć w y s ta rc z a ją c o  dużo 
p rze s ła n e k  do s tw ie rd z e n ia , że 
O sw a ld  n ie  d z ia ła ł sam, lu b  też że 
n ie  d z ia ła ł z w ła s n e j in ic ja ty w y .

Huragany i pomadzie 
nawiedziły Stany Zjednoczone

NO W Y JO R K PAP. G w ałtow ne huragany, k tó ry m  tow a
rzyszy ły  ob fite  opady deszczu, naw iedziły  re jo n y  środkowego 
zachodu S tanów Zjednoczonych, W iele rzek w ystąp iło  z brze
gów zalewając znaczne obszary. W iele osób poniosło śm ierć.

W  L O U IS V IL L E  (stan M is
souri) - trz y  k ilkunasto le tn ie  
dziew czynki pon iosły śm ierć w 
rezultacie powodzi, k tó ra  zala
ła znaczną część przedmieść. 
Szef m ie jscow ej straży poża>r-

W IO SN A w Rzymie. Je j n ie  
na łąkach w  pob liżu  Ccłosseu

toątp liioe ślady spotkać można 
m .. .

(C A F - U P I )

nej L . S inc la ir s tw ie rd z ił, że 
n iże j położone re jony  w okó ł 
L o u isv ille  „p rzyp om ina ją  oce
an” . W n ie w ie lk ie j osadzie 
Steens w  stanie M iss is ip i g w a ł
towne tornado zniszczyło po
nad 50 dom ów m ieszkalnych i 
in nych  budynków , a w  L itt le  
Rock w  stanie Arkansas dw ie  
osoby u tonęły w w ezbranej 
rzece.

Również w stanie I l lin o is  wie 
le terenów zostało zalanych po 
w ystąp ien iu  z brzegów jedne
go z dop ływ ów  rzek i I llin o is . 
W ładze zostały zmuszone do e- 
wakuacjd ludności osady 
K am psville , gdzie poziom wody 
sięgał szczytu dachów.

W ysoki poziom wód spowo
dow ał zam knięcie w ie lu  dróg 
i autostrad w  środkow ych  i 
północnych re jonach s tanu  I l l i 
nois, co w yw o ła ło  znaczne za
kłócenia w ruchu  sam ochodów 
w re jon ie  Chicago. H u ragany 
i u lew y w ys tą p iły  w w ie lu  in 
nych stanach, m. in. w  Ken
tucky , A labam ie, Kansas, Ne- 
brasce i M ichigan.

PR EZYDENT Stanów  Z jed-

noczonych, J im m y C arter, ogło 
s ił stan k lęsk i żyw io ło w e j w 
m iejscowości W ich ita  Falls w 
stanie Teksas. M iejscowe w ła 
dze w p row adz iły  tu  jednocześ
nie godzinę po licy jną . W ich ita  
Falls jest m iastem , k tó re  uc ie r
p ia ło na jbardz ie j w  w yn iku  to r 
nada. Oprócz licznych o fia r 
śm ierte lnych, rannych zostało 
tu ta j co n a jm n ie j 700 osób. Pod 
względem spowodowanych s tra t 
m ate ria lnych  ostatn ie tornado 
zna jdu je  się na p ią tym  m ie j
scu w  h is to r ii k ra ju .

Spotkanie
Chomeini -  Bazargan

L O N D Y N  P A P . P rz y w ó d c a  s z y i
tó w  ira ń s k ic h , a ja to lla h  C h o m e in i, 
s p o tk a ł się w  K o m ie , ś w ię ty m  m ie 
ście s z y ic k im , z p re m ie re m  ty m 
czasowego rz ą d u  I r a n u  M e h d i B a 
za r ga nem .

W e d łu g  ź ró d e ł p o l i ty c z n y c h  w  
T e h e ra n ie , o m a w ia li o n i  soraw ę 
w y b o ró w  do zg ro m a d ze n ia  k o n s ty 
tu c y jn e g o . J a k  ju ż  p o d a w a liś m y , 
m a ją  s ię  one  od b yć  w  c ią g u  2 m ie 
s ięcy. W  3 m ies iące  po w yb o rze  
zg ro m adzen ia  k o n s ty tu c y jn e g o  p la 
now ane  są w y b o ry  now e g o  p a r la 
m e n tu , a nas tępn ie  zostan ie  w y 
ło n io n y  n o w y  rzą d . Z a s tą p i on 
obecny  g a b in e t tym cza so w y .

Papież przeciwny 
zwolnieniom księży 
ze ślubów duchownych
R ZY M  P A P . W ty c h  d n ia ch  Jan 

P aw e ł I I  w y d a ł d o k u m e n t, w  k tó 
ry m  ba rdzo  żd e cyd o w a n ie  o p o w ia 
da się p rze c iw  w s z e lk im  k ro k o m , 
k tó re  m o g ły b y  z łagodz ić  o b o w ią 
zu jącą  zasadę c e lib a tu  ks ię ży . Pa- 
-pież p o d k re ś la  ró w n ie ż , że zasada 
n ie ro z e rw a ln o ś c i ś lu b ó w  du ch o w 
n y c h  Jest ró w n ie  ważna ja k  g ło 
szona przez K o ś c ió ł zasada n ie ro 
z e rw a ln o ś c i m a łżeńs tw a .

D o k u m e n t w y d a n y  zos ta ł w  z w ią 
z k u  z w y s tę p u ją c y m  w  K ośc ie le  od 
w ie lu  la t s ta ły m  spadk iem  lic z b y  
k a n d y d a tó w  na ks ięży , p rz y  ró w 
noczesnym  z d e jm o w a n iu  su ta n n  
przez ju ż  w y ś w ię c o n y c h  d u ch o w 
n y c h  i  p o w ro c ie  do ż yc ia  św iec
k iego .

K o m e n tu ją c , często k ry ty c z n ie , 
zdecydow ane s ta n o w isko  w y ra żo n e  
w  d o kum enc ie  pa p ie sk im  prasa 
w łoska  p rz y p o m in a , że od 1914 ro 
k u  do dziś ponad 33,5 tys . k s ię 
ży z d ję ło  su ta n n y . Z  lic z b y  te j 
o k o ło  3500 ks ięży  p o w ró c iło  do 
s ta n u  św ie ck ie g o  w  la ta c h  1914— 
1965, zaś pozosta łe  30 tys . w  o k re 
sie o s ta tn ic h  12 la t .  D z ie n n ik i w ło 
sk ie  in fo rm u ją  też, że papież Pa
w e ł V I z a ła tw ia ł p o z y ty w n ie  w n io 
s k i k s ię ży , p roszących  o zgodę na 
p o w ró t do s tanu  ś w ie ck ie g o  i  za
w a rc ie  m a łżeńs tw a . Ja n  P a w e ł I I  
z a trz y m a ł n a to m ia s t k ilk a s e t w n io 
skó w  w  te j sp ra w ie , k tó re , zasta ł 
po o b ję c iu  S to lic y  A p o s to ls k ie j,  n ie  
z a ła tw ia ją c  p o z y ty w n ie  an.i 1edne- 
go z n ich .

A w a rie  w  s iło w n iach  n u k le a rn y c h (6)

Z perspektywy 
tygodnia
WSPÓŁPRACA CHIN 

Z REŻIMEM  
PINOCHETA

W PEKINIE przebywała delega
cja junty chilijskiej z ministrem 
gospodarki na czele, który przy
wiózł osobisty list Pinocheta do 
przywódców chińskich. Współpra
ca między Chinami a Chije staie 
się rozwija. Pekin udzielił juncie 
kilku pożyczek i kredytów no bar
dzo dogodnych warunkach. Posta
nowiono też wymienić stałe mi
sje wojskowe.

SPOR O PORTRET 
WASZYNGTONA

ROZGORZAŁ namiętny spór 
między Bostonem a Waszyngto
nem o prawo do posiadania 
dwóch portretów przedstawiają
cych pierwszego prezydenta Sta
nów Zjednoczonych i jego żonę. 
Portrety te znajdowały się w bo- 
stońskim muzeum, ale zostały 
przez miejscowe towarzystwo 
sztuki sprzedane Galerii Narodo
wej w Waszyngtonie. Transakcja 
ta wywołała istną burzę. Sprawa 
najprawdopodobniej oprze się o 
Kongres.

BRZEZIŃSKI 
O SALT I I

TYGODNIK „US News World 
Report" zamieścił wywiad z do
radcą prezydenta ds. bezpieczeń
stwa narodowego Zbigniewem 
Brzezińskim, który m. in. powie
dział: „Zawarcie SALT II przyczy-

Alarm na stacji SL-1
W P IE R W S Z Y C H  5 m ies iącach  

#964 r .  za ioga re a k to ra  im . F e r
m ie g o  zw a lcza ła  n ie u s ta n n ie  p o ja 
w ia ją c e  s ię  tru d n o ś c i. Rów nocześ
n ie  s ta ra n o  s ię  spo rządz ić  scena
r iu s z  na jgo rszego  p rz y p a d k u  
( „m e ltd o w n ” ), ja k i  może się zda
rz y ć  w  ty m  s z y b k im  re a k to rz e  
p o w ie la ją c y m . M ó g ł on s ię  rozpo
cząć na p rz y k ła d  od n ieszcze lno
śc i w  system ie  ch ło d ze n ia , gd yb y  
p ły n n y  sód n ie  m ó g ł sw obodn ie  
p rz e p ły w a ć  przez z a m k n ię ty  sy 
s tem  k a n a lik ó w  w o k ó ł p rę tó w  pa
l iw o w y c h . G d y b y  system  te n  zo
s ta ł za b lo ko w a n y , to  e le m e n ty  
p a liw o w e  zaczę łyby  zw iększać 
sw ą  ob ję tość, a co raz  dalsze czę
śc i system u ch ło d ze n ia  p rz e s ta ły 
b y  fu n k c jo n o w a ć  i  c a ły  rd ze ń  na
ra ż o n y  b y łb y  na s to p ie n ie . S pada
ją c  k ro p la m i na  dno p o je m n ik a  
re a k to ra , u ra n  tę ża łb y  ta n i i  n a j
m n ie js z y  w s trząs  m ó g łb y  p ro w a 
d z ić  do te g o  co w  gw a rze  in ż y 
n ie ró w  o kre ś la  s ie  m ia n e m  „ w y 
z w o le n ia  e n e rg ii” , a co po p ro s tu  
oznacza w y b u c h . R e a k to r z tego 
w ła ś n ie  w zg lę d u  zosta ł u lepszony 
(czego n ie  u w id o c z n io n o  n a w e t 
na ry s u n k a c h ' te c h n ic z n y c h ) Drzez 
w y ło ż e n ie  dna i  p o k ry w y  p ły ta m i 
c y rk o n o w y m i ł  za łożen ie  od w ró co 
nego le jk a  ze s ta li n ie rd z e w n e j, 
k tó r y  p o w o d o w a ł, że to p ią c y  się 
u ra n  ro z k ła d a łb y  s ię  na  d n ie  c ie ń 
szą w a rs tw ą .

L A T E M  1968 r. po d ług ich  
próbach uruchom iono reak to r 
mocą 100 000 w a tów  te rm icz
nych. co pozwalało na w yp ro 

dukow anie  dostatecznej ilości 
pary, aby turbozespół da ł 33 000 
k ilo w a tó w  energ ii e lektryczne j. 
6 i  7 sie rpn ia, k iedy  stopnio
wo zwiększano i zmniejszano 
moc reaktora, trzy  elem enty 
pa liw ow e w ykaza ły  n ieno rm a l
ną tem peraturę. Zm iana ich 
pozycji p rzyw róc iła  norm alną 
tem peraturę. 4 październ ika 
zdecydowano się na rozruch 
reaktora  przy tem peraturze 
sodu 260 stopni Celsjusza. O ko
ło 23.00 reak to r osiągnął stan 
k ry tyczn y . U n ieruchom iono go, 
postanaw iając, że 5 październ i
ka  rano przełączy się reaktor 
na ko n tro lę  autom atyczną i 
uruchom i do mocy 25 000 k ilo 
w a tów . Tegoż dnia o godz. 15 
spostrzeżono niereguiarności w  
p rzep ływ ie  neu tronów  w  rdze
n iu  reaktora . Na wsze lk i w y 
padek przełączono go na kon
tro lę  ręczną. Po k i lk u  m in u 
tach wskazania w ró c iły  do 
norm y, ale w kró tce  potem  je 
den z opera torów  spostrzegł, że 
energia cieplna produkow ana 
orzez reak to r jest nazbyt w ie l
ka w  stosunku do stopnia w y 
sunięcia prę tów  regu lacy jnych . 
W skaźn ik i tem pera tu ry rdze

nia pozw o liły  s tw ie rdzić, że 
elem enty pa liw ow e 1YP-140 i 
M-098 przegrzały się. O 15.09 
w łączy ło  się autom atyczne 
urządzenie alarm owe.

PO ogłoszeniu a larm u, ew a
kuow ano budynek reakto ra  i 
przystąpiono do powolnego w y 
gaszania reaktora . Ponieważ 
tem pera tu ra  rdzenia wciąż 
wzrastała, zdecydowano się na 
szybkie ręczne wyłączenie reak
tora. W brew  założeniom auto
ró w  p ro je k tu , że stopić się mo
że w  tego ty p u  reaktorze t y l 
ko jeden elem ent pa liw ow y, 
in s trum en ty  wskazały, że sto
p iły  się dwa.

P ro je k t techniczny p rzew idy
wał, że w  ta k ie j sy tuac ji reak
to r  w yłączy się sam. W yb itny  
f iz y k  atom owy. Hans Bethe, 
doradca p ro je k ta n tó w  reaktora 
im. Ferm iego, sądził, że „m e lt
dow n”  rdzenia jest w  tym  t y 
pie urządzenia czymś w  ogóle 
n iem ożliw ym . O kazało sie, że 
się m y lił.  Po m iesiącach badań 
wnętrza reak to ra  zą pomocą 
m esłychanie skom plikow anych,
•h u d m */a n v r> fc  w ie l k im  k o s z te m

urządzeń optycznych, w ysięgn i
ków  itp . okazało się. że stopi
ły  się cztery elem enty pa liw o 
we. a dw a sk le iły  się razem 
D opiero w m a ju  1977 r. usunię
to  je.

D ŁU G O  t rw a ło  zbadan ie  co b y ło  
p rzyczyn ą  za b lo ko w a n ia  system u 
ch łodzen ia . W ie lo k ro tn ie  p o w ta rz a 
ne fo to g ra f ie  S uge row a ły , że na 
dn ie  re a k to ra  spoczyw a p rze d m io t 
p rz y p o m in a ją c y  ba rd zo  b laszaną 
puszkę  od p iw a . D o p ie ro  w  lu ty m  
1970 r . u d a ło  się usunąć z w n ę trz a  
re a k to ra  ó w  p rz e d m io t, k tó ry m  o- 
kaza ł s ię  k a w a łe k  p ły ty  c y rk o n o 
w e j ja k im i w y ło ż o n o  d no  re a k to ra . 
A le  nieszczęściom  n ie  b y ło  końca. 
W m a ju  1970 r . na k ró tk o  przed  
p o n o w n y m  u ru c h o m ie n ie m  re a k to ra  
im . F e rm ie g o , z o b iegu  ch łodzące 
go ro z la ło  s ię  nag le  100 k g  ra d io 
a k ty w n e g o  sodu. P ę k ły  ru ro c ią g i 
w odne  i doszło  do e k s p lo z ji. W nę
trz e  b u d y n k u  re a k to ra  w y p e łn iła  
ch m u ra  gazu a rg o n u . I  ty m  razem  
załodze s p rz y ja ło  szczęście P ożar 
u d a ło  s ię  ugasić. W lip c u  1970 r. 
re a k to r  p o n o w n ie  u ru c h o m io n o  i  
poddano p ró b o m , a le  w  ko ń cu  
s ie rp n ia  1972 r  u tra c iła  w ażność l i 
cenc ja  AEC. A g e n c ja  o d m ó w iła  je j  
w z n o w ie n ia  1 re a k to r  s ta ł s ię  k o 
le jn ą  „p ro m ie n io tw ó rc z ą  ru in a ” . 
K o s z ty  dem o n ta żu  tego  re a k to ra  
o b liczo n o  na 4 m in  d o i. (k o s z ty  u - 
su n ię c ia  szkód po  ob u  se ria ch  w y 
p a d k ó w  w y n io s ły  7.5 m in  d o i.).

(KO NIEC)

rtitoby się do zwiększenia stabili
zacji i bezpieczeństwa obu mo
carstw. Nié twierdzę, że podpi
sanie tego porozumienia położy 
kres wyścigowi zbrojeń, lecz je
stem głęboko przekonany, że mo
że ono odegrać rolę czynnika sta
bilizującego oraz wywrzeć pozy
tywny wpływ z punktu widzenia 
interesów narodowych USA 
i ZSRR".

NIKŁE NADZIEJE

WSZYSTKO wskazùje na to, że 
„Times" nie ukaże się 17 bm., 
jak planowano. Nadal trwają ne
gocjacje między przedstawiciela
mi dyrekcji pisma a związkami 
zawodowymi, ale — jak podano 
— jest jeszcze wiele problemów 
do rozwiązania. (jas)

Seul -  najludniejszy
W E D Ł U G  spo rządzonych  da n ych  

d e m o g ra fic z n y c h , s to lic a  p łd . K o 
re i,  S eu l b ije  re k o rd y  pod w zg lę 
dem  gęstości za lu d n ie n ia

M ieszka  ta m  7,5 m in  m ie szka ń 
có w  na p rz e s trz e n i 627 k m  k w . 
tzn ., że 21 p ro c . lu d n o ś c i k r a ju  
p rzyp a d a  na 0,6 p ro c . te ry to r iu m . 
Zagęszczenie lu d n o ś c i w y n o s i za
te m  12 001 osobę na 1 k m  k w .  Je
ż e li n a to m ia s t za podstaw ę gęsto
śc i za lu d n ie n ia  p rz y jm ie  się po
w ie rz c h n ię  za b u dow aną , w ów czas 
zagęszczenie to  w z ra s ta  jeszcze 
b a rd z ie j — do  20 400 osób na 1 k m  
k w .

S eu l przew yższa  pod w zg lędem  
z a lu d n ie n ia  B a rce lo n ę , k tó ra  z k o 
le i w yp rze d za  T o k io  i  Buenos A i-  
rez
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List z K ra ju  K w itnącej W iśn i

Szczecinianin uczy
Japończyków... japońskiego
(Dokończenie ze str. 1)

P IE R W S Z E  m ie jsce  w  M ię d zy 
n a ro d o w y m  K o n k u rs ie  O ra to rs k im , 
uw ie ń czo n e  p u ch a re m  m in is tra  
s p ra w  z a g ra n iczn ych  J a p o n ii (czer
w ie c  1977), ob ro n a  p ra c y  d y p lo m o 
w e j na p isa n e j w  ję z y k u  Japońsk im  
poprzedzona e g za m in a m i na ró w 
n i  z Ja p o ń czyka m i, k u rs  d o k to ra n 
c k i na n a jb a rd z ie j re n o m o w a n y m  
u n iw e rs y te c ie  — U n iv e rs ity  o f  T o 
k y o , to  n ie  m ia ło  szans n a w e t w y 
śn ien ia  s ię , ta k  Jak i  w y ja z d  do 
J a p o n ii.

W y n ik !  te j S yz y fo w e j w y p ra w y  
z m o ty k ą  na ... K r a j  K w itn ą c e j W i
ś n i o k a z a ły  s ię  Jednak w ca le  
o w ocne . N ie  dane n i l  Jednak b y ło  
spocząć na ła u ra e h , o czym  ś w ia d 
czy ch o c ia żb y  p o n o w n y  sukces w  
13 K o n k u rs ie  K ra so m ó w czym , o r 

g a n iz o w a n y m  przez U n iw e rs y te t 
W aseda d la  k ó ł u n iw e rs y te c k ic h  
(p a ź d z ie rn ik  1978).

P ó ź n ie j p rzysze d ł czas na p u 
b lik a c je . O n a p isan ie  sze rok iego  
a r ty k u łu  na te m a t, k tó r y  m i p rz y 
n ió s ł z w y c ię s tw o  w  p ie rw s z y m  kon 
k u rs ie  (..Zan ieczyszczen ie  ję z y k a ” ), 
z w ró c ił s ię  do m n ie  ja p o ń s k i m ie 
s ię c z n ik  „O p in ia  P u b lic z n a ” . I  ta k  
w  lis to p a d o w y m  n u m e rze  (78 r .)  
u ka za ł s ię  m ó j a r t y k u ł  t r a k tu ją c y  
o d e g e n e ra c ji ję z y k a  ja p o ń s k ie g o  
przez pow ódź s łó w  pochodzen ia  ob
cego (g łó w n ie  ang losask iego), k tó 
re  — im p o rto w a n e  z szybkośc ią  2 
do 3 na ty d z ie ń  — u c z y n iły  z ja 
pońsk iego  n ie s a m o w itą  k a k o fo n ię , 
n ie  pozos ta jąc  o czyw iśc ie  bez 
w p ły w u  na p ism o . Z ja w is k o  to  
je s t w y ra ź n y m  s ym p to m e m , że k o n  
ta k t  k u ltu r a ln y  z c y w iliz a c ją  Za- 
ehodu n ie  o k a z a ł s ię  d la  Japończy

k ó w  ta k  k o rz y s tn y  ja k  w  dz ie d z i
n ie  te c h n o lo g ii czy e ko n o m ii — a 
p rzec ież  i  tu  d ro g o  z a p ła c il i o n i 
za s w o je  n ie  k o n tro lo w a n e  tem po 
ro z w o ju . W s p o m n ijm y  choc iaż  o 
n ie s ły c h a n y m  zanieczyszczen iu  ś ro 
d o w iska . F a k t. że obecn ie  Japoń 
czy c y  szczycą s ię  n ie w ą tp liw y m i 
su kce sa m i na p o lu  jego  oczyszcza
n ia

C zy m ożna je d n a k  m ie ć  nadz ie ję , 
że z Język iem  p ó jd z ie  im  ró w n ie  
p o m yś ln ie ?  Z akaz (c a łk o w ity )  u ży 
w a n ia  s łó w  pochodzen ia  obcego w  
o k re s ie  p rze d  i  w  czasie w o jn y  b y ł.  
o c zyw iśc ie  Jaw ną sk ra jn o ś c ią . N ie  
m in ę ło  je d n a k  jeszcze n a w e t 35 ła t ,  
a c ią g le  n a ra s ta ją c y  s tru m ie ń  s łów , 
k tó r y  obecn ie  z a s łu g u je  na m ia n o ' 
p o w o d z i, z m ie n ił s y tu a c ję  d ia m e - ,
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t r a ln ie .  M ó j ko lega  ze S ta n ó w  Z je 
d n o czo n ych  p o p roszony  zos ta ł na 
le k c j i  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  przez 
d z ie c i ja p o ń s k ie , aby p o w ie d z ia ł 
im , ja k  to  po a n g ie lsku  m ó w i się 
,,san k iu ”  } „ b a ib a i” , pon iew aż 
p rze ko n a n e  b y ły  o ty m . że „ th a n k  
y o u ”  i  „b y e ”  to  rd ze n n y  ja p o ń 
s k i!

P o w ra c a ją c  do p u b lik a c j i  a r ty 
k u łu ,  to  p o m ija ją c  fa k t ,  ¡ż b v ł to  
p ie rw s z y  n ie ja p o ń s k i g łos o p in ii 
p u b lic z n e j w  ty m  czasopiśm ie nie 
b y ło b y  w  ty m  n ie  szczególnego. Ze 
o b c o k ra jo w ie c , z w y k s z ta łc e n ia  in 
ż y n ie r , p isze o ję z y k u  ja p o ń s k im  
d la  Ja p o ń czykó w ?  Ze o tw a rc ie  po
le m iz u je  ze z n a n y m i k r y ty k a m i 
ja p o ń s k im i na te m a t — pow iedz
m y  — d e lik a tn y ?  Cóż, w  X X  w ie 
ku  In d ia n in  w ca le  s ię  ju ż  n ie  d z i
w i na w id o k  lo k o m o ty w y ...

E F E K T Y  te j p u b lika c ji oka 
zały się eo na jm n ie j zaskaku ją
ce i daleko bardzie j b rzem ien
ne w  skutkach n iż  poprzedza- 
jące ją  oracje. Nie chodzi t u t a j : 
o to, iż  tem at znacznie bardzie j 
in tensyw n ie  n iż  poprzednio za
czął być „wa-łkow any”  przez 
rad io  i TV . In fo rm ac ja  ze s tro 
n y  re dakc ji wspomnianego cza
sopisma, k tó ra  nadeszła w parę 
m iesięcy później, że utworzone 
zostało stowarzyszenie do 
spraw  re in ka rn a c ji języka ja 
pońskiego oraz prośba bym zo
sta ł jego honorowym  członkiem  
— zm usiła m nie do poważnego 
zastanow ienia się nad tym , czy 
m oja  m otyka  aby nie za głębo
ko kopie na tu te jszym  japoń
sk im  podwórku...

N A  ZD JĘC IU : stronica japońskiego m iesięcznika „O p in ia  P u
bliczna ”  z a rtyku łe m  i  zdjęciem  autora.

W iesław R O M AN O W SK I 
Tokio

m ó w iłe m , n ie  d la  w szys tk ich  s ta r
czy ło  naszych w y ro b ó w .

— Co pan p ro ponu je?

— Coś szybk iego . N ie m a l w każ
d y m  dom u je s t prodaż, m ożna 
up iec ja ką ś  babeczkę. T o  t r a d y c y j
ne w ie lk a n o c n e  ciasto. N a jw y g o d 
n ie j je d n a k  z ro b ić  to r c ik  2 b ite j 
śm ie ta n y .

— N ie  chce pan zd ra d z ić  ta je m 
n ic y  re ce p tu ry?

— A leż... T o  —żad-na ta je m n ica . 
K r o i  się b is z k o p t i s m a ru je -  b ilą  
śm ie taną  z o d ro b in ą  ż e la ty n y  i  
ró ż n y m i d o d a tk a m i sm a k o w y m i. 
N a w ie rz c h  m ożna po łożyć  ow oce 
i  zalać g a la re tk ą . Proszę, to r t  ju ż  
g o lo w y .

— A  ja k  z ro b ić  s e rn ik , za k tó ry  
„K a s k a d a ”  zd o b y ła  w  p o zn a n iu  
nagrodę?

— T o  s e rn ik  „L u b c z y k ” . Podam  
p ro p o rc je  na ty p o w ą  ro d z in ę . T rz y  
o p a k o w a n ia  se rka  hom ogen izow a
nego, sześć ż ó łte k , to  m iesza się 
d o d a ją c  m ig d a ły , w a n ilię , o rze ch y , 
ro d z y n k i i  tro c h ę  ż e la ty n y . Masą 
sm a ru je  się b is z k o p t ro ia d o w y ...

W „Kurierowej” kawiarence

u  v t f  i C i t
D Z IŚ  rozm aw iam y z Tade

uszem H a ftk iem , szefem dese- 
rowm i „K askada” , znanej z w ie 
lu  sm akow itych wyrobów. Nasz 
gość jest cu k ie rn ik ie m  od p ra 
w ie trzydziestu la t. Początkowo 
pracow ał w  „Pom orzance” . 
skąd przeszedł do kom binatu  
gastronomicznego.

— Czy m ożem y c h w ilę  p o rozm a
w iać?

— T erazT ł
— W iem . w szyscy ią  ju ż  w  św ią 

te czn ym  n a s tro ju .
— Ja m yś lę  p rzede w s z y s tk im  o  

w y p o c z y n k u , p o dobn ie  ja k  k a żd y  
p ra c o w n ik  d ese row a  i  „K a s k a d y ” . 
Dosłownfie p rze d  c h w ilą  z a ko ń czy ł 
się p rze d św ią te czn y  k ie rm a sz  ga
s tro n o m ic z n y .

— U da! się?
— O czyw iśc ie . Tego ro d z a ju  k ie r 

m asze m a ją  Jak zawsze duże po
w odzen ie . Je ś li chodz i o  nasze w y 
ro b y  — n ie  zosta ło  n ic . W iadom o, 
św ię ta  bez c iasta  to  żadne św ię ta . 
S p rze d a liśm y  toinę d w ie śc ie  k i lo 
g ra m ó w  ro z m a ity c h  s ło d ko śc i. Po
sz łoby  znaczn ie  w ię c e j, ale to  ju ż  
k re s  naszych  m o ż liw o ś c i p ro d u k 
c y jn y c h .

— Co o fe ro w a liśc ie ?
— Przede w s z y s tk im  różne  to r ty  

i  to r c ik i.  Na to  g łó w n ie  n a s ta w i
l iś m y  się. P rócz tego dużo babek, 
m a ko w có w , ja b łe c z n ik ó w , s e rn i
ków .

— Czem u m ożna przyp isać  ta k  
w ie lk ą  p o p u la rn o ść  kie rm aszu?

— Nasze pan ie  s ta ły  się bardzo  
■praktyczne. N ie  chcą tra c ić  z b y t 
w ie le  czasu w  k u c h n i. W d ą  k u 
pow ać g o to w e  w y ro b y .

— Z ro b io n e  w  dom u są je d n a k  
znaczn ie  sm acznie jsze.

— T a k  s ię  pow szechnie m ó w i. Za 
p e w n ia m  parna, że n ie  m a  żadne j 
ró ż n ic y .

— C hyba żadna dob ra  gospodyn i 
n ie  da się p rzekonać . I  będzie 
piec w  dom u.

— C hoćbv z kon iecznośc i, bo ia k

— P rzepraszam , gdzie  go dostać?
— T o  ra c z e j tru d n e . M ożna up iec 

sam em u, taik sam o ja k  to r to w y , 
a le  d a je m y  m n ie j m ą k i i  fo rm u je 
m y  in n y  k s z ta łt .  M ożna też zam ó
w ić  u  nas — w  „K a s k a d z ie ” . W ra 
ca ją c  do s e rn ik a  — posm a ro w a n y 
b is z k o p t z a w ija  s ię  ja k  rd a d ę . 
W ie rzch  też s m a ru je m y  masą i  
o b  ta  czarny w  orzechach  lu b  m ig 
da łach . D o d a tk i zależą o d  g u s tu  i  
fa n ta z ji.

— W spółczesne c u k ie rn ic tw o  je s t 
— zd a je  się — je d n ą  w ie lk ą  fa n ta 
zją?

— S poro  w  ty m  ra c j i .  D o b ry  cu
k ie rń  ik  m u s i n.ie t y lk o  m a ć  s o lid 
n ie  sw o je  rzem ios ło . M u s i m ieć  
sm a k i z m ys ł p la s ty c z n y . T o  co ro 
b i, p o w in n o  b yć  sm aczne, a Jedno
cześnie p rzyc ią g a ć  sw o im  w y g lą 
dem . W y ro b y  c u k ie rn ic z e  są p rze 
cież ko m p o z y c ja m i.

— T ra d y c y jn e  c ias ta  n ie  d a ją  ta 
k ie j  m o ż liw o śc i.

— O czyw iśc ie . T u  ra cze j n ic  no
w ego n ie  m ożna w y m y ś lić . M a ko 
w ie c  to  m a ko w ie c , babka  p ia sko 
w a zawsze pozosta je  b abką . A le  
ro z m a ite  dese ry , bo to  ju ż  n ie  są 
c iasta , d a ją  po le  do pop isu . I  c h y 
ba d la te g o  ju ż  ty le  la t  p ra c u ję  w  
ty m  zaw odzie . D a je  o n  c iąg le  o - 
ka z ję  do z ro b ie n ia  czegoś now ego. 
I  ch yb a  d la te g o  spodoba ł się m o je 
m u  sy n o w i. T a kże  p ra c u je  w  de
se ró w  n i „K a s k a d y ” .

— W  dom u państw a  ch yb a  n ig d y  
n ie  b ra k u je  ciasta?

— P rz e c iw n ie . G oście często m a
ją  p re te n s je , że n ie  m a n ic  s łod
k iego . Żona n ie  piecze lic z ą c  na 
nas, a m y  — za p o m in a m y  Ja 
zresztą n ie  Jem c iast, żeby n ie  
zepsuć sobie sm aku. Je ś li 1uż. to  
lu b ię  n a p o le o n k i.

— A le  św ię ta  będą na pew no na 
słodko?

— T y m  razem  c iasta  n ie  z a b ra k 
n ie . A le  też bez przesady. N ie  
p rze p a d a m y  za n ie p rz e rw a n y m  b ie 
s ia d o w a n ie m  przez w szys tk ie  ś w ią 
teczne d n i. T o  n ie  w ych o d z i na 
zd ro w ie .

( ja * )

G D Y  p rz y g rz e je  m o c n ie j w io se n 
ne  słońce, na szczec ińsk im  B u lw a 
rze  P ia s to w s k im  p o ja w ia ją  się 
spacerow icze . Z  o k o lic  h a ła ś liw e 
go, pe łnego p y łu  i  k u rz u  s k rz y ż o 
w a n ia  p rzy  M oście D łu g im  scho
dzą k u  rzece, b y  ode tch n ą ć  a tm o 
s fe rą  sp oko ju .

D rzem iące  snem  z im o w y m  u na 
b rzeża  b a rk i jeszcze n ie  zd ą ży ły
5>rzygotow ać się do sezonu, pusta 
ezdn ia  po k tó r e j n ie  p rze je d z ie  

sam ochód (tra sa  za m kn ię ta  c h w i
lo w o  d la  po ja zd ó w ). G dzieś w yso 
ko , w ą z iu tk ą , d u d n ią cą  prze łęczą 
M o s tu  D łu g ie g o  prze tacza  się m ie j
s k i ru m o r. W y d a je  się, że lada  
m o m e n t ta  że lazna, zw odzona (w  
zam yśle ) k ła d k a  w iążąca  m ia s to  z 
resztą  k r a ju  ro z le c i s ię  ja k  dom ek 
z k a r t  od ty c h  p ie k ie ln y c h  w s trzą 
só w  i  s tru m ie n ia  d e cyb e li. T o  z łu 
dzen ie  d y le ta n ta  o czyw iśc ie  lecz 
in ż y n ie ro w ie  coraz m o c n ie j pod
k re ś la ją  kon ieczność odc ią że n ia  te j 
je d y n e j m ie js k ie j p rz e p ra w y  przez 
rzekę.

B u lw a r  w ra z  z m ostem  p rzekaza 
n y  zos ta ł spo łeczeńs tw u  Szczecina 
w  ro k u  1958 ba rdzo  u ro czyśc ie . B y ł 
to  p ie rw szy  e ta p  o d b u d o w y  n a js ta r  
sze j, h is to ry c z n e j częśc i m ia s ta , a 
zarazem  p ie rw s z y  n o w y  (zb u d o w a 
n y  od pods taw ) m o s t w  odzyska 
n y m  Szczec in ie . N ad a n o  p o czą tko 
w o  nad rze czn e j p ro m e n a d z ie  im ię  
P ia s tó w  P om o rsk ich , d la  p odkreś
le n ia  ro d o w e j w ię z i d y n a s t ii ks ią 
żą t szczec ińsk ich  G r y f i tó w  z po l
ską  ro d z in ą  k ró le w s k ą . O statecz
n ie  p rz y ję ła  się nazw a B u lw a r  P ia 
s to w s k i (choć p ie rw sza  w id n ie je  
w y k u ta  w  k a m ie n iu ) . P rzez la t  k i l  
kan a śc ie  m ie jsce  b y w a ło  M e k k ą  tu  
ry s tó w  — tu  zn a jd o w a ła  się bo 
w ie m  daw na  p rz y s ta ń  spacerowy«*-, 
s ta tk ó w , ob w o żą cych  w y c ie c z k i 
p o rc ie , o d b y w a ją c y c h  re js y  d*J 
M ię d z y z d ro jó w ' i  Ś w in o u jś c ia . Gd f  
„b ia ła  f lo ta ”  na dob re  p rzenieś!;’# 
s ię  do sw e j o b e c n e j p rz y s ta n i g-ca f

O p o w ie ś c i szczec iń sk ich  u lic

Bulwar zapomnianej kromki
p e łn y m  rozm a ch u  — w ie lk ie j i  p i l 
ne j  in w e s ty c ji,  na k tó rą  400-tysięoz 
ne m ias to  czeka n ie c ie rp liw ie .

T E N  je d y n y  n a p ra w d ę  m ie js k i 
b u lw a r  Szczecina ju ż  dziś w y g lą 
da n ie m ło d o , je s t m ocno n a d ż a rty  
zębem  czasu ( ty lk o  20 la t ! ) .  Jd ś ii 
— zgodn ie  z p ie rw o tn y m i in te n c ja  
m i — m a  b yć  re p re z e n ta c y jn ą  t r a 
są m ie js k ą  z w y ry tą  w  k a m ie n iu  
K ro n ik ą  M o rską  Szczecina, trzeba  
go będzie  o d n o w ić , z a c ie ra ją c  ś la
d y  n ie d o ró b e k  i  szczerby poezy- 

K o ln a , u m i lk ł  g w a r tu -  w a ru  P ia s to w sk ie g o . Z d o b ią  ją  cego pa le  p rz y s z łe j e s takady . N ie  n-i° ,n'e p rzez w a n d a li, 
na  B u lw a rz e  P ia s tó w - rze źb y  o te m a tyce  m a ry n is ty c z n e j je s t to  je d n a k  pe jzaż b u d o w y  w  (ła w )

o ra z  g ło w y  zas łużonych  w  clizie-

.................................... m tm iK s a B S ^

Ul. Jana  : 
ry s ty c z n y  
ś k im .

N ie w ie lu  szczec in ian  w ie , że k a -  ja c h  m ias ta  osob is tośc i. Jest w ię c  
m ie n n a  śc iana  b u lw a ru  o d  la t  11 rzeźba w yo b ra ża ją ca  K o n s ta n te g o  
p e łn i ro lę  K r o n ik i  M o rs k ie j Szcze- Ild e fo n sa  G a łczyń sk ie g o , in ż . H en - 
d n a .  T a k ą  de cyz ję  p o d ję ła  na u -  ry k a  Jendzę, B o les ław a  C h ro b rego , 
ro c z y s te j se s ji w  cz e rw c u  1958 ro k u  Z ka m ie n n ą  k ro n ik ą  bez resp e k- 
M ie js k a  Rada N a ro d o w a . K ro n ik a  tu  lu b  w ręcz  obcesow o ob ch o d z i 
je s t w c iąż  jeszcze n ie p e łn a , w y -  s ię  m ło d e  p o ko le n ie  szczec in ian , 
m aga w ie lu  u zu p e łn ie ń . P rz y p o - N ie k tó rz y  u p a m ię tn ia ją  tu  sw o je  
m in a  wszakże n ie k tó re  w a żn e  o -  in ic ja ły ,  piszą l is ty  nu iłosne w  ro - 
s ią g n ię c ia  nasze j g o sp o d a rk i m o r -  d z a ju  In w o k a c ji „ . .-k o c h a j m n ie  
ś k ie j w  o s ta tn im  20-łeeiu. ta k , Jak ja  c ię  ko ch a m ...”  a lb o  też

T u  m ożem y d o w ie d z ie ć  s ię , że t re n u ją  o r to g ra f ię  w spó łczesne j 
w e  w rz e ś n iu  1961 ro k u  n a s tą p iło  „ ła c in y ” . N ie s te ty  są i  ta cy , k tó -  
o tw a re łe  l i n i i  U n ia f-r ica , że w  1964 r z y  z u p o d o b a n ie m  n iszczą rzeźby 
ro k u  po d n ie s io n a  z-ostała band e ra  d la  sam e j p rz y je m n o ś c i ruszczenia, 
na  m /s  „ K .  I .  G a łc z y ń s k i” , zaś w  N ie k tó re  z rzeźb  zo s ta ły  d o tk l iw ie  
d w a  la ta  p ó ź n ie j — na  m /s  „H e n -  uszkodzone. M u r  b u lw a ru  je s t 
r y k  Jendaa” . U p a m ię tn io n o  też n a - ró w n ie ż  d o ku m e n te m  u - ja w n ia ją - 
p isem  w y r y ty m  w  ka rm ien iu  re js  cy m  zu ż y c ie  so li przez nasze s łu ź - 
d o o ko ła  ś w ia ta , k tó r y  o d b y ł s ta te k  b y  d ro g o w e  — ściekaja.ca podczas 
P Ż M  m /s  „Z ie m ia  S zczec ińska”  w  ro z to p ó w  só l o s ia d ła  b ia łą  wa>r- 
czasie od  20 p a ź d z ie rn ik a  1966 ro - s tw ą  na  k a m ie n ia c h  
k u  do  14 k w ie tn ia  1967 ro k u .

U w a ż n y  o b s e rw a to r o d n a jd z ie  B u lw a r  — p rz y n a jm n ie j obecn ie  
n a p is  in fo rm u ją c y  o  p rze ło m o - — je s t ś le p ym  z a u łk ie m  bo p ro w a - 
w y m  d la  S to czn i im . A . W arsfc ie - dzd do p ło tu  o ka la ją ce g o  p lac b u - 
go m o m e n c ie  — w o d o w a n iu  s ta tk u  d o w y . B u d o w y , k tó r e j  postępy 
„A z te c a ”  p rzeznaczonego d la  M e k -  w c ią ż  w y d a ją  nam  s ię  z b y t p o w o i 
s y k u , k tó r y  b y ł  p ie rw szą  ztoudo- ne  — T ra s y  Z a m k o w e j. T o  p ra w -
w a n ą  w  S zczec in ie  je d n o s tk ą  o  da — zza p a rk a n u  w id a ć  ro /k o p a -
nośnośc i ponad 25 ty s . D W T . n.y tu  i  ó w d z ie  te re n , ja k ie ś  be*k i

N A  la ta c h  sześćdz ies ią tych  k o ń -  i  s łu p y , a na  p rz e c iw le g ły m  b rzę 
c zy  ( i  zaczyna się) k ro n ik a  w y ry ta  gu  O d ry  s łych a ć  m ia ro w e  ud e rza - 
w  ¡p iaskow cu i  b e to n ie  śc ia n y  B u ł-  n ie  g ig a n tyczn e g o  m ło ta  w b ija ją -

Z  LEW EJ: fragm ent w y k u te j w  kam ien iu  k ro m k i m o rsk ie j; 
: p raw e j: B u lw a r P iastow ski w raz z nabrzeżem barkowym .

Fot.: Z. Jodkow ski
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Polska gościnność w  świetle przysłów

Witaj, Gościu!
RO ZSADZA nas pycha z po

wodu m itu  o n ie zw yk łe j po l
sk ie j gościnności! N ik t tak, jak  
m y, nie podniósł gościa do ran 
gi Boga, o czym  może św iad
czyć przysłow ie : „Gość w  dom  
~~ Bóg w  dom” .

Przysłow ia są *mądrością na
rodów, prawda? Sprawdźm y  
więc w  n ich  ową n iezw ykłą  
gościnność. „Barszcz gęsty, 
gość częsty, sól gruba  — gospo
darza zguba” . Jakoś n ie  w idać  
tu- entuzjazm u! Idziem y da le j: 
„Po gościach, ja k  po w o jn ie ”  
Ależ to ca łk iem  wrogo! „Ś w i
n ia  i  gość n igdy nie m ają dość”  
—  to chyba w ym yś lił jak iś  
skąpy szlachciurka! A le  są i 
inne m ądrości: „1 gość m iły  i 
Chleba żal” . A leż skąpiradła  
by ły  te praojce!

HERCIUS w  sw o je j książce

WIEL5€&I8@CME OBRZĘDY
pokonana drużyna stawiała sute 
przyjęcie. W przypadku remisu, 
stoły ustawiono na pograniczu 
wsi i biesiadowanie było wspól
ne. Drugą zabawą była huśtawka, 
na której stawała para i tak wy
soko huśtała się, aby m óc prze
kręcić się przez głowę.

I wreszcie lany poniedziałek. 
Na ten dzień chłopcy szykowali 
się niezwykle starannie. Do oble
wania używano ceberków, ku
błów a nawet przemyślnie skon
struowanych sikawek, którymi 
można było oblewać z ukrycia »

z dalszej odległości.
DLA przypomnienia starych 

zwyczajów wielkanocnych, foto
reporter zaprosił zespół folklory
styczny „Podlaskie kukułki", dzia
łający przy Zespole Szkół Rolni
czych w Bielsku Podlaskim. Ze
spół, którego kierownikiem jest od 
wielu lat Mikołaj Turkowicz, jest 
laureatem licznych nagród, wyróż
nień » dyplomów. Szczególnie za
służył się w krzewieniu i kultywo
waniu kultury regionu podlaskie
go.

T e k s t i  zd ję c ia : R. S ieńko  
O p ra cow an ie  — C AF

OBRZĘDY wielkanocne na Pod
lasiu zaczynały się niegdyś już w 
palmową niedzielę, kiedy to chłop 
cy przekupiwszy uprzednio dziad
ków zastawali otwarte drzwi do 
izby gdzie mieszkały panny. Do
padłszy delikwentki w łóżkach 
razli rózgami, wykrzykując sa
kramentalne słowa: „palma bije, 
nie zabije...".

Przed świętami pieczono ciasta, 
babki, mazurki, mięsa no ł prze
de wszystkim malowano pisan
ki. Robiły to głównie dziewczęta, 
które zbierały się w dużej izbie, 
aby i chłopcom miejsca starczy
ło. Ci ostatni dowcipkując przy
grywali i śpiewali dziewczętom 
piosenki.

W pierwszy dzień świąt, po re
zurekcjach tłum wypadał z kościo 
ła, pędził co tchu do swych fur
manek i odbywał się gigantyczny 
hipodrom. Gospodarze okładając 
konie gnali co tchu do swych za
gród. Był to tzw. wyścig po plony 
— kto najszybciej przyjedzie do 
domu i weźmie się do roboty, ten 
najlepszy będzie miał urodzaj 
pszenicy.

Po obfitym śniadaniu odbywały 
się dwie zasadniczr imprezy. 
Pierwsza, to zabawa z drewnia
nym kołem, w której udział brały 
dwie drużyny z sąsiadujących 
wsi. Gra polegała na tym, że dru 
żynie, której pierwszej udało się 
wtoczyć koło do sąsiedniej wsi

Wierzyć — nie wierzyć
— JE M , bo m am  a p e ty t, bo 

m i sm a k u je !
— S m a k u ją  m i św ią teczne  

p rz y s m a k i, m a m  na n ie  ape
t y t ,  a w ię c  p ó jd ą  m i na  zd ro  
w ie . O rg a n izm  sam w ie  n a j
le p ie j,  czego m u  po trzeba ...

STO P! N ie  .p rzesadza jm y z 
w ia rą  w  m ądrość  o rg a n iz m u .

G ŁÓ D  PR ZEC I SYTOSCI
RZECZYW IŚCIE w mózgu, a 

ściślej b iorąc w  te j jego częś
ci, k tó rą  nazywa się m iędzy- 
mózgowiem, zna jdu ją  się 
ośrodki regulujące nastz apetyt 
sygnalizu jące głód albo sytość.

K ie d y  żołądek i je lita  są pus
te, k iedy  w  kom órkach orga
n izm u zaczyna brakować m a
te ria łu  do spalarnia — „ośrodek 
g łodu”  sygna lizu je wszystkim  
organom : potrzebne pożyw ie
n ie ! Jednocześnie wydziela sub
stancję, k tó ra  przedostaje siię 
do znajdującego się w  pobliżu 
„ośrodka sytości”  i w s trzym u
je  jego działalność.

O dw rotn ie  — k iedy  żołądek 
ma co traw ić , a kom órk i uzu
pe łn ia ją  zapasy, „ośrodek sy
tośc i" w ysy ła  sygnały: dość je 

dzenia! I  w s trzym u je  pracę 
„ośrodka g łodu” .

Z  O ŁÓ W K IE M  W  R Ę K U
C A Ł Y  ten  sys tem  d z ia ła  je d n a k  

sp ra w n ie  ty lk o  w ów czas, g d y  lu d z 
k i  o rg a n iz m  zużyw a  dużo e n e rg ii.  
U  lu d z i „ n ie  p rzem ę cza ją cych  s ię” , 
m a ło  ru c h liw y c h , ro z le n iw io n y c h  
ró w n o w a g a  i  w sp ó łp ra ca  o b y -

św la d e c tw e m  g ło d u  — m oże być  
o b ja w e m  zw ycza jn e g o  ła k o m s tw a .

RÓŻNE TR EŚC I JE D ZE N IA
D L A T E G O , a b y  zachow ać z d ro 

w ie  i  l in ię ,  trzeba  jeść „ z  o łó w 
k ie m  w  rę k u ”  o b lic z a ją c  zapo trze 
b o w a n ie  o rg a n iz m u  na k a lo r ie  i  
n ie  p rz e ja d a ją c  się.

T y m  b a rd z ie j,  że c z ło w ie k  d aw 
n o  ju ż  p rz e s ta ł uw ażać jedzen ie  
je d y n ie  za sposób zaspoko jen ia  
g ło d u . Jedzen ie  — ja k  pow szech
n ie  w ia d o m o  — je s t ta k ż e  p rz y 
je m n o śc ią , g o to w a n ie  — sz tuką , a

W sprawie jedzenia
d w ó ch  o ś ro d k ó w  — „g ło d u ”  1 „ s y 
to śc i”  zos ta je  zachw iana . N a  dob rą  
sp ra w ę  ta c y  lu d z ie  a n i n ie  o d czu 
w a ją  p ra w d z iw e g o  g ło d u , a n i n ie  
czu ją  s ię  n a je d ze n i. A le  przec ież 
w  naszych  czasach, g d y  w  cięż
k ie j  p ra c y  za s tępu ją  cz ło w ie ka  
m a szyn y , g d y  rza d ko  k to  p rzem ie 
rza  p ie ch o tą  w iększe  od leg łośc i, 
zużyc ie  e n e rg ii zm n ie js z y ło  się 
pow szechn ie . N ie  ty lk o  le n ie  do
puszcza ją  s ię  ro z re g u lo w a n ia  sw e
go in s ty n k tu  g ło d u  i  sy to śc i. Po 
p ro s tu  z m ie n iło  s ię  ż y c ie  cz ło w ie 
ka , a jego  o rg a n iz m  n ie  m ia ł cza
su na dos tosow an ie  się do no
w y c h  w a ru n k ó w . In s ty n k to w n ą  re
g u la c ję  ilo ś c i p o ż y w ie n ia  zachow a
l i  dziś w ła ś c iw ie  ty lk o  c iężko  p ra 
c u ją c y  ro b o tn ic y , s p o rto w c y  i  _ 
d z ie c i. U  p o zo s ta łych  „n a p ły w a ją 
ca do us t ś l in k a ”  n ie  m u s i b yć

b ie s ia d n y  s tó ł — n a jp o p u la rn ie js z ą  
ro z ry w k ą . W spó łcześn i psycho logo
w ie  tw ie rd z ą , że je d ze n ie  sp e łn ia  
jeszcze je d n ą  fu n k c ję  — poprzez 
n a ja d a n ie  się c z ło w ie k  zaspoka ja  
in s ty n k to w n ą  tę s k n o tę  za c ie p łe m  
m a tc z y n e j m le k o d a jn e j p ie rs i. Ta 
in s ty n k to w n a  tę skn o ta  d a je  o  so
b ie  znać p rzede w s z y s tk im  w te d y , 
g d y  c z ło w ie k  c z u je  s ię  osa m o tn io 
n y , n ieszczęś liw y , n ie p e w n y  swego 
losoi.

N IE  P R ZY Z W Y C ZA JA Ć  SIĘ
M OŻE jednak dość tych

przestróg? O statecznie przy
świątecznym  stole lu dz ie  nie 
po-winni czuć się osam otn ien i 
i  nieszczęśliwi, a w ie lkanocne 
przysm aki świadczą o rzeczy

w is te j p e rfe kc ji naszych pań 1 
panów domu w  sztuce gotowa
nia. A b y więc trochę rozgrze
szyć tych, k tó rzy  lu b ią  w  św ię
ta pofolgować łakom stw u — 
przypom nijm y, że otyłość jest 
w yn ik ie m  fo lgow ania  łakom 
stw u na co d z i e ń  i że do je 
dzenia za obfitego człow iek się 
po prostu przyzwyczaja. I  to  od 
dziecka. S ta tystycy w  RFN ob
liczy  li ,  że w  rodzinach, w  k tó 
rych rodzice wykaizują w yraź
ną nadwagę, ż czworga dzieci 
tro je  waży więcej, n iż  pow inno. 
I  n ie  chodzi tu  o dziedziczne 
skłonności. Zbadano bow iem  
także, co się dzieje z dziećmi 
tęgich rodziców, je ś li w ycho
w u ją  się pod opieką szczupłych 
krew nych  czy opiekunów : 
wśród tych dzieci zaledwie co 
czternaste jest za «pulchne.

C H O D ZI W IĘ C  po prostu o 
przyzw yczajenie do określonego 
„s ty lu ”  jedzenia, do obfitośc i i  
jakośc i codziennego domowego 
menu. I  ten w łaśnie codzienny 
jadłospis jest d la  pań domu 
sztuką trudn ie jszą  i  w ym aga ją 
cą w iększej w iedzy n iż  n a j
wspanialsze naw et przysm aki 
świąteczne.

Oprać. S. G.

w ydanej w  1660 roku pt. „B an 
k ie t Narodow i Ludzkiem u od 
M onarchy Niebieskiego• zaraz 
przy stworzeniu św iata zgoto
w any”  poucza: „Gospodarzu, 
jako goście chętnie zaproszeni 
przyszli, tak n iechaj we wszyst-  
kiem  ukontentow ani odejdą” . 
M ów i też o przygotowaniach  
przed zaproszeniem gości:
„ Wcześniej rozm ów się z m a ł
żonką, stodołą, oborą, piwnicą, 
czeladzią i  — szkatułką” . Przy
tom ny b y ł ten Hercius! Radził 
też wcale rozsądnie: „M uch  ja 
k ie  masz w  g łow ie zapom nij” , 
„ je ś li w  izbie pch ły  i  psy z 
kosm atym i ogonami, w ygna j je 
sposobem opisanym ” .

A w ięc jak ostatecznie, było  
z fą gościnnością? Szlachta 
m ia ła  pełne usta patetycznych 
słów o błogosław ieństw ie, k tóre  
w stępuje w  dom w raz z go
ściem. a zarazem trzeźwo m y
ślała o natrętach, o złośliw ych  
gościach, o czym świadczą 
przys łow ia : „ Strzeż się gości, 
którzy m ają ości” , a o morale 
też nie m ia ła  wysokiego poję
cia: „Gość w  dom  — p iln u j 
żony” .

Ustalono więc po prostu ko
deks dla gości. P ierwszym  pa
ragrafem  było zaproszenie, bo 
nie zawsze m a się ochotę na 
obcego w  dom u: „Gościa n ie-  
rad m iewam , k iedy się roz
gniewam ”  i  „n ie rad  gościa 
przy jm u ję , kiedy się frasu ję” .
„ Gość nie w  porę to plaga 
egipska gorsza od bólu zębów” , 
a nieproszonego gościa „pod  
stół zapraszają” .

D rug im  przykazaniem  gościa 
jest punktualność, a „d la  póź
nych gości pozostają kości” . 
Przybysz także n ie pow in ien  
zostawać zbyt d ługo: „ryb a  i 
gość trzeciego dnia cuchnie” . 
Gdy chciano się pozbyć na trę t
nych gości, ta k ie j trzym ano się 
rady : „d ym u  napuść, z żoną 
się pokłóć * pob ij, to ich n a j
le p ie j uraczysz” .

Do obowiązków gościa nale
żało także przyniesienie ja k ie 
goś podarku: „Gość, k tó ry  n ic  
nie przyniesie, niech się prze
śpi w  polu, w  lesie” . Ładna m i 
staropolska, bezinteresowna go
ścinność! „ M i ły  gość, co pożytek 
przyniesie” , Okazuje się, że 
odw iedziny to wcale nie była  
żadna przyjemność, ale ciężkie 
jarzm o o określonych pra
w id ła ch ” . Hercius przestrzegał: 
„ Jeśli c i się, czyte ln iku  dysk
re tny, t ra f i być na bankiecie, 
żebyś ta k  w ie le  i  łakomo nie 
ja d ł. O statn i poczynaj jeść, a 
p ierw szy przestań” . Do obo
w iązków gościa należała weso
łość i  um iejętność rozm owy: 
„gość z  brzuchem ty lk o  i  zęba
m i godzien siedzieć jest z osia
m i” . Oczywiście, że czasem 
przyjm ow ano w y lew n ie , sta
w iano na stół ja d ło  i  nap itk i, 
ale by ła  gradacja w  przy jm o
w aniu  gości, „ ja k i gość, taka  
uczta” , .¿e z łym  gościem za
wsze by ła  zła biesiada” .

Od zawsze is tn ia ła  sprzecz
ność interesów gościa i  gospo
darza, n ib y  serce na d łon i, a 
ostry  kodeks ka rny  d la tego 
„Boga, co wchodzi w  dom” . 
Dziś została parodia z dawnego 
przysłow ia  „Gość w  dom, cu
k ie r do kredensu” !  A  gość, idąc 
na w izytę , m yś li (pow iedzm y 
slotoam i K arp ińskiego): „Nazw ę  
to dniem  szczęśliwym, gościną 
przyjem ną, odpocznę w  sercu 
swoim  i serce me ze m ną” .

W SPÓŁCZESNA, przemęczo
na pan i dom u m arzy o ideal
nym  gościu, to znaczy o tak im , 
co jest po dob rym  obiedzie, ma 
czasu m ało, n ie  p ije  alkoholu, 
nie zadeptuje park ie tu , nie zo
staw ia niedopałków na spodku 
od f iliż a n k i, n ie tłucze ta le rzy
ków , nie opowiada starych ka 
w a łów , n ie  obm awia po w y jśc iu  
gospodarzy. Może duch Banka 
by łby  ta k im  idea lnym  gościem?

A K T Y R A M



KURIER STRONA 6 -7

Już niebawem — „Konfrontacje 78”

Wajda, Bergman, Awerbach...
„W Y W A L C Z O N E ”  w s p ó ln y m i dz ia  w icz , D a n ie l O lb ry c h s k i)  a tanow ią  

ła n ia m i szczec ińsk ie j p rasy  i  O PR F g łó w n e  a tu ty  tego f i lm u ,  
tegoroczne „K o n fro n ta c je ”  odbędą Pozosta łe  p re m ie ry  „K o n fro m ta -  
s ię  w  Szczec in ie  — o cz y m  J u t in -  c j i  78”  to :
fo rm o w a liś m y  — począw szy od so - „N iezam ężna  k o b ie ta ”  — reż. P a u l 
b o ty  28 t a .  do ś ro d y  9 m a ja  w łą cz  M a z u rs k y ’ego (U S A ). W n ik l iw e  s tu - 
n ie . Z o b a czym y U  a tra k c y jn y c h  po- d iu m  k o b ie ty  n ie za le żn e j. N a g ro - 
z y e ji ś w ia to w e g o  k in a . P rzeg ląd  za- da w  Cannes 78 d la  J i l l  C laybueg  
in a u g u ru je  g ło śn y  ju ż  ob raz  „P a n -  za w y b itn ą  k re a c ję  a k to rs k ą , 
n y  z W ilk a ” , z re a liz o w a n y  przez „O k u p a c ja  w  2« o b razach ”  — reż. 
A n d rz e ja  W a jd ę  w g  n o w e li J a ro - L o rd a n  Z a fra n o v ic  (Jug .). In te re s u - 
s ław a  Iw a szk ie w icza . M is trz o w s k o  j ą c y i znaczn ie , o d b ie g a ją cy  od tego  
o d d a n y  n a s tró j p rz e m ija n ia  o raz  go czego p rz y z w y c z a iło  nas k in o  
z n a k o m ita  obsada a k to rs k a  (M a ja  ju g o s ło w ia ń s k ie , ob ra z  w o jn y .  K r y -  
K o m o ro w s k a , A n n a  S e n iu k , C h r i-  ty c y  d o p a tru ją  s ię  tu  w p ły w ó w  
s tin e  P ascal. K ry s ty n a  Z a c h w a to - w ie lk ic h  m is trz ó w  k in a  w ło sk ie g o

V is c o n tie g o  ( „Z m ie rz c h  b o gów ” )

Rozmaitości
kulturalne

♦  „H e n ry k  V I”  — w  Tea-trze 
M uzycznym . K on tynuu jąc  lin ią  
repertuarow ą jatką w y tyczy ły  
„K um oszk i z W indsoru” , szcze

c iński Tea tr M uzyczny przygo
tow u je  ko le jną  ambiitną pozy
cję. Będzie nią opera „spó łk i 
au to rsk ie j” : K u rp iń sk i — Bogu
s ław ski — M łyn a rsk i (W o j
ciech) „H e n ry k  V I na łowach” . 
Reżyseruje A leksander S tro- 
kow ski, k ie ro w n ic tw o  m uzycz
ne Beata Am bros, zaś w  g łów 
ne j p a r t ii kobiecej (trzy  trudne 
a rie ) zobaczymy laureatkę 
„Bursztynow ego P ierścienia 79” 
Ewę Rossę-Go w o r (na zdjęciu). 
P rem iera „H en ryka  V I ”  prze
w idz iana jest w  końcu maja. 
Natom iast już po wakacjach 
p lanu je  sdę w ystaw ien ie  k la 
sycznej ope re tk i J. Straussa — 
„B aron cygański” .

♦  Nowy f ilm  W ajdy. N ie 
zm ordowany A ndrze j W ajda, 
k tó ry  w rekordow o szybkim  
czasie nakręc i! i wprowadzał na 
ekran „Panny z W ilk a ” , znów 
na planie. Tym  razem rea lizu je  
f i lm  w g scenariusza Andrze ja 
K ijow sk ieg o  „D y ryg e n t”

^  Ponowne „o d k ryc ie ”  M a
te rn y . Co ja k iś  czas „o d k ry 
wa się”  K rzyszto fa  Maternę, 
konferansjera  (?) nie doceniane
go, nie wykorzystanego i n ie tu 
zinkowego. O to co nap isał
n im  osta tn io  w „K u lisa ch ”  pan 
Roman Waschko:

„K o n ce rty  D rupiego przypo
m n ia ły , że m am y kon fe ransje 
ra  z prawdziwego zdarzenia, 
in te ligentnego, taktow nego, do 
wcipnego, swobodnego i  z re. 
fleksem . K oncerty  prow adził 
K rzysz to f M ate rna” .

Czekamy na dalszych K o lu m 
bów...

N a  ^ t e c i u
^ g y L j j l  ~~ M ate rna 

pryw atn ie ,
* podczas spot.

™ kan ia  w  re-
. - dakc ji „ K u 

r ie ra ”  w  ro 
ku 1975. Jak 
w idać, coś 
dek la ru je , ale 
co — już nie 

I  pam ię tam y
Natom iast do
brze pam ięta 

m y jak dobrze prow adz ił w ó w 
czas (w raz z M ark iem  Pacułą) 
koncert z okazji 30-lecia naszej 
gazety.

Zeb ra ł: emes

i. . .  F e llin ie g o .
..W yznanie m iło ś c i”  — reż. I l ia  

A w e rb a ch  (ZSRR). D ra m a t m iło s n y , 
k tó r y m  g łó w n ą  ro lę  kob iecą  

k re u je  po lska  a k to rk a . Ew a S zy- 
k u lska .

Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  — reż. 
N ag i O shim a (Jap.). N a g ro d zo n y  za 
re żyse rię  na fe s t iw a lu  w  Cannes

f i lm  te n  n ie  ma n ic  w spó lnego
in n y m  g ło śn ym  dz ie łem  tego  sa

mego a u to ra  — „ Im p e r iu m  zm y 
s łó w ” .

„C ie n ie  gorącego la ta ”  — reż. 
F ranc iszek  V la c il (CSRS). T e m a 
tem  tego f i lm u  są „w p is a n e ”  w 
w es te rn o w ą  fo rm u łę  w a lk i z b a n 
da m i re a k c y jn e g o  D o d z ie m ia .

B lis k ie  sp o tka n ie  trze c ie g o  s to 
p n ia ”  —  reż. S teven  S p ie lb e rg  
(U S A ). N a jg ło śn ie jsza  pozyc ja  
„K o n f r o n ta c j i ” , w ie lk i p rze b ó j ' 

a m e ryka ń sk ie g o , p o d e jm u ją cy  
ta k  m o d n y  dziś te m a t b lisk ie g o  
sp o tka n ia  z k o s m ita m i. S p ie lbe rg  
(a u to r „S zczę k ” ) za d z iw ia  s w o im i 
w iz ja m i i  c a ły m  „b a le te m  ko sm icz
n y m ” , za co zresztą uh o n o ro w a n o  
go O sca ram i (za zd ję c ia  i e fe k ty  
spec ja lne).

„D ra m a t na p o low an iu .”  — reż. 
E m il L o tia n u  (ZSRR). M is trzo w ska  
e k ra n iz a c ja  o p o w ia d a n ia  C zechowa, 
ze zn a ko m itą  ro lą  K i r i ł ła  Ł a w ro w a  
(h r. K o rn ie je w )

„Je s ie n n a  sonata”  — reż. In g m a r 
B e rgm an  (Szw.). Z n a k o m ite  d z ie ło  
w ie lk ie g o  m is trz a  szw edzk iego  k in a  
z dw om a w ie lk im i k re a c ja m i In 
g r id  B e rgm an  i L iv  U llm a n .

„ J a k  to  w d o m u ”  — reż. M a rta  
M eszaros (W ęg.). D ra m a t psych o lo 
g ic z n y  o m iło ś c i i  p rz y ja ź n i (z u- 
d z ia łe m  J . N o w ick ie g o ).

„L e n iu c h y  z żyzn e j d o l in y ”  — reż; 
N ik o s  P a n a jo to p u lo s  (G r.). P rze
w ro tn a  ko m e d ia  z fi lo z o fic z n y m  
p o d te ks te m , ba rd zo  ró żn ie  o cen ia 
na przez k r y ty k ę  ( je d n i u z n a li ten  
f i lm  za na jc ie ka w szą  p ozyc ję  „K o n  
f r o n ta c j i ” , n a to m ia s t in n y m  w y d a ł 
s ię  on... na js łabszą).

..K O N F R O N T A C JE  78”  o dbyw ać 
s ię  będą w  k in a c h  — Kosm os (od 
28 t a . )  o raz D e lf in  (od 29 bm .). 
P rzedsprzedaż k a rn e tó w  (cena 230 
i  184 z ł) ro zpoczn ie  s ię  od w to rk u  
17 bm . (m )

A  W IĘ C  m am y ko le jną 
W ie lkanoc. Rozsiadam się 
wygodnie w  fo te lu  i  b io 

rę do rę k i opasły tom  — zna
ną pracę profesora Jana Sta
nisław skiego „O  wyższości 
Św iąt W ie lk ie jnocy...”  T a k  dla 
m nie także wyższość tych 
dwóch św iątecznych d n i nie 
ulega na jm n ie jsze j w ą tp li
wości (m im o, iż  jeden z nich 
zawsze jest niedzielą).

Szczególne to  św ięta i  szcze
gólnie m ile  w itane  ze względu 
na swój radosny, op tym is tycz
ny charakter. W yn ika  on m.im. 
z fak tu , że są to święta w io 
senne, a więc okresu rodzącej 
się do życia p rzyrody. N ik t, k to 
posiada choćby cień w raż liw oś
ci, n ie może pozostać obo ję t
ny na to wszystko w łaśnie co 
teraz zaczyna się dziać wokół 
nas. A przecież w  tym  roku

Stewa i kobiety
W Y D A W N IC T W O  „P a y o t”  jes t 

e d y to re m  d z ie łk a  M a r in y  Y a gue llo  
„L e s  M o ts  e t les fem m es”  ( „S ło 
w a i k o b ie ty ” ). A u to rk a  p rześ le 
d z iła  lo sy  a m e ry k a ń s k ic h  fe m in is te k  
po to , by o d k ry ć , że ję z y k  f r a n 
cu sk i skażony je s t... seksua lizm em . 
Cóż b a rd z ie j o czyw is tego  na po
zór? Przecież Język o d zw ie rc ie d la  
spo łeczeństw o, k tó re  się n im  po
s łu g u je ... Jednakże  — M a rin a  Y a 
g u e llo  zw raca  uw agę  na fa k t ,  że 
ję z y k  f ra n c u s k i n ie  zna — p ra k 
ty c z n ie  — ro d z a ju  n ija k ie g o , a 
w ię c  w szys tk ie  rz e c z o w n ik i pospo
l ite  dz ie lą  się na te  p łc i że ń sk ie j 
i  “m ę s k ie j. Poza ty m  — n ie  is tn ie je  
we fra n c u s k im  te rm in  na o k re ś le 
n ie  np. „z w y c ię ż c z y n i"  czy „ f i lo -  
z o fk i” , n ie  m ó w ią c  ju ż  o ty m , że 
je s t „p a n i sędzia” . ..pan i m in is te r ”  
— co o k re ś la , że ko b ie ta  z a jm u je  
w  spo łeczeństw ie  m ie jsce , od w ie 
k ó w  przeznaczone d la  m ężczyzn. 
Co w ię c e j — rz e c z o w n ik i po sp o lite  
o znaczen iu  p e jo ra ty w n y m  są po 
fra n c u s k u  p rzew ażn ie  ro d z a ju  żeń
sk ie g o  — d z ie w czyn ka , k re a tu ra , 
ladaczn ica  itd .

Z d a n ie m  M . Y a g u e llo  k o b ie ta  jes t 
t ra k to w a n a  ja k  p rz e d m io t. Czy 
m ożna, z d n ia  na dz ień , w zbogacić  
ję z y k  ta k , b y  w y ra ż a ł now e m ie j
sce k o b ie ty  w  spo łeczeństw ie?  — 
p y ta  a u to rk a  i  odp o w ia d a , że n ie  
je s t to  ła tw e  a n i proste . N ig d y  je 
szcze ko b ie ta  n ie  zasiada ła  ja k o  
„n ie ś m ie r te ln a ”  w  A k a d e m ii F ra n 
c u sk ie j...

jesteśm y w y ją tkow o  spragnieni nek k tórego ju tro  lu b  pojutrze 
ow ej „w iosenne j eksp loz ji” , schrupią nasze pociechy (mimo, 
słonecznego ciepła i  innych je -  że w  domu porządnych ciast i 
szcze łaskawości Pani A u ry . cukrów  w iele).
W ydaje się nam, że zasłużyliś- Wesołych Ś w ią t!

P. O. M O R SKI

PS. Redaktor M a j s ta ł się u- 
lub ieńcem  całe j prasy k ra jo 
w e j, ale osobiście mam tę  sa
tys fakc ję , że byłem  pierwszy. 
N a jce ln ie j ze wszystkich ude
rz y ł jednak U rban w  
„P o lityce ”  ( „H it le r  jako Fam- 
tomas”  — polecam). P rzy oka 
zja odkry to  także, iż a rcydzie ł
ka  prozą czy li książeczki za
w iera jące streszczenie poszcze
gólnych odcinków seria lu i  o- 
beenie wprowadzane do sprze
daży, w ydrukow ane zostały już 
dwa la ta  temu i „złożone na 
skład”  aby w odpow iednim  mo 
mencie w ypuścić je na chłonny 
czyte ln iczy rynek. Przy te j o- 
ka z ji zwraca się uwagę na 
b rak  w  księgarniach takiego na 
p rzyk ład „Pana Tadeusza” ...

Jest jednak i dobra w iado
mość — jeszcze ty lk o  dwa od
c in k i „Ż yc ia  na gorąco” . A 
„P o łan ieck ich ”  pożegnamy już 
w  tę nie dzielę.

(p.o. mor.)

Swiąteczne(y) Mleczko

W y *. A. M le czko  — M ie s ię c z n ik  L ite ra c k i)

m y na te szczególne względy 
ju ż  przez sam fa k t przeżycia 
„z im y  stu lecia” , k tó ra  w ym ę
czyła w szystkich solidnie, a 
k tó re j p rzykre  echa w  postaci 
mokrego i zimnego marca ta k 
że się jeszcze da ły we znaki.

DZIŚ , k iedy  wreszcie — po 
k ilk u  słonecznych dniach — u- 
w ie rzy liśm y w  m ożliwość 
przy jśc ia  w iosny, hum ory w y 
raźnie się pop raw iły , a per
spektywa spędzenia dwóch n a j
bliższych dn i w  gronie rodziny 
i przy tra d ycy jn ym  stole w ie l
kanocnym , potęguje jeszcze 
sympatyczne nastroje. I  oto 
dzieje się rzecz dziwna... '

Łagodnie jem y jakby , stajem y 
się nagle bardzie j w yrozum ia li, 
o dkryw a m y w sobie jakoś za
zwyczaj niezauważalne pok ła 
dy serdeczności. Tak ja kby  z 
ow ym i c ie p łym i p rom ien iam i 
słońca także i nam  udzie la ło się 
to ciepło, czy raczej ów szcze
gólny rodzaj życzliwości bez 
k tó re j trud no  m ów ić o ha r
m on ijnym  życiu rodzinnym  czy 
społecznym. A przecież tak na 
co dzień nie rozpieszczamy się 
wcale naw zajem  nadm iarem  
grzeczności, uśm iechu, m iłego 
gestu. O pryskliw ość, ponura- 
ctwo, brak życzliwości n ie  w y 
n ika ją  l i  ty lk o  — co s tara ją  się 
n iek tó rzy  sugerować — z ta 
k ich  czy innych  dolegliwości i 
obciążeń, ale są jakże często 
rezulta tem  swego rodzaju po
stawy wobec św iata i b liźn ich. 
Osobiście jeden z klasycznych 
przypadków  takiego „us ta w ie 
nia się”  określam  ja ko  agre
sywne ważniactwo, inny  można 
naizwać (za pew nym  klasykiem  
lite ra tu ry )  upojeniem  a d m in i
s tracy jnym , zaś jeszcze in n y  to 
po prostu chamstwo. O czyw iś
cie nie zamierzam przeprow a
dzać tu  ana tom ii tego dziw ne
go z jaw iska — dziwnego już 
chociażby z tego względu, że 
tak ie  postawy u tru d n ia ją  życie, 
i  tak  przecież niezbyt ła tw e, do
s łow nie w szystkim . Znany cy
bernetykom  model sprzężenia 
zwrotnego działa w  tym  p rzy
padku abso lutnie bezbłędnie, a 
je ś li naw et zdarza się że ktoś 
np. n ie  reaguje na agresywne 
chamstwo, niegrzeczność, itp . to 
i tak  ma jeszcze szanse, „a ku - 
m u lu jąc”  n ie jako  w  sobie ten 
cały bagaż nieżyczliwości, do
rob ić  się prędko wrzodu żołąd
ka. Koszty społeczne ta k ie j za
baw y są w ięc, ja k  widać, spo
re i  ty lk o  dz iw ić  się można że 
aku ra t w  te j dziedzin ie, k tóra  
obejdzie się bez mocy przero
bowych, lim itó w , dew iz itp., n ie 
szukam y rezerw. A  przecież le 
żą one dosłownie i w  przenośni 
— na ulicy...

„P o lak z na tu ry  nie jest po
n u ry ”  — nap isał swego czasu 
sa ty ryk  Z a łuck i i  w y jaśn ia ł da
le j w  czym — jego zdaniem — 
rzecz. Ja także mam o m oich 
szanownych rodakach ja k  n a j
lepsze zdanie i uważam na 
p rzyk ład sam siebie za gejzer 
hum oru i w u lkan  dobrodusz- 
ności. Czasami ty lk o , k iedy  
ktoś we jdzie m i w  drogę, albo 
też raczy się ze mną nie zga
dzać, to  wówczas...

A le  poza tym  jestem pokor
n y  n iczym  ten cuk row y  bar a-

W ydawnicza sensacja sezonu

Pamiętniki Mileny
Ni e k t ó r z y  tw ierdzą, iż 

jest najsław nie jszą kob ie
tą X X  w ieku. Na je j 

określenie użyto  w ie lu  p rzy
m io tn ikó w , ale przecież żaden 
z n ich n ie oddal w pe łn i is to ty  
tego fenomenu ja k im  jest M a r
lena D ie trich . 75-le tn ia dziś ak
torka , w ie lka  gw iazda ekranu,

Fanfan Tulipan
kanałów

W  N IC E I, m ieśc ie  w  k tó ry m  
w  1976 r . w y d a rz y ło  się „ w ła 
m a n ie  s tu le c ia ”  do  ta m te jsze 
go b a n ku  „S o c ie te  G e n e ra le ”  
— o d b y ła  s ię  p ra p re m ie ra  f i l 
m u  re la c jo n u ją c e g o  w  n a tu 
ra ln e j s c e n e r ii te n  s ły n n y  n a 
pad. F ilm  z a ty tu ło w a n y  jes t 
„Ś c ie k i r a ju ”  ( „L e s  egouts 
du  p a ra d is ” ), b o w ie m  w ła m y 
wacze, k tó rz y  za g a rn ę li 50 
m in  fra n k ó w , d o ta r l i  do ce lu  
k a n a ła m i. S cenariusz on raco- 
w a n c  na p ods taw ie  op isu  
ks iążkow ego  w ła m a n ia , k tó r y  
w y d a ł o rg a n iz a to r a k c j i  A l-  
b e rro  S pagg ia ri.

Na p re m ie rze  b y ła  obecna 
żona S pagg ia riego , k tó r y  u- 
c ie k ł z a re sz tu  i  od dw óch 
la t  u k ry w a  s ię  przed  sp ra 
w ie d liw o ś c ią  P o w ie d z ia ła  ona 
d z ie n n ik a rz o m , że n ie  m a żad 
n y c h  w ia d o m o śc i o m ężu, a 
p rzysz ła , żeby się tro c h ę  ro 
zerw ać.

W  o d p o w ie d z i na za rz u ty , 
że f i lm  je s t apo log ią  w ła m y 
w acza, reżyse r Jose G io v a n n i 
p o ró w n u je  S p a g g ia riego  z ro 
m a n ty c z n y m  F a n fa n e m  T u li
panem . F i lm  zosta ł p rz y c h y l
n ie  p rz y ję ty  p rzez k r y ty k ę  1 
pub liczność .

sceny i est(dy do końca pozo
staje m itei i legendą, k tóre 
zresztą sa a tw orzy ła . Dziś 
opublikow a, swoje pam ię tn ik i, 
któ re  stalÿ się sensacją w y 
dawniczą . n Zachod-zie. T rudno 
się dz iw ić  • D ie trich , od swej 
pam ię tne j 3li w „B łę k itn ym  
aniele”  Jo< (a von Sternberga 
(nie tak  dt mo temu TV P po
kazała nie Solną kopię tego 
arcydzie ła M ay B r it t  i  K u r-  
tem Juerg isem), po ostatnie 
wcie lenie ja m  jest rola w f i l 
m ie  David Hemmingsa „Just 
a gigolo” , i Cynowała jako au
tentyczna idelka „s ta r”  — 
gwiazda si >rnego ekranu. A 
przecież, n ale nie obok tego 
i n ie  na o ¡rg-inesłe. występo
wała na enie oraz przede 
wszystkim , śpiewała. W tym  
osta tn im  sijim  w cie len iu  od
w iedziła  ta te Polskę (zespołem 
a kompan Luj ;ym  dyrygow ał 
wówczas a rz e  się zapowiada
jący muzykji kom pozytor B u rt  
Bacharach), śpiewając m. in. 
swój s lyn i! przebój „ Ich  bin 
von K o p f lis Fuss” . A le prze
cież Marlen jako piosenkarka 
to przede lüzystkim je j wspa
n ia ła w o jd ia karta , k iedy  to 
w yrzekła  s^^bywatelstwa n ie- 
m ieckieg^ ^ fcm w łaściwą sobie 
energią zw/Tzała faszyzm. M. 
in . przez tiy lata, od grudnia 
1941 roku  lied y to  zgłosiła się 
do służby pomocniczej a rm ii 
amerykaństej, występowała 
dla żołnieiy a lianckich, od 
A f r y k i pocą wszy a na G ren- 
landid s korny wszy. To ona m i-

SŁYN N E nogi „na jzg rab
niejszej babci św ia ta ..."

strzowsko zaśpiewała „w zię tą  
do n ie w o li”  w  A fryce  przetz 
V I I I  arm ię b ry ty jską  „ L i i i  
M a rlen ” ...

P A M IĘ T N IK I M arleny  D ie
tr ic h  o b fitu ją  w  dzies ią tk i ta 
k ich  szczegółów, se tk i postaci i  
tysiące fak tów . Oczywiście dla 
czyte ln iczej publiczności na jc ie 
kawsze są zapewne te s trony 
na k tó rych  ak to rka  m ów i o 
swoich w ie lk ich  m iłościach — 
pierw szym  mężu R udo lfie  S ie
berze (którego porzuciła  dla 
von Sternberga), Hem ingwayu, 
Remarque’u, Jean Gąbinie... Po
dobno o je j względy zabiegał 
także... A d o lf H itle r, k tó ry  sta
ra ł się skusić, przebywającą od 
1933 roku ' poza gran icam i N ie
miec aktorkę, do pow ro tu do 
Rzeszy licznym i nęcącymi p ro 
pozycjam i zawodowym i, sk ła 
danym i je j poprzez Goebbelsa 
i RLbbentropa. Po la tach M a r
lena napisze: „Może gdybym  
zajęła miejsce Ew y B raun, m o
że byłabym  w  stanie w yb ić  te 
mu id iotycznem u m alarzow i 
pokojow em u wo jnę z g łow y” .

(get)

Pół żartem — pół serio

MIN!-HOROSKOP
15. IV. -  2!. IV. 1979 r.

fi
B A R A N  21.3.-—20.4.: L is t  
k tó r y  dostan iesz n ie  
spraW l o i za d o w o le n ia .
P r  a w dopod oton ie na de j  - 
dą i  dalsze podobne 
p rz e s y łk i.  N a to m ia s t za-

k u p y , ja k ic h  w  ty m  ty g o d n iu  do
konasz, będą w y ją tk o w o  udane.

B Y K  21.4.—21.5,: O soby 
w o ln e  p rz e k o n a ją  się, 
że w ie lb ic ie l m a  za m ia 
r y  pow ażne. Je ś li o d 
pow iedzą  „ t a k ” , ś lub

na począ tek  czerw ca.
ttl TÍMIPTi OI C .

V li’.

P ostępek m ło d e j osoby 
w y w o ła  ro zcza ro w a n ie  i  
p re te n s je . N ie  d a j się 
w c iągnąć  w  d ysku s je  i 
kom e n ta rze . P rz y k re

dośw iadczen ie  o tw o rz y  c i oczy  na 
to . czego m ożesz o cze k iw a ć .

—— R A K  22.6.-22.7.: N ie  od-
, irril p o w ia d a j n a p a s tliw ie

na w y m ó w k i b lis k ie j 
O i R f l r  osoby. L e p ie j p rz e łk n ą ć  

z a rż u ty , częśc iow o z re - 
1 sztą uzasadn ione , n iż

s tra c ić  je j  p rz y w ią z a n ie .
■ " ■-» L E W  23.7.-23.8.: N ie  na

(k  A  w s z y s tk ie  p y ta n ia  po-
tra f is z  sobie o d p o w ie - 
dzieć, a le  tw o je  życ ie  
s ta n ie  s ię  s p o ko jn ie jsze . 

..." W p ra c y  czeka c ię
aw ans i dalsze sukcesy.

t— " 'I  P A N N A  24.8— 23.9.: Oso
ba, d a w n ie j z a p rz y ja ź 
n iona , zn ó w  p ró b u je  się 
do c ie b ie  z b liż y ć . Z a
c h o w a j p o w śc ią g liw o ść , 

1 g d yż  o k a z u je  c i w zg lę 
d y  m a ją c  na  o k u  ty lk o  w ła s n y  in 
teres.

- - .........  W A G A  24.9.—23.10.: Oso-
» . b y  zakochane i  ro d z ice

A g ń  m a ły c h  d z ie c i spędzą
d n i p e łn e  ra d o śc i. M ię - 
dzy  In n y m i wezm ą u -  

11 1 1 d z ia ł w  w e so łym  spo t
k a n iu , usłyszą dużo ko m p le m e n tó w  
i będą się ś w ie tn ie  b a w ić .

—— 1  S K O R P IO N  24.10 .-22 .il.:
T w ó j n o w y  p a r tn e r  o- 

1 każe saę c z ło w ie k ie m
u w *  tru d n y m : d ra ż liw y m ,

d o k u c z liw y m  i  zazd ro - 
■■■■—■ snym . Z m ie n i to  ca ły

u k ła d  s to s u n k ó w  z o toczen iem . Na 
lis t .  k tó r y  c ię  zaskoczy, o d p o w ie d z  
m iło  a lbo  w ca le .

............. STR ZE LE C  23.11.—21.12.:
| A f  P ie lę g n u ją c  c h o rą  oso-
’ t f l p  bę zyskasz je j  wdzdęcz-

ność ł  u z n a n ie  o tocze - 
. A  ^  n ia . P rz y p o m n is z  że

jesteś c z ło w ie k ie m , na 
k tó ry m  m ożna polegać.

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: M asz c ie k a w ą  p ra 
cę, a le  w k ró tc e  okaże 
się n ie ła tw a . Lecz  n ie  
zn ie ch ę ca j s ię ; czeka ją  
c ię  os ią g n ię c ia  i  nag.ro- 

P oszerza j w ia d o m o ś c i ogólne, 
'k o  zaw odow e.

W O D N IK  21.1—18.2.: P ra  
c u j in te n s y w n ie , żeby 
uzyskać ja k  na jlepsze  
w y n ik i.  B ędą o n e  „p o d 
k ła d k ą ”  p od  zm ianę 
s ta n o w iska , u ja w n ia ją c  

T d o ln ien ia  i  m o ż liw o ś c i. 
R Y B Y  19.2.—20.3.: Ś w ia 
dom ość, że podo ła łeś 
n o w y m  za dan iom , zm ie 
n i tw ó j s tosune ’ ; do 
w ie lu  s p ra w  i  lu d z i. 
W iększe  z a u fa n ie  do

z a u fa n ia  do in n y c h . S ko rzys ta  na 
ty m  ró w n ie ż  p a r tn e r , k tó r y  b y ł za
n ie p o k o jo n y  tw o ją  s k ry to ś c ią . W a
sze w sp ó łż y c ie  z b liż y  s ię  do id e a 
łu , zw łaszcza je ś l i  ty m  d ru g im  jes t 
B liź n ia k  a lb o  R ak .

Ire n a  K A C P E R

Pierwszy longplay
Wojnowskiej
W Y T W Ó R N IA  p ły tow a  K ra 

jo w e j A g enc ji W ydaw nicze j — 
Tonpress w ypuściła  p ierw szy 
longp lay u ta len tow ane j p io 
senka rk i, wywodzącej się z 
kręgów  p iosenki studenckie j, 
E lżb ie ty  W o jnow sk ie j. Dodat
kową a tra kc ją  jest tu  także 
św ietna koperta p ły ty ,  zapro
jektow ana przez Edwarda L u t
czyna.

Tonpress z&mierza wydać 
także p ły ty  i  kasety innych 
w ykonaw ców  studenckich.

Kto myśli o „jutrze” —  
dziś zawiera ubezpieczenie 

rentowe

Krzyżówka nr 15
P O Z IO M O : 5. C iasto  suche, b a r

dzo s ło d k ie , z ro d z y n k a m i i  su
szo n ym i o w o ca m i, 10. G re c k a  W e
nus, m a tk a  Erosa, 11. U p a d e k  m o
ra ln o śc i, rozw ią z ło ść  o b ycza jó w , 
13. Gaz b e z b a rw n y , bez s m a ku  i 
zapachu, 14. C z ło w ie k  o  ro z le g łe j 
w ie d z y  w  ja k ie jś  d z ie d z in ie  n a u k i. 
15. S ta d iu m , s to p ie ń  ro z w o ju ,  18. 
S zczą tk i d a w n e j ś w ie tn o ś c i. 19. 
M ie szka n ie c  naszego k o n ty n e n tu ,  
21. Im ię  żeńsk ie , 22. Z e w n ę trz n y  
k s z ta łt ,  postać, 28. P rzyp u szcze n ie  
w ym a g a ją ce  sp ra w d ze n ia , 29. Na 
koszu lce  sp o rto w ca , 30. W c ie le n ie  
eg ipsk iego  boga O zy rysa , 31. W zgó
rze  w a ro w n e  w  m ia s ta c h  s ta ro ż y t
n e j G re c ji,  33. G o r liw e  u w ie lb ie 
n ie , 36. O d sepa row an ie , 37. M ąż He 
le n y  p o rw a n e j przez P a rysa , 38. 
O cena, o p in ia .

P IO N O W O : 1. B ia ły  k r u k  f lo r ia ń  
s k i, n a js ta rs z y  p o ls k i z a b y te k  l i t e 
ra c k i,  2. Ś w iecen ie  gazu  p rze w o 
dzącego p rą d  e le k try c z n y , 3. B a r
dzo żyzne  g le b y  p o w s ta łe  z n a m u - 
łó w  w  d o lin ie  rz e k , 4. W s ta w ka  
u ro zm a ica ją ca  ś re d n io w ie c z n e  w i
d o w iska , 6. R e zu lta t, 7. S uche ga
łęz ie , c h ru s t, 8. S ta ro św ie cko ść , 9. 
G a tu n e k  l ir y c z n o -e p ic k i;  o d tw a rza  
u ro k i życ ia  w ie js k ie g o , 12. Jeden 
z p rz y lą d k ó w  A n ta r k ty d y ,  16. Z im - 
n ica , 17. P oeta , a u to r  p rz e k ła d ó w  
ła c iń s k ic h  J . K o c h a n o w s k ie g o , 20. 
W stępne ro zw a ża n ia  w p ro w a d z a 
ją ce  do ja k ie g o ś  z a g a d n ie n ia , 23. 
H o łd o w a n ie  w z n io s ły m , a le  n ie re a l 
n y m  ideom , 24. G ru p a  m in e ra łó w  
s k a ło tw ó rc z y c h , d o sko n a le  łu p l i-  
w y c h , 25. J o n  u je m n ie  n a ła d o w a 
n y , 26. R u ch o m y  s z p ita l p o ło w y , 
27. U tw ó r  l i te r a c k i  o  e le m e n ta ch  
k o m ic z n ie  p rz e ja s k ra w io n y c h , n ie 
p ra w d o p o d o b n y c h , 32. W i lk  am e
ry k a ń s k i,  34. R z y m s k i b ó g  la s ó w  i  
g ó r, o p ie k u n  pa s te rs tw a , u ro d za 
jó w  1 p ło d n o śc i, 35. C ie ś n in a  łączą
ca B a łty k  z M o rze m  P ó łn o c n y m .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy
ła ć  (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  poczto 
w y c h ) pod adresem  re d a k c j i :  . .K u 
r ie r  S zcze c iń sk i” , 70-550 Szczecin, 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, w  te rm in ie  
1 0 -dn iow ym , z d o p is k ie m  „ K r z y 
żó w ka  n r  15” . W śró d  a u to ró w  p ra 
w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je m y  
dw a b o n y  oszczędnościow e P K O  o 
w a rto ś c i 250 z ł k a ż d y , u fu n d o w a 
n y c h  p rzez P ZU .

Wiesław Ochman pamięta...
W Y S T Ę P U JĄ C Y  N A  N A J W IĘ K S Z Y C H  scenaa operow ych św ia ta  

z n a k o m ity  p o ls k i te n o r  W ie s ła w  O chm an  pytań; jes t dosyć często o 
p o c z ą tk i s w o je j k a r ie ry .  W ów czas pow ra ca  padęcią do la t  s tu d e n 
c k ic h . k ie d y  to  w  ro k u  1953 z a d e b iu to w a ł na senie, w y g ry w a ją c  w  
K ra k o w ie  k o n k u rs  w o k a ln y .  „ W  pa rę  m ies ięcy  ¡óżniej — p isa ł o s ta t
n io  na ła m a ch  „Ż y c ia  W a rsza w y”  Z d z is ła w  Sierpński — w  Szczecin ie  
p rz e c z y ta ł o sobie recenz ję  w  „K u r ie rz e ”  zatyiiłowaną: „C z y  p rz y 
s z ły  K J e p u ra t  »

N ie  da się u k ry ć ,  b y liś m y  p rz y  n a rodz inach  ¡w iazdy, zaś a u to re m  
ty tu łu  i  r e la c j i  z k o n c e rtu  a k a d e m ik ó w  krakow kich  podczas k tó re g o  
w y ró ż n ił  s ię  w ła śn ie  W ie s ła w  O chm an , b y ł naSz ¡ieżyjący ju ż  dz iś  k o 
lega. red. Jó ze f K ru szo n a . O chm an  k ilk a k ro tre  cy to w a ł w  sw ych  
w yp o w ie d z ia ch  te n  ..p ro ro c z y "  ty tu ł ,  natom iast K ruszona do sw ych  
n a jce n n ie jszych  p a m ią te k  za licza ł p ro g ra m  z i& ly k a c ją  o trz y m a n y
ju ż  od  W ie lk ie g o  A r ty s ty

Najstarsza terapia

Ręce, które leczę... i;
W C IĄ G U  O S TA T N IC H  200 L A T  m edycyna z ro - '\  

b ila  niebosiężny skok — od kom edii M oliera do an ty - 1, 
b iotyków , betatronów, sztucznych nerek i p łuco-serc . ' ( 
A  jednak obok m edycyny o fic ja lne j, opa rte j na nauce ' ( 
i  technologii, równolegle toczy się wcale w a rtko  n u r t1, 
m edycyny n ieo fic ja lne j. I  zdarza się, że ci, co b i l i na ', 
a la rm  z powodu n ierac jona lnych przesądów, skrusze- , 
n i puka ją  do d rzw i zie larzy, nastawiaczy, m agnety- 1, 
żerów, kręgarzy i  uzdraw iaczy różnych specjalności. ', 

W param edycynie jest tych specjalności n iem al ty -  ( , 
le, co w  sterylnych, n ik low anych k lin ika ch . A le  jest ( , 
pew ien n u r t  m edycyny najstarszej, fascynujące w yz-  | , 
wanie nauki — leczenie przez nakładanie rąk. (>

Leczenie przez nakładanie rą k  znają najstarsze cy- (\ 
w ilizacje . Poświadczają to egipskie pap irusy i  wazy ( i 
greckie. W św ią tyn i Eskulapa kap łan nak łada ł ręce i 
i  m ó w ił: uzdraw iam  cię... , i

Ręce, k tó re  leczą, ko ją  ból, przynoszą ulgę c ie rp ie - , i 
niom, w  X X  w ieku  doczekały się naukowych o p rą - , i 
cowań. Rozumienie z ja w isk  życia nie ty lko  bioche- , i 
m icznie, ale również poprzez jego cechy energetycz- , < 
ne, dało nam  szansę w y jaśn ien ia  stare j te rap ii. , i 

K opern ikański przew rót w  b io log ii, k tó ry  p o s tu lu je , i 
po lsk i uczony W łodzim ierz Sedlak, dopiero się zaczy- , > 
na. A le  ju ż  dziś w szystkim  żyw ym  organizmom  p rzy - , > 
pisu jem y biopole o specyficznych właściwościach. Za- (> 
czynamy je  badać, m. in. fo tog ra fu jąc  w  polach w y -  i »

' sakich częstotliwości (...) i '
1 Cybernetyka uczy nas, że sterowanie, czy li celowe i 1 
‘ oddziaływanie jednego uk ładu  na d rug i, posiada aspekt;;
, zarówno energetyczny (zasilanie), ja k  i  in fo rm acy jny . ( ,
, D r Aleksander P rzybylsk i z .C e n tru m  M edycyny K i i -  ( i 
, nicznej i  Doświadczalnej PAN, k tó ry  od k ilk u  l a t , i 
, pracuje nad wzajem ną re lacją energetyki i  in fo rm a c ji ( i 
i w układach biologicznych, tłum aczy ł m i niedawno, ż e , i 
i bodziec in fo rm acy jny  w  postaci nawet bardzo m a łe j, i 
i daw k i energ ii p o tra fiłb y  energetycznie przestroić orga- , \
) nizm. Więc może dotknięcie jest ty lko  bodźcem zm ie- , 1 
I n ia jącym  in form ację  w ew nątrz człow ieka  — bodźcem , i
> zm ieniającym  także nadwerężony chorobą uk ład  za- , i
\ silania?  i
» M ateria  rozum iana jest dw ojako : ja ko  substancja ,
) i  jako pole. M ate ria lizm  dia lektyczny opisuje rzeczy-,
( wistość jako dynamiczną całość, w  k tó re j z ja w is k a , 
i i  przedm ioty  są ściśle ze sobą powiązane i  wzajem nie {' 
i uwarunkowane. Ta teza d ia le k tyk i w yprzedziła  od- <' 
i kryc ie  pola biologicznego. <'
i Byw a, że n a jp ie rw  w yśn i się filozofom  (...). i 1 
I Niedawno w  Londynie zapyta łam  o C live ’a Harrisa, i 1 
I — A  kto to  jest — zd z iw ił się znajom y lekarz, i '
» W yjaśn iłam  w  czym  rzecz. •1
> — O, u  nas h ille ró w  jest ponad pó łto ra  tysiąca — i '
i usłyszałam odpowiedź. — M ają naw et swój z w ią -11
» zek zawodowy. { '
> —  Jakże? — zdz iw iłam  się. — A  co na to wasze *'
1 M inisterstw o Zdrow ia? Czy lekarze ich nie tęp ią? ' ’
* A o fic ja lna  medycyna? Pozwala? 11
1 — A  dlaczego m a n ie pozwalać — odp ow iedz ia ł1'
( lekarz  — je ś li c i ludzie  czują w  sobie pow ołanie , 11 
1 chcą pomagać chorym . Przecież im  nie szkodzą. G dy - ' '
1 by im  nie pomagali, to  by  nie m ie li k lien tów . A  d la - 1 (
' czego ich tępić? Sądzisz, że dyp lom  lekarza daje nam  1 ( 
1 patent na wszystko? Człow iek jest zbyt sko m p liko -{

toany. 1,
I  tu  pokazał m i raport Św ia tow ej O rgan izac ji Z d ro - ( , 

w ia  z  1976 roku, gdzie d r  Robert H e n ry  Bannerm an  ( , 
nap isał: „Z aw o dow i lekarze mogą n iem ało się nau- ( i 
czyć od trad ycy jnych  uzdraw iaczy, je ś li idzie o d ia - , i 
gnostykę, postawę wobec chorego, stosowanie p sycho -, i 
te rap ii, a także — rzetelność i skromność, z ja k ą , \ 
uzdrawiacze tra k tu ją  swoją ro lę  w  stosunku do danej 

1 społeczności”  (...) (
1 Na I  M iędzynarodowym  Sym pozjum  na temat uzd ro -{>
1 w ie fi paranorm alnych, ja k ie  odbyło się w  U trechcie (l 
'to  ro ku  1964, pro f. Hans Bender z RFN przedstaw ił 
’ badania, z k tó rych  w yn ika , że uzdrawiacze m ają szcze- { ( 

gólny typ  osobowości. Podstawową cechą w yda je  się ' 
być ,¿przewaga em ocji nad in te lektem  i  zahamowanie1 
lib ido . Są to ludzie skrom ni, pragnący nieść pomoc ' ,

( innym . Słaba ekspozycja „ ja ”  na zew nątrz pozostaje' t 
w  zupe łnym  przeciw ieństw ie do bardzo silnego „ ja ”  , 
wewnętrznego, które opiera się na m ocnym  systemie ' , 
wartości i  ha rm on ijn ie  ch ron i jednostkę od k o n flik tó w ',

, wew nętrznych ”  (...). ',
, W ub ieg łym  ro ku  k rakow sk i biocybernetyk, d r T a - ',
, deusiewicz, w ys tąp ił z interesującą hipotezą. T w ie rdz i ,
, on, że biopole chorego człow ieka jest uszkodzone, a (l 
, znaczy to, że gub i sw ó j ry tm  i  częstotliwość. K o n tak ty  
, z uzdrawiaczem  pow oduje dostrojen ie biopola i  odna- { , 
i lezienie ry tm u . {
i W edług koncepcji p ro f. Sedlaka każdy organizm  ( 
i ma charakterystyczne w idm o elektromagnetyczne  ( 
i Zgodność osobowości oznacza także podobieństwo w id - t 
i ma. Przy podobnych osoboioościach ła tw ie j w ięc  o, 
i sprzężenie i synchronizację. , i
i Jest w  te j p ro fes ji w ie lu  naciągaczy i  szarlatanóu', i 
i na pewno... A le  p raw d z iw i uzdrawiacze nie b iorą p ie-,\ 
i niędzy. Taka jest logiczna zasada te j dz iw ne j m e d y i 
i cyny, k tó ra  sądzi, że człow ieka można uzdrow ić m yślą ,, 1 
i słowem , wyobrażeniem  i dob rym  uczynkiem : b e z in te i 
i resowną chęcią pomocy. t 1
i W A N D A  K O N A R ZE W S K A ,

> („L ite ra tu ra ” ) }
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SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkoiny 1979/80 do:

ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH DO KL. I

w zawodach:

m u ra rz -tyn ka rz  
beton ia rz-zb ro ja rz  
m a larz budow lany 
m onte r wew nętrznych 
in s ta la c ji budow lanych 
m echanik m aszyn budow l. 
m echanik k ie row ca

nauka trw a  
2 la ta  —  z in te rn . 
2 la ta  — z in te rn . 
2 la ta  — z in tern .

w ie k  kand. 
15—18 la t 
15—18 la t 
15— 18 la t

2 la ta  — z in te rn . 15— 18 la t
3 la ta — bez in te rn . 15— 17 la t 
3 la ta  — bez in te rn . 15— 17 la t

D la zam iejscowych w  zawodach budow lanych zapewniam y 
bezp łatnie in ternat.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież do:

2-letniego OHP w ŚWINOUJŚCIU

w  w ieku  17—21 ła t z ukończoną szkolą podstawową do 
n a u k i zawodu:

beton iarz-zbro jarz  m ura rz -tyn ka rz
m alarz budow lany cieśla budow lany
blacharz-szklarz

W  czasie pobytu  w  O HP junacy uczęszczają do zasadniczej 
szkoły budow lane j w  podanych zawodach oraz odbyw ają  

przeszkolenie wojskowe.
Ponadto przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież w  w ieku  
10—18 la t do:

2-Ietniego OHP w SZCZECINIE-DĄBIU

do nauka w  zawodach:

m u ra rz -tyn ka rz  be ton iarz-zbro jarz
b lacharz-szklarz cieśla budow lany
m alarz budow lany la s tryka rz

W  czasie pob ytu  w  OHP ju nacy  uczęszczają do podstawo
wego stud ium  zawodowego lu b  do ZSB.

Wymagane dokum enty do szkoły I O IIP :

św iadectwo ukończenia szkoły (do O HP w  Dąbiu  —  ostatn ie 
św iadectwo szkolne), 4 fo tog ra fie , podanie z określeniem  
zawodu i  zgodą rodziców , m e tryka  urodzenia, św iadectwo 
lekarsk ie  o przydatności do zawodu.

D okum enty do szkoły i  O IIP  prosim y k ie row ać pod adre 
sem: Szczecińskie P rzedsiębiorstwo B udow n ic tw a  Przem y

słowego, ul. S to rrady  1, 70-952 Szczecin, pok. 121.

Za interesow anym  udzie lam y in fo rm a c ji pisem nych lu b  te le
fon icznych — te l. 375-57.

1206-K

Pracownicy poszukiwani
Samodzielne kraw cow e do Ośrodka Usług 
„P rak tyczn a  P a n i"  oraz roznosic ie łi m leka

za tru dn i natychm iast

„S P O ŁE M ”  WSS
O D D Z IA Ł  W  SZCZECIN IE.

Zgłoszenia: Szczecin, hi. Jedności Narodo
w e j 23 w e jście od N iedzia łkow skiego w  

godz. od 7 do 15 tel. 222-716.
1236-K

S T O C ZN IA  SZC ZE C IŃ SK A 
IM . A. W A R S K IE G O

prow adzi p rzy jęc ia  pracow n ików  
bez k w a lif ik a c ji do przyuczenia zawodu

SPAW AC ZA.

Ponadto stocznia za tru dn i: s to la rzy, m on
te ró w  ru roc iągów  okrę tow ych  (h yd rau lik ), 
m onterów  kad łubów  okrę tow ych, spawa
czy, ślusarzy, e lektrom onterów , m alarzy 

konserw ato rów , w a rtow n ików .

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela 
D zia ł K a d r Stoczni Szczecińskiej im . A. 
Warskiego, ul. H u tn icza  1, kod 71-642 
Szczecin, te l. 21-331. 1186-K

P R A C A
P O T R Z E B N A  o p ie k a  do 
c h o re j osoby — w  za
m ia n  m ie szka n ie . T e l. 
22-40-06. 6535-G
P O S Z U K U JĘ  od cze rw 
ca o p ie k u n k i do rocz
nego d z ie ck fi. P a rko w a  
37/4. 6090-G

M A T R Y M O N IA L N E  
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
u l.  L e szczyń sk ie g o  56 
te l.  764-41 godz. 9—17.

562-K
K U P N O

DO O p la -R e ko rd a  (1959) 
le w y  b ło tn ik  — k u p ię , 
a l.  P ia s tó w  52/3.

6553-G
Z E G A R K I s ta re  na  rę 
kę  (a n ty k i)  — ku p ię . 
T e l. #20-631. 6553-G
B R Y L A N T  1,3 k a ra ta  
lu b  m n ie js z y  — k u p ię . 
T e l. g rze czn o śc io w y 
22-22-95. 6240-G
D O M E K  nad je z io re m  — 
k u p ię . T e l. 22-45-95.

6375-G
R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w  
godz. 8—17, T V  cza rno 
b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne, 351-06. 5676-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to 
w ie  386-27. 4964-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne. S try ła ,  705-58.

6397-0

PRZETARGI
CZSP — REJONOWY ZAKŁAD  
DZIAŁALNOŚCI SOCJALNEJ 

I  KULTURALNO-OŚWIATOWEJ 
Szczecin, ul. Wielka 14 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na w ykonan ie  robót budow lanych w 
ośrodku sana toryjno-w czasow ym  „L e ch " 

w  Św inou jściu , p rzy ul. M a te jk i 24.
W zakres robó t budow lanych wchodzą 
ro b o ty  m ura rsk ie , m alarskie , stolarskie, 
hydrau liczne , na wartość ok. 1 200 000 zł. 
T e rm in  składania o fe rt 10 d n i od daty 
ukazania się ogłoszenia, po czym w dniu 
następnym  nastąpi kom isy jne ich o tw a r
cie. W  przetargu mogą brać udzia ł przed
sięb iors tw a państwowe, spółdzielcze i p ry 
w atne. Zastrzega się dow o lny w yb ó r ofe
renta lu b  uniew ażnien ie przetargu bez 
podania przyczyn. 1235-K

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w Gryfinie, ul. Boi. Chrobrego 35 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na w ykonan ie  robót sto la rsk ich  w Zespo
le O piek i Z d row o tn e j w G ry fin ie . 

Zakres robót: w ykonan ie  prac sto larsk ich  
o w artości 506 834 zł. O fe rty  na powyższe 
prace należy składać do 27 kw ie tn ia  br., 
o tw arc ie  o fe rt odbędzie się 30 kw ie tn ia  br. 
o godz. 10, w biurze ZO Z w  G ry fin ie  przy 
u l. Boi. Chrobrego 35. W przetargu mogą 
brać udzia ł przedsiębiorstwa państwowe,

I spółdzielcze i w ykonaw cy p ryw a tn i. Za
strzega się praw o dowolnego w yboru  ofe
ren ta  bez podania przyczyn. 1234-K

P O G O T O W IE  te le w iz y j
ne , 809-04. 5451-G
C Y K  L IN U  JE M Y  -  te l. 
22-88-70. 6423-G
Z A K Ł A D  oczyszczania 
p ie rz a , u ł.  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j 27, te l. 
727-56, w y k o n u je :  de
z y n fe k c ję , oczyszczalnie 
p ie rza , poduszek, p ie 
rz y n , w y m ia n ę  w syp. 
U s łu g i w y k o n u je m y  na 
p o cze ka n iu  — godz. 11— 
1«. 6465-G

L O K A I.E
M -2  z te le fo n e m , do 
w y n a ję c ia  na o k re s  7 
m ie s ię c y . T e l. 22-77-30, 
w  godz. 7—10. 8199-G

S P R Z E D A Ż
M E R C E D E S A  220 D iesla  
(1972) sprzedam . Tel. 
718-53. 6381-G
S Y R EN Ę 105 L  (1976), 
32 000 k m  — sprzedam . 
T e l. 376-13. 6361-G
S Y R E N Ę  104 ta n io  sprze 
dam . T e l. g rzecznośc io 
w y , 22-09-51 od 17 do 19, 
10—12. 6412-G
S Y R E N Ę  105 (1976) sprze 
dam . T e l. 89-481.

6411-G
M O S K W IC Z A  408 ta n io  
sprzedam . W iadom ość: 
J a g ie łły  6/25, po 18.

6330-G
N O W E G O  F ia ta  125 — 
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 6328. 
Ż U K A  i  W arszaw ę 223 — 
sp rzedam . R osenbergów  
91. 6480-G
M E R C E D E S A  D ies la  2- 
to n o w e g o , sprzedam  lu b  
z a m ie n ię  na F ia ta  lu b  
na W a rtb u rg a . W ia d o 
m ość: Ś w in o u jś c ie , te l. 
80-602. 6304-G
R E N A U L T A  4 do re 
m o n tu  — sprzedam . 
R y n k o w a  2/6. 6477-G
S IL N IK  S-21, na g w a 
r a n c j i  sp rzedam . Szcze
c in . a l. W yz w o le n ia  1/37.

6387-G
P IŁ Ę  m o to ro w ą  do 
d re w n a  o ra z  k a lk u la to r  
sp rzedam . T e l. #20-631.

6554-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i — sprzedam . 
K a l in y  30/26, po godz. 
15. 6437-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i — sprzedam . 9 
M a ja  2/46, po 16.

6438-G
P Ł A S Z C Z E  Skórzane 
d a m sk ie  — sprzedam . 
S zczecin, a l. N ie p o d le 
g ło śc i 30/1, te l. 431-19.

64S6-G
P Ł A S Z C Z E  skó rzane  — 
sprzedam . P o lice , u l. 
W ró b le w s k ie g o  9/38.

6459-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m sk i — sprzedam , 
te l. 23-21-73. 6234-G
E L E G A N C K IE  płaszcze 
skó rza n e  sprzedam . T e l. 
22-68-51. 6233-0
B O N Y  P eK aO  — sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  6415. 
K A W IO R  — sprzedam . 
T e l. 703-45. 6340-G
A N T Y C Z N E  lu s t ro  oraz 
in n e  m e b le  — sp rze 
dam . T e l. 80-136 6445-G

Z A S A D N IC Z A  
S Z K O Ł A  ZAW O DO W A 

F A B R Y K I M A S Z Y N  
B U D O W LA N Y C H  

„B U M A R -H Y D R O M A ”  
w  Szczecinie, u l. K u  Słońcu 27/30, 

te ł. 898-59

ogłasza zapisy
do klas I  na rok szkolny 1979/80 

w zawodach:

&  TOKARZ
#  FREZER
•  MECHANIK MASZYN  

I URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH.

Szkoła p rzy jm u je  dziewczęta i chłop
ców. Po ukończeniu szkoły is tn ie 
je  m ożliwość kontynuow an ia  d a l
szej nauki w  techn ikum  lu b  śred

nim  s tud ium  zawodowym.

W ymagane są następujące doku
m enty:

— podanie,
— świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej,
—- św iadectwo klasy V I I,
— ka rta  zdrowia,
— świadectwo zdrowia,
— 3 fo tog ra fie
— zgoda rodziców na pobieranie 

nauki.

D okum enty należy składać w se
kre ta riac ie  szkoły.

In fo rm a c ji udziela sekre ta ria t szko
ły  w  godz. 10— 13.

Szkoła nie posiada in te rna tu .
1233-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do. prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat

O  K andydaci mogą posiadać wykszta łcenie średnie, zasad
nicze zawodowe lu b  podstawowe.
Wymagane są pozytyw ne w y n ik i badań le karsk ich  i  psy
chologicznych oraz n iekaralność sądowa.

O  K andydaci p rzy jm o w a n i będą bez sk ie row ań z W ydzia łu 
Z a trudn ien ia  Urzędu M ie jskiego.

O  W  czasie ku rsu  ku rsanci o trzym u ją  wynagrodzenie.
O  Po ku rs ie  wynagrodzenie będzie kszta łtow ać się w  te j 

samej wysokości ja k  u k ie row ców  autobusowych.
O  K andyda tam i na ku rs  mogą być osoby ze Szczecina 

i spoza Szczecina.
O  D la  osób sam otnych spoza Szczecina posiadamy kw a te ry  

p ryw a tne  za m in im a ln ą  odpłatnością.
O  Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać ze świadczeń socjalno- 

bytow ych  na ró w n i z p racow n ikam i: ze s to łów ki, bufe tu , 
p rzychodn i le ka rsk ie j, ośrodków wczasowych i  w ypo
czynku sobotnio-niedzielnego w  Ś w inou jśc iu , K rzynkach  
i M arianow ie , dzieci ku rsan tów  ze żłobka i  przedszkola.

O  Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t w o lne j jazdy  d la siebie, 
żony i  dzieci na przejazdy środkam i ko m u n ika c ji m ie j
skie j.

B liższych in fo rm a c ji udziela W ydz ia ł Za trudn ien ia  i  Spraw
S ocja lnych Urzędu M ie jsk iego Szczecin, u l. Felczaka oraz
Zakładow y OŚTodek Szkolenia i Doskonalenia K a d r, Szcze
cin, ul. K . K o lum ba  86 pokó j 15, te l. 426-11 wewn. 34.
Dojazd tra m w a je m  n r  3 lu b  6, «autobusem n r  75 (obok 

Dworca G łównego).
243-K

T A K S O M E T R  — sprze
dam . U ł. W a w rz y n ia k a  
7g/4. 6538-0

ZG U B Y
Z G U B IO N O  d o ku m e n ty  
osobiste  na nazw isko  
Tadeusz K o c . Z w ro t ża 
w y n a g ro d z e n ie m : Szcze
c in , u l. W o jc ie c h o w 
sk ie g o  31, 6313-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczec in ie  R E D A K C J A  ! A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin p i H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre 
ta r ia t  red nacze lny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł sp o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red o o ranna  (po godz 6) 224-028. 224-250, d a le ko o isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a  — K s ią żka  — 
R uch”  oraz U rzędy  P ocztow e i d o ręczyc ie le  w te rm in a c h  do 25 lis to n a d a  na s tyczeń  I k w a r ta ł i  p ó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
pop rzedza jącego okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  1est o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 
..Prasa -  K s ią żka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy i W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71' N r In d e ksu  35034. D ru k  S zczec ińsk ie  Za
k ła d y  G ra fic z n e  F ' 5
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Tym, którzy by li tam i  ju ż  
n ie  są. Tym, którzy byli ta m  
i  pozostali. Dla niego. Lecz naj
bardziej dla niej.

Trwała wojna. Więzienia Changi i Outram Road na 
Singapurze istnieją albo też istniały. Poza tym historia ta 
jest oczywiście zmyślona i nic w niej nie przypomina, vr 
sposób zamierzony iub niezamierzony, żadnej osoby ży
jącej czy zmarłej.

C H A N G I przypom ina ło  perlą  osadzoną na wschod
n im  koniuszku w yspy S ingapur i m ieniącą się pod 
kopu lą nieba trop ików . Zajm o ioało ono n iew ie lk ie  
wzniesienie i  otoczone było  zewsząd pasem z ie leni; 
nieco dale j zie leń ustępowała m iejsca n iebiesko-zielo- 
nemu m orzu, a m orze gub iło  się w  nieskończoności 
horyzontu.

A le  z bliska C hangi tra c iło  gdzieś sw ó j u rok  stając 
się tym  czym  było  — pluga ioym  i odrażającym  w ię 
zieniem. W okół bloków z ce lam i prażone słońcem  
dziedzińce, w okó ł dziedzińców wysokie m ury.

W ewnątrz m urów , w  blokach, p ię tro  po piętrze  
ciągnęły się cele zdolne pomieścić dw a tysiące w ięź
n iów . A le  teraz w  celach tych, na korytarzach, w

każdym  zakątku i szczelinie żyło tu  osiem tysięcy lu - 
dz i G łów nie  A n g licy  i  A u s tra lijczycy , trochę Nowo
zelandczyków i  Kanadyjczyków  — resztk i s il zb ro j
nych K a m pa n ii Da lekowschodniej.

Na sw ó j sposób ludzie c i b y li także przestępcami. 
P ope łn ili przecież ciężką zbrodnię. Przegra li wo jnę  
A  m im o to żyli.

D rzw i do cel b y ły  otwarte, d rz w i do b loków  także, 
nawet o lbrzym ia  brama przecinająca ciągłość m u ru  
stała otworem  i w ięźniow ie m og li wchodzić i  w ycho
dzić n iem al swobodnie. A  m im o to czuć tu  było za
duch, ja k iś  k laustro fob iczny smród.

Za bram ą ciągnęła się droga wyłożona sm ołowa
nym  żużlem._Sto m etrów  na zachód przecinała ją  p lą
tanina barie r z kolczastego d ru tu , za k tó ry m i zna j
dowała się w a rtow n ia  obsadzona uzbro jonym i odpad
kam i hord najeźdźcy. M inąw szy tę przeszkodę, droga 
podążała beztrosko naprzód, aby po jak im ś czasie 
zgubie się w  gąszczu u lic  S ingapuru. A le  dla ludz i 
z w ew nątrz droga wiodąca na zachód kończyła się w  
odległości stu m etrów  od g łów ne j bram y.

K u  w schodow i biegła ona w zd łuż  m uru , potem  
skręcała na południe i  n ie odstępując m u ru  podążała 
dalej. Po obu stronach obrzeżona by ła  d łu g im i , sute- 
renam i,,t ja k  nazywano p rym ityw n e  szopy. Wszystkie 
one b y ły  jednakow e: d ług ie  na sześćdziesiąt kroków ,
0 ścianach splecionych z liśc i pa lm y kokosowej, p rzy
b itych byle ja k  do słupów, i  k ry te  strzechą rów nież  
z l is a  kokosu, jedna spleśniała w arstw a na d ru g ie j. 
Co roku  kładziono, a p rzyn a jm n ie j pow inno się było  
kłaść, nową warstwę, ja ko  że słońce, deszcz i owady 
pastw iły  się nad strzechami, niszcząc je. Za okna
1 d rzw i s łu ży ły  zw yk łe  o tw ory. D la ochrony przed 
sioncem i deszczem strzechy w ys taw a ły  daleko poza 
ściany szop, szopy zaś s ta ły  na betonowych słupkach  
broniących dostępu powodziom, wężom, żabom, ś li
makom, skorpionom , stonogom, żukom, p luskw om  —  
wszelkiem u pełzającem u robactwu.

W szopach tych m ieszkali o f icerowie. 
m p° lu d n ie i  na wschód od d ro g i sta ły  w  czterech 
rządach, po dwadzieścia w  każdym , betonowe dom ki, 
odwrócone do siebie ty łem . M ieszka li w  n ich  wyżsi 
oficerow ie — m ajorzy, pod pu łkow n icy  i  pu łkow n icy .

D aie j droga zwracała sią ku  zachodowi i  biegnąc 
nadal w zd luz m u ru  napotykała jeszcze jeden szereg 
k ry ty c h  pa lm ow ym i liśćm i szop. S łuży ły  one za kw a -  
te ry  tym , k tó rych  n ie pom ieściło więzienie.

Jedną z nich, m niejszą od innych, za jm ow ała  g ru 
pa am erykańska licząca dw udziestu p ięciu żo łn ierzy  
t podoficerów. y

Tam, gdzie droga skręcała jeszcze raz k u  północy  
tu ląc się do m uru , zna jdow ała  się część ogródków  
w arzyw nych. Pozostałe — dostarczające uńększość 
obozowej żywności — położone b y ły  d a le j na północ, 
po d rug ie j stronie drogi, naprzeciw  b ram y więzienia.

D a le j droga ciągnęła się dwieście m etrów  przez 
m niejszy ogród i kończyła się przed w artow n ią .

C a ły  ten przesiąknięty lu dzk im  potem skrawek zie
m i, o rozm iarach niespełna k ilom etra  kwadratowego, 
otaczała siatka z d ru tu  kolczastego. Ła tw o  ją  było  
przeciąć. Ła tw o  się przez n ią  przedostać. B y ła  praw ie  
nie strzeżona. N ie by ło  tu  re flek to ró w . Nie było sta
now isk ka rab inów  m aszynowych. Bo je ś li nawet czło
w iek znalazł się na zew nątrz, cóż m u pozostaioało? 
Dom b y ł daleko za m orzam i, za horyzontem, za bez
kresnym  morzem albo w rogą dżunglą. A  poza d ru 
ta m i czekało nieszczęście, na tych, którzy odeszli, 
i  na tych, k tó rzy  pozostali.

Do tego czasu, do ro ku  1945, Japończycy nauczyli „  
się ju ż  pozostawiać kon tro lę  nad obozem w  rękach 
samych jeńców. Japończycy w yd aw a li rozkazy, a za 
ich w ykonan ie  odpow iedzia ln i b y li oficerowie. Jeśli 
obóz n ie  przysparzał k łopotów , sam ich także nie  
m ia ł. A  k łopotów  przysparza ły prośby jeńców o je
dzenie. A  także prośby o lekarstioa. K łopotów  p rzy
sparzały wszelkie prośby o cokolw iek. K łopot b y ł 
z tym , że żyli.

C hangi by ło  d la swoich m ieszkańców w ięce j niż  
więzieniem . C hang i by ło  d la  n ich Genesis, m iejscem, 
gdzie wszystko zaczyna się od nowa.

K S IĘ G A  PIER W SZA  
1

D O STANĘ tego przeklętego drania, choćbym padł. 
i— Porucznik G rey cieszył się, że nareszcie wypow ie
d z ia ł na głos to, co od tak  dawna skręcało m u wnę
trzności w  tw a rd y  kłąb. Ja d o w ity  ton jego głosu w y 
rw a ł z zadum y sierżanta Mastersa, k tó ry  m yśla ł w ła 
śnie o butelce aus tra lijsk iego  pitoa z lodu, o steku 
zwieńczonym  sadzonym ja jk ie m , o swoim  dom u w  
Sydney, o żonie, je j  p ie rs iach i o tym  ja k  pachniała. 
Nie zadał sobie trud u , żeby podążyć za wzrokiem  po
ruczn ika  u tkw ionym  w  okno. I  tak w iedz ia ł kto  prze
chodzi w łaśnie obok pó łnag ich  mężczyzn ścieżką w y*  
deptaną w zd łuż ogrodzenia z kolczastego dru tu . A le  
ten w ybuch Greya zaskoczył go. Kom endant żandar
m e rii obozu C hangi b y ł z w yk le  m ałom ów ny i  nie
przystępny ja k  każdy A n g lik .

— Niech się pan oszczędza, panie poruczniku. T y l
ko patrzeć ja k  za ła tw ią  się z n im  Japończycy — ode
zw a ł się Masters znużonym  głosem.

— Pies trąca ł Japończyków  — w a rkn ą ł Grey.. — To 
ja  chcę go złapać. Chcę go wsadzić tu , do naszego 
więzienia. A  k ie dy  ju ż  z n im  skończę... to chcę go 
widzieć w  w ięz ien iu  O utrarm  Road.

— O utram  Road? — M ¡asters spojrza ł na niego w  
osłupieniu.

—  Oczywiście.
—  Słowo daję, rozum ierm , że chce się pan do niego 

dobrać, ale, no, ale lego tto  bym nie życzył n ikom u.
— Tam  jest jego miejscee. 1 tam w łaśnie go wsadzę.

Za to, że jest złodziejem , kłamcą, oszustem i  p i ja w -

ką. To przeklę ty  w a m p ir, k tó ry  żyw i się k rw ią  m u  
wszystkich.

G rey w sta ł i  podszedł do  okna rozpalonego baraku  
żandarm erii. O dpędził ręką m uchy unoszące się ro 
je m  z drew n ianych desek i  zm ru ży ł oczy chroniąc  
je  przed oślepia jącym  odb ic iem  południowego św ia tła  
padającego na ub itą  ziemię.

— Jak Boga kocham, zemszczę się za nas wszyst
k ich  — pow iedzia ł.

„Powodzenia, bracie  — pow iedzia ł w  duchu M a
sters. —  Jeśli k toko lw iek  zdoła dobrać się do K ró la , 
to w łaśnie ty. Masz na to w  sobie dosyć n ienaw iści” . 
Masters n ie  lu b ił o fice rów  a n i żandarm erii w o jsko
w e j. Szczególnie zaś g a rd z ił Greyem, ponieważ pro
m owany z żołn ierza na o ficera  G rey us iłow a ł u kryć  
ten fa k t przed in nym i.

A le  G rey n ie b y ł osam otniony w  sw o je j n ienaw i
ści. Całe Changi n ienaw idz iło  K ró la . N ienaw idzono go 
za m uskularne cia ło, n ienaw idzono za niezmącony 
blask n iebieskich oczu. W  ty m  m rocznym  śtciecie 
półżyw ych nie było lu dz i o ty łych , dobrze zbudowa
nych, zaokrąglonych, g ładko ogolonych, zgrabnych czy 
m asywnych. B y ły  ty lko  tw arze, zdom inowane przez 
oczy i  osadzone na cia łach, k tó rych  skóra okryw a ła  
ścięgna, a ścięgna kości. Ludzie ró ż n ili się m iędzy 
sobą ty lko  w iek iem , tw arzą i  wzrostem. A  w  całym  
ty m  św iecie jedyn ie  K ró l ja d ł ja k  człow iek, p a lił ja k  
człow iek, syp ia ł ja k  człow iek, śn ił ja k  człow iek i  w y 
g ląda ł ja k  człow iek.

— E j, w y  tam, 
Chodźcie tu !

kap ra lu ! szczeknął Grey.

K ró l czu ł obecność G reya ju ż  od c h w ili gdy w y 
szedł zza rogu w ięzienia, n ie dlatego, żeby uńdział 
coś w  ciem nym  w nętrzu  baraku żandarm erii, ale po
n iew aż w iedz ia ł, że G rey m a swoje przyzwyczajenia, 
a k iedy  ma się w roga, mądrze jest znać jego zw y
czaje. Stąd też K ró l w iedz ia ł o G reyu aku ra t ty le , ile  
jeden człow iek może wiedzieć o drugim .

Zszedł ze ścieżki i  s k ie ro im l się ku  samotnemu 
barakow i w yros łem u ja k  krosta pośród w ie lu  innych.

—  Pan m nie  w o ła ł, panie poruczniku?  —  rzek ł sa
lu tu jąc . M ia ł up rze jm y uśmiech. Pogardliw e spojrze
n ie przes łan ia ły  o ku la ry  przeciwsłoneczne.

G rey, stojąc w  oknie, w p a try w a ł się z góry w  
K ró la . Jego nap ięta tw a rz  skryw a ła  nienawiść, któ ra  
była  cząstką jego samego.

—  Dokąd to?
— W racam  do baraku, s ir  — w y ja ś n ił ze spoko

jem  K ró l, n ie  przestając zastanawiać się, o co w  tym  
wszystkim  chodzi: zdarzy ła  się jakaś wpadka, ktoś 
doniósł, co się stało G reyow i?

— Skąd macie tę koszulę?

(cdn)

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

—  No to w y p ijm y  świątecz
n y  toast.
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M IA Ł  14 L A T  gdy za
pisał się do drużyny 
tram pkarzy  a 64 la ta  gdy 
zakończy! sportowe boje, 
zdobywając z ło ty  medal. 
B y ł najstarszym  uczestni
kiem  stargardzkiego Re
kreacyjnego T u rn ie ju  N a j
lepszych i m im o swych 64 
la t dolirze sp isyw ał się 
przy p ingpongowym  stole 
nie ustępując pola dużo, 
dużo m łodszym ryw a lom . 
Z N T K , którego barw  b ro 
n ił, w yg ra ły  tu rn ie j ten i
sa stołowego. Na zakończe
nie sw ej k a rie ry  sporto
w e j, znalazł się w ięc w 
gronie zło tych medalistów’.

N A Z W IS K O  Jana D ixy  — bo 
o nim  mowa — dobrze jest 
znane szczecińskim' sym paty
kom sportu. B y ł p ionie rem  i 
organizatorem  sportu w  gro
dzie G ry fa . Leon Bestry wspo
m ina go jeszcze z Poznania i  z 
pierw szych pow ojennych la t w 
Szczecinie gdzie wspólnie za
k ła d a li K S  „O dra ” , razem o r
gan izow ali także pierwsze nad 
O drą im prezy sportowe. Bole
sław Idz iak pam ięta go jako 
uczestnika kursu dla sędziów 
bokserskich, na k tó ry  razem u- 
częszczali. K azim ie rz L u b ik  
wspom ina go jako  kolegę z 
d rużyny  p iłk a rs k ie j z la t oku
pac ji, k iedy  to uczestn iczyli w 
p iłka rsk ich  m istrzostw ach Po
znan ia  rozgryw anych w  u k ry 
ciu przed Niem cam i, a po w y

50 lat w  służb ie  sportu

Działacz uniwersalny

D R U ŻYN A KS  „ Strzelecka”  przed meczem o m istrzostwo Poznania. Zdjęcie wykonano 17 
Z w o le n iu ,  w  Szczecinie razem sierpnia 1941 r. P ierwszy z p ra w e j Jan Dixa. 
g ra li w  p iłkę  nożną. Działacze . . .
tenisa stołowego pam ię ta ją  go szczeciński sport Należą) d o  n ^ c h w a l
ja ko  założyciela a później pre- tych ludz i, k tó rzy  k rz e w ili k u l-  Uszewem (ówczesnym m is trze m  poz
zesa Okręgowego Zw iązku Te- tu rę  fizyczną i jednocześnie u - nan:a) 4:2. Dwie bramki w tym Jako trener, Jan D ixa  obje-
nlsa Stołowego a także zawód- p ra w ia ii ją . g g ™ . „ S S L  S U S  cha! calą 5.o lf k «- ? y ! . w  Po‘
nika. Jakub  H e in r ich  działa) z S w  m ie n io L  a z doku- znaniu, w  Z ie lon ogó rsk im , na
n im  wspólnie w  sporcie zw ią- Z P O Z N A N IA  DO SZC ZE C IN A mentów k s  ..Budowlani”  Poznań, Do lnym  Śląsku, w Radom iu,
tekowym. Jan D txa  zw iązał się K * fy s tK 5 e cS ''dl,w v S  ^ D y S  O strowcu i w K ie lcach. Pod
bow iem  ze sportem  w ie lom a r o z p o c z ą ł  « r ~  , £ s  m £  Po »yzwo- koniec swej działalności w ró c ił
s iln ym i węzłam i, ja k  to sam l^ o s ta !  ite m y  do końca, leniu, gdy jeszcze nie iicichły dzla- na Z iem ię Szczecińską Tre.no-
określa, na całe życie. Sport w  swe) bogatej, Juz 50-ietoiei ka- la, pionierzy zaezęb ?  wa! B łę k itn ych  Stargard 1 inne
b y ł jego młodzieńczą pasją, «erze sportowe] ¡»ta tt S  o t a  S e n  z założycieli k s  k lu b y  a ostatn io pośw ięcił się
w ie rn ie  tow arzyszył m u w  w ie - le n n a c h  przed' wolną był pitka- „odra”  największego wówczas w już pracy zawodowej w  Z N T K .
ku do jrza łym . Nie zerwał z rz£n poznańskich klubów „Na- szczecinie klubu sportowego. B y ł Ze sportem jednak me zerwał,
n im  w  la tach okupacji, k iedy przód” . „Czarni” , „Legia” , w  cza- f  [ S  S e r a  s iln o -  B ro n ił ba rw  swego zakładu w
to Polakom  nie wo lno by ło  u - »« °skiaad<aiac^jyS | i? >Wz m łodzicy wym „o d ry ” , organizator, ozna- stargardzkiej spartak iadz ie - - Re
praw iać  sportu. Po w yzw olen iu  mieszkającej na Slarym M ieśc ie  w czało J^w czastakże  — w«vsttó® kreacy^ ym  T u rJ}jei u N a jle p -
przy jecha ł do Szczecina jako  pobliżu ul strzeleckie] 1 od te j nsitrukior sędzia. Disa J k W ” « szych. Dziś Jan D ixa  przeszedł
p ion ie r i  z m iejsca stanął w z t a£ nej dyscyplinie. Był wiec Jakby ju ż  na zasłużony odpoczynek,
p ierw szym  szeregu tych, k tó rzy  tych S t  wyczytać można, że Jed- wiceprezesem sportowym a zara- Spotkać go można jeszcze na
k ła d li pod w a liny  pod przyszły nym z największych sukcesów zenr “ «»ymik.em^^ ?a,c,Lj,£>wai trybunach  Pogoni w  czasie l i 

sie takim i sprawami, którym i dziś gowych meczów. Jest jednym
żaden działacz nie zajmuje się- Ot z w idzów  p iłka rsk ich  w ido-
choćby sprawa sprzętu sportowego. w js}ę Jedyn ie starzy działacze

pam ięta ją go jeszcze ja ko  dzia
łacza o niespożytej energ ii,

_w i e l e  k ło p o tó w  m ie liś m y  — k tó ry  b y ł  wszędzie tam  gdzie
w spom ina  ów czesny w iceprezes b y ł  s p o r t .  U p r a w ia ją c  go  ta k ż e
••o d p y ” - w  c z a s ie  o k u p a c j i  n a ra ż a ł się
b ic ie m  sp rzę tu , s ^ z e r e  chęc i czy - n a  re p re s je .  Z  t y m  w ię k s z ą  r a 
n ią  je d n a k  cuda. S ta re  b u ty  p rze - d o ś c ią  —  ja k  w s p o m in a  —  po
ro b il iś m y  na fu tb o ió w k - i, a ko s - Wy z WOle n iu  z a c h ę c a ł m ło d z ie ż
t łu m y  uszy ła  n a m  żona D ix y .  d o  u p r a w ia l , ia  s p o r ta . S a m

K o s tiu m y  te , uszyte  z h it le ro w -  zresztą św iec ił przykładem . —  
s k ic h  flag. m ia ły  barwę cze rw o- p rzez 5 0  Jat up raw ia łem  S p o r t. 

S .e rw iiy S i5'  a u S fm l” . naiyw“  Bytem  działaczem, trenerem , 
organizatorem , propagatorem , 

B y ł Ja n  D ix a  je d n y m  z ty c h , s}UZyłem  sportow i, 
k tó rz y  k ie ro w a li odbudow ą  s ta d io - 17 ^
n u  p rzy  T w a rd o w s k ie g o , k tó r y  b y ł .........................  . ,  , . .
is tn y m  sk ładem  a m u n ic ji.  G ra ł „...W  h is to r ii szczecińskiej 
p ó ź n ie j w  d ru ż y n ie  p k s  (P oczto - k u ltu ry  fizyczne j ob. Jan D ixa  
w y  K lu b  S p o rto w y ), k tó ra  ja k o  . 1 ,  nozvcie Sta-
p ie rw sza  re p re ze n to w a ła  Pomoirze za jm uje  czołową pozycję, s t “  
S c h o d n ie  na a ren ie  k ra jo w e j czy - w iającą go w  rzędzie ludz i n a j-
ł i  w  b o ja c h  o w e jśc ie  do i  l ig i .  bardz ie j zasłużonych dla roz-
P ó ź a ie j, po k o le jn e j re o rg a n iz a c ji , t  . d z ; e(4z i n y  życia spo- 
s p o rtu  p o lsk iego , g d y  tw o rz y ł się W OjU^ t e j  a z ie u z m y  
sp o rt z w ią z k o w y , b y ł  je d n y m  z je -  łeczenstwa szczecińskiego . —
go o rg a n iz a to ró w  w  w o j. szczeciń- Ten fragm ent z o fic ja ln e j op i- 
S S A T K T g L S J S l  p r M ,  n i i  szczecińskich w ładz »porto- 
z k tó re g o  w y w o d z i się ta kże  obec- w ych  potw ierdza, ze Jan L»ixa 
na Pogoń Ja.n D ix a  o tw ie ra  w ię c  dobrze s łuży ł sportow i, 
l is tę  szko le n io w có w  d ru ż y n y  p i ł 
k a rs k ie j P o g o n i, k tó rą  zam yka  
a k tu a ln y  trene-r d r  K o n s ta n ty  P a w - .
1 ¡-kamee.

Przed turniejami półfinałowymi

Ogniwo i Stal Stocznia
znają już swoich przeciwników

»SEfSLSiSSS AJf?SS -  S S ł sw  ro z g ry w k a c h  e l im in a c y jn y c h  do p rz y s tą p ie n ie m  do 
I I  l ig i  z n a ją  ju ż  sw o ich  p rz e c iw -  o  I I  lig ę  c.z5 k L  Jede£ ,
n ik ó w , z k tó r y m i s p o tk a ją  się w  d z ia n  — 18—20 k w ie tn ia ,  k ie d y  to  
tu rn ie ja c h  p ó łf in a ło w y c h . Z d a n ie m  odbędzie  się na p a rk ie c ie  WDS 
fa c h o w c ó w  za ró w n o  O g n iw o  ja k  J u rn ie j s ia tk ^ k i  . ^ r^ yn  
i  S ta l S to czn ia  w y lo s o w a ły  szczę- k tó re g o  o rg a n iz a to re m  J®** 
ś liw ie . S ia tk a rz e  to czyć  będą p ó ł-  S toczn ia . O b o k  d ru ż y n y  gospoda - 
fin a ło w e  b o je  w  G ru d z ią d z u . P rze- rz y  w  ro z g ry w k a c h ^  w y s tą p ią  s ia t- 
c lw n ic z k a m i ic h  będą d ru ż y n y  k a rz e  TSC  B e r lin .
O lim p ii  G ru d z ią d z . A ZS P o lite c h n i-  a k tu a ln ie  c z w a rte  m ie jsce  w  ro ż 
k a  W arszaw a i  A Z S  W ro c ła w . S ia t-  g ry w k a c h  I  l ig i  N R D  oraz  d w ie  
k a rz e  S ta ll w y s tą p ią  n a to m ia s t w  re p re z e n ta c je  P o ls k i ju n io ró w .  D la 
Ł a s k u  gdz ie  s p o tk a ją  s ię  z B u -  m ło d y c h  k a d ro w ic z ó w  będzie  to 
do w la n y m i Ł a s k i W ifa m ą  Łó d ź  i ró w n ie ż  w a żn y  sp ra w d z ia n  pon ie - 
G w a rd ią  W arszaw a. Oba tu rn ie je  w aż re p re ze n ta c ja  ju n io ró w  w  
roze g ra n e  zostaną w  d n ia ch  27-29 k tó r e j  z n a jd u je  s ię  20 z a w o tto ik ó w  
k w ie tn ia .  A w a n s  do f in a łó w  uzys- z 16 k lu b ó w  c a łe j ^ ^ k i  P,r.z y '  
k a ja  po d w ie  na jle p sze  d r u ż b y  g o to w u je  s ię  obecn ie  w  S zczecm ie 
ro z g ry w e k  p ó łf in a ło w y c h . do m ię d zyn a ro d o w e g o  tu rn ie ju ,

O becn ie  szczec ińsk ie  zespo ły  p i l-  k tó r y  ro ze g ra n y  zostan ie  w  G re c ji.

Z A W O D N IK  I  TRENER

K a ra ś k le w ic z ), s z k o ły  ponadpodsta 
w o w e  dz iew czę ta  — ZSR S ta r

g a rd  (o p ie k u n  J. M anna), c h ło p 
c y  —  ZSZ G ry f in o  (o p ie k u n  J 
P od leśny).

W O JE W Ó D Z K I F IN A Ł  
S IA T K Ó W K I

STRONA 10

TEATRY
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — pon iedz ia łek?  
„B u rz a ”  g. 19; P O L S K I — n ie czyn 
n y ;  M U Z Y C Z N Y  — o o n ie d z ia łe k : 
„J a ś  i  M a łg o s ia ”  g. 15.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „W ą żżż”  g.
9, l ł .  13.15. 15.30, 18, 20.15 — U S A ,
1. 15; n ie d z ie la : g. 15.30, 18, 23.15; 
p o n ie d z ia łe k : g. 9, 11, 13.15, 15.30,
18, 20.15; KO SM O S (te l.  380-03) — 
„ B itw a  o M id w a y ”  g. 8.30, 11. 13.30,
16, 18.30, 21 — U S A , 1. 12, p a n o ra m .; 
n ie d z ie la : g. 16, 18.30, 21; p on ie 
d z ia łe k : g. 8.30, 11, 13.30, 16. 18.30,
21; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) -  sobo
ta : „S za n ta ż ”  g. 18, 20 — ang., 1.
18; „P o d ró ż  za je d e n  u śm iech ”  g.
16 — p o i.; p o n ie d z ia łe k : g. 1«;
„S za n ta ż ”  g. UL 20: C O LO SSEUM  
(te l, 458-18) — ft ib o ta : „ A B B A ”  g. 
13.30, 16 18.15, 20.30 — szw. —
p a n o ra m .; p o n ie d z ia łe k : „Z m o ry ”  
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — po i.. 1. 18; 
P O L O N IA  (te l. 221-834) -  sobota:
„P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  g. 15.30,
17.30 — U S A ; „O d  s ie d m iu  w z w y ż ”  
g. 19.30 — U SA, 1. 18; p o n ie d z ia 
łe k : „S m a rk a c z  na b o is k u ”  g. 15 
— szw .; „D z ie je  g rz e c h u " g. 17,
19.30 — po i., 1. 18; P IO N IE R  (te l.  
475-02) — „Z a b a w a  w  ry c e rz a ”  g.
17 — p o i.;  „D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  
g. 15 — ja p ., p a n o ra m .; „ A k c ja  
pod A rs e n a łe m ”  g. 18, 20 — po i., 1.
15; „ K in g  K o n g "  g. 22 — USA — 
p a no ram ., 1. 18; n ie d z ie la  i  pon ie 
d z ia łe k : „Z a b a w a  w  ry c e rz a ”  g.
10, 17; „D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g.
11, 12.30, 14, 15.30 — ja p . —
p a n o ra m .; „ A k c ja  pod A rse n a łe m ”  
g. 18. 20 — po i., 1. 15: „ K in g  K o n g ”  
g. 22 — U S A , p a no ram ., 1. 18;
H E T M A N  (P o m orzany) — pon ie 
d z ia łe k : „ W i lk  g ra s u je ”  g. 11: „ K o 
m isa rz  w s p ó d n ic y ”  g. 13 — f r „
1. 15; Z A M E K  — p o n ie d z ia łe k : „P o 
je d y n e k  na szosie”  g. 18 — USA,
1. 15: PR O M IE Ń  — „R o c k y ”  g. 16, 
18.10 20.20 — U S A , L  15; n ie d z ie 
la : g. 14. 16.10, 18.20, 20.30; p on ie 
d z ia łe k : „T a k s ó w k a rz ”  g. 14. 16.05, 
18.10. 20.15 — U SA. 1. 18; M AR S — 
„ J u t r o  się p o lic z y m y , ko c h a n ie ”  g.
11; „ F i lc  s to r y "  g. 17. 19.15 — f r . ,
1. 18 (p o n ie d z ia łe k ): S Z M A R A G D O 
W E (Z d ro je ) — p o n ie d z ia łe k : „Z a 
b a w k a ”  g. 16, 18 — f r . .  1. 12: M E 
W A  (Z e lechow o) — p o n ie d z ia łe k :
,A B B A ”  g. 17.30 -  szw., p a n o ra m .; 

P R Z Y JA Ź Ń  (D ą b ie ) — n ie d z ie la : 
„ B itw a  o M id w a y ”  g. 17.30 — U S A , 
p a n o ra m ., I. 12: p o n ie d z ia łe k : g.
16, 18.30; 1 M A J  (Ż ydów ce) — no- 
n le d z ia łe k : „H e łm  A le k s a n d ra  M a
cedońsk iego”  g. 16 — radź .;
,Ś m ie rć  z k o m p u te ra ”  g 17.30 — 
f r . ,  1. 15; B A J K A  (P o lice ) -  po
n ie d z ia łe k : „Z a s a d y  d o m in a ”  g. 17, f 
19 -  U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) — „O  ieden  m ost za 
d a le k o ”  g. 19 — ang.. p a no ram .,
1. 15 (p o n ie d z ia łe k ); S Y R E N K A  (Ja
s ie n ica ) — p o n ie d z ia łe k : ..Z  _ p rz y 
m ru że n ie m  o ka ”  g 17. 19 — f r . ,
1. 18; Z A T O K A  (N ow e  W arp n o ) — 
p o n ie d z ia łe k : „D rz w i w  d rz w i”  g.
18 — f r . ,  1. 12; H U T N IK  (S to łczyn )
— sobota : „W y s p a  s k a rb ó w ”  g. 18
— f r . ,  1. 12; p o n ie d z ia łe k : g. 16.30. 
18.15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) — oo
n ie d z ia łe k : „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w 
na ”  -  p o i.;  G R YF (G ry f in o )  — 
p o n ie d z ia łe k : „ T ru d n y  jes t t y lk o  
p ie rw szy  k r o k ”  — ra d ź .; „S a m i 
sw o i”  — p o i.; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— sobota: „H o p  i  jes t m a łp o lu d ”
— CSRS, I. 12; „Ś m ie r te ln y  ooś- 
c ig ”  — f r . ,  I. 15 (sobota i  o o n ie 
d z ia łe k ); D A R  (S ta rg a rd ) — -C z ło 
w ie k  w  d z iczy ”  — U S A . 1. 15 ■— 
pano ra m , (sobota 1 p o n ie d z ia łe k ); 
IN A  (S ta rg a rd ) — „R o m a n  1 M ag
da”  — po i., 1. 18 (sobota, n iedz ie 
la  l  po n ie d z ia łe k ).

Tadeusz REK

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

P O N IE D Z IA Ł E K

B A Ł T Y K  — „Z a g u b io n y  f le c ik ”  g.
COLOSSEUM  — „C u d o w n y  

k w ia t ”  g 9. 11.15 P O L O N IA  —
„Z a g in ą ł p ies”  g. 13.30; P IO N IE R  
— „Z a b a w a  w  ry c e rz a ”  g. 10, 17: 
S Z M A R A G D O W E  '  — „W ę d ru ją c y  
m iś ”  g. 15; M E W A  — „G w ia z d o r  
f i lm o w y ”  g. 16, P R Z Y JA Ź Ń  -  ..W 
s ta ry m  m ły n ie ”  g 15; H U T N IK  — 
„N a  D z ik im  Z a ch o d z ie " g. 12-30; 
B A J K A  — „ B łę k i tn y  p ta k ”  e. 12: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „M a łp i k r ó l ”  
g 16; S Y R E N K A  — „T y g ry s ią tk o ”  
g. 15: Z A T O K A  — „Szczęście  na 
sm yczy ”  g. 16; P R O M IE Ń  — „Z e m 
sta w ilk a  m o rsk ie g o ”  e. 12.

Że sportu szkolnego

Szczecińskie sztafety
w finałach Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się fin a ło w e  ro z 

g r y w k i  zespo łów  s ia tk ó w k i,  w  k tó -  
U C ZN IO W 1E  szkó ł p o d s ta w o w ych  r y c h  s ta r to w a ły  d ru ż y n y  s z k ó ł pod- 

i  po n a d p o d s ta w o w ych  naszego w o - s ta w o w y c h . W  k a te g o r ii dz iew cząt 
je w ó d z tw a  w z ię li u d z ia ł w  e l im i-  p ie rw sze  m ie jsce  z a ję ły  uczennice 
n a c ja c h  s tre fo w y c h  b ie g ó w  p rze - SP 1 z G o le n io w a . N a d ru g ie j po- 
ła jo w y c h  o P u c h a r „P rz e g lą d u  S po r z y c j i  u p la so w a ł s ię  zespó ł SP 34 
to w e g o ”  1 T e le w iz ji P o ls k ie j,  k tó re  ze Szczecina, a na trz e c ie j ZSG 
o d b y ły  s ię  w  T o ru n iu .  D o f in a łó w , G ry f ic e .  W śród  ch ło p c ó w  n a jle p - 
k tó re  roze g ra n e  zostaną 22 k w ie t -  szą d ru ż y n ą  o>kazała s ię  rep re ze n - 
n ia  w  B a r l in k u  z a k w a lif ik o w a ły  ta c ja  SP  34 Szczecin w y p rz e d z a ją c  
się t r z y  zesoo ły  naszego w o je w ó d z - SP  1 Szczec in  i  ZSG  G ry fic e . Ze- 
tw a . W y w a lc z y ły  one w  T o ru n iu  s p o ły  te  z a k w a li f ik o w a ły  s ię  do 
p ie rw sze  m ie jsca  w  sw o ich  k a le -  ro z g ry w e k  o g ó ln o p o ls k ic h , k tó re  
g o ria ćh . Są to : sz k o ły  po d s ta w o - odbędą  s ię  d la  d z ie w czą t 9—13 m a- 
w fi — ch ło p cy  — Z b io rcza  S zko ła  ja  w  B ydgoszczy , a d la  ch ło p có w  
G m in n a  w  D o lic a c h  (o p ie k u n  J . 18—23 m a ja  w  S łu p sku .

Jan  D ix a  b y ł z a w o d n ik ie m  i  za
ło ż y c ie le m  O kręgow ego  Z w ią z k u  
T en isa  S to łow ego , k tó re m u  prze 
w o d z ił przez sześć la t .  B y ł sędzią 
i  dz ia łaczem  b o kse rsk im , u d z ie la ł 
się i  w  in n y c h  d y s c y p lin a c h , je d 
n a k  w  jego  „s p o r to w y m  ż y c io ry -  
s ie”  s ta le  p rz e w ija  s ię  p iłk a  nożna. 
Z a w o d n ik  pozn a ń sk ich  i  szczeciń
sk ich  k lu b ó w  a p ó ź n ie j in s t ru k to r  
i  t re n e r  p i łk a rs k i w y s z k o lił potęż
ne zastępy z a w o d n ik ó w . Z a jm o w a ł 
się g łó w n ie  m łodz ieżą , w  s w o je j 
k a r ie rz e  szko le n io w ca  m ia ł sporo 
sukcesów  O t choćby  dop row adze 
n ie  w  1950 r .  d ru ż y n y  p o rto w c ó w  do 
ł/8  P u c h a ru  P o ls k i po z w yc ię s tw a ch  
m . in . nad  B u d o w la n y m i G dańsk 
(obecna L e ch ia ) 3:2 i  W łó k n ia rz e m  
C h o d a kó w  2.1 K o ło  sp o rto w e  ZPS 
zosta ło  w y e lim in o w a n e  przez U n ię  
C ho rzó w  (obecny Ruch), z k tó rą  
p rz e g ra ło  1:5. U n ia  zd o b y ła  w ó w 
czas P u c h a r P o ls k i. W  p u ch a ro 
w y c h  k ro n ik a c h  o d n o to w a n o  i  in 
ne n ie sp o d z ia n k i m . In . aw ans do 
1/4 f in a łu  (1961'62 r . )  d ru ż y n y  K a r -  
kono"*‘7v  Je len ia  G óra  i  do  f in a łu  
P P  (1964/65 r . )  C za rn ych  Ż agań  — 
zespo ły  te t re n o w a ł w  ty m  czasie 
Jań  D ix a .

D R UŻYNA p iłka rska  ZPS 2  ¡950 r. Pierwszy z lewej, Jan 
Dixa.



KURI ER £ > § 0 STRONA II

M U ZE U M  — S ta ro m ły ń s k a  2? — 
S ztuka  Pom orza Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  że z b io ró w  
w ła s n y c h . S z tu ka  p o lska . Pokaz 
Jednego o b ra zu : W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  godz. fl—15; W A Ł Y  
CHRO BREG O  3 — Secesja -  ze 
z b io ró w  M uzeum  M a zow ieck iego  
w  P ło c k u ; P o lska  nad B a ł
ty k ie m  przed  1 000 la t ;  G ospodar
ka  m o rska  na P o m o rzu  -Zachodn im  
1045—70; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h . D aw na  k u l tu 
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j; Z dz ie  
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Z a 
c h o d n im , X X X  la t  S to czn i im . A. 
W a rsk ie g o . S k rz y n ie  i  k u f r y  oo- 
sażne Pom orza Z a chodn iego  — g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i; A rc h i
te k tu ra  l u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c ie  S A R P, A rc h ite k tu ra  i 
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w . — g. 9 -1 5 ; 
Z A M E K  — P la k a t, m a la rs tw o , g ra 
f ik a  i  ry s u n e k  p la s ty k ó w  b yd g o 
s k ic h  g. 9—15; 13 M U Z  — p l. Ż o ł
n ie rza  2 — M a la rs tw o  St K l im -  
k o w s k ie j-B ie ń k o w s k ie j.  K L U B  SŁO 
W IA N lN  — K o rz e n io w s k ie g o  2 — 
m a la rs tw o  1 w it ra ż e  Ire n y  G re ń -K i-  
S ie le w sk ie l
W  N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  n ie 
czynne.
W  P O N IE D Z IA Ł E K  — czyn n e  w
g. 10—16,

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — A r -  
k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O L O G IA  — U n ii  L u 
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r 
końska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g 
19 -7 ; D O R O SŁYC H  -  Jednośc i Na- 
ro d o w e j 12 — g. 2 0 -7 . S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e - 
12 -  g 20—7: N A D  O D R Ą  18 -  g 
15—8
N IE D Z IE L A
C H IR , D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; W E W N  
— U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — i i  
P o m o rz a n y ; P O ŁO Ż N IC T W O  -  
P o m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — ca
łą  dobę; D O R O SŁYC H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; STO 
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca łą  dobę: 
N A D  O D R Ą  18 • — ca łą  dobę (w 
ty m  g a b in e t zab iegow y).

P O N IE D Z IA Ł E K
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — K o 
le jo w y ;  P O ŁO Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O LO G IA  — A rk o ń 
ska ; D E R M A T O L O G IA  — P om o
rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

Te same co w  n iedz ie lę .

A P T E K I
(S O B O TA  I  N IE D Z IE L A )

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . O d tru t
k i  i t le n )  -  te l 371-55: A L  P IA 
STÓW  60 -  te l. 465-17; M A R C I
N A  1 — te l 22-21-09; S T O Ł C Z Y N  
N A D  O D R Ą  20 — te l. 239-422; P O D 
MUCHY. pł, W o lnośc i 5 — te l. 612- 
820

W  SO BO TĘ I  N IE D Z IE L Ę  zam ias t 
a p te k i w  P o d ju ch a ch  czyn n a  bę
dz ie  a p teka  w  Z d ro ja c h  — te l. 
612-573.

P O N IE D Z IA Ł E K
W IE L K A  17 (dod . o d t r u tk i  i  t le n )
— te l.  372-75; A L .  W O J. P O L . 17
— te l.  352-61; S T O Ł C Z Y N . N /O D S Ą  
20 — te l.  239-422; Z D R O JE , B a t. 
C h ło p sk ich  54 — te l. 612-573.

POMOC DR O G O W A

N IE D Z IE L A
OPD-1 — S Z C Z E C IN , u l.  J a g ie llo ń 
ska 35 — te l.  981 i  433-42; O PD-4 — 
P Y R ZY C E , u l. S p o rto w a  1 — te ł. 
617; O PD-9 — K A M IE Ń  PO M O R 
S K I, u l.  W a ry ń s k ie g o  2 — te l.  715. 
P O N IE D Z IA Ł E K
OPD-1 — S Z C Z E C IN , u l.  J a g ie l
lo ń ska  35 — te l,  981 i  433-42; OPD-6
— S TA R G A R D , u l.  P o p ie la  1 —
te l. 65-83; O PD-9 — P Ł O T Y  — S ta 
c ja  CPN.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
i  446-48 — g. 7—21 (sobo ta );
P U N K T  IN F O R M A C J I T U H Y S H C Z  
N E J — Jednośc i N a ro d o w e ) 50 — 
te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota). 
K O LE JO W A  — te ł.  460-23, P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P o c ią g i od 
jeżdżające — 933 
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918 
U SŁU G O W A — te l.  428-14 i  473-15 
g. 8—19 (sobota).

P R O G R A M  I

14 R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r) . 14.10 
O b ie k ty w . 14.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
14.40 T V  M ło d ych  K o sm o n a u tó w  
„O r b i ta ”  (k o lo r) . 15.10 L a ta rn ia  
C za rnoks ięska  (k o lo r) . 15.40 F ilm  
L a ta rn i C za rn o k s ię s k ie j „D z w o n 
n ik  z N o tre  D am e”  (k o lo r ) . 17.40 
„S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia ”  p ro g ra m  
ro z ry w k o w y  (k o lo r ) . 18.30 S tu d io  
S p o rt (k o lo r) . 19 D o b ranoc , d z ie n 
n ik  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  T V P  „ Ż y 
c ie  na go rąco ”  (k o lo r ) . 21.55 S po t
k a n ie  z te a tre m  m u zyczn ym  (k o 
lo r ) . 22.40 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.55 
S tu d io  S p o rt (k o lo r) .

PR O G R AM  I I

20.45 F i lm  CSRS „ D z w o n y  pana 
M la ce n a ” . 21.30 F i lm  ra d ź . „ T r z y  
ru b le ” . 21.50 S tu d io  S p o r t. 22.40 
F i lm  po i. „C z a rn a  p e r ła ” .

P O N IE D Z IA Ł E K

9 D la  m ło d z ie ż y  „ S t r z a ły  R o b in  
H o oda”  (k o lo r ) . 10.15 „ P ły n ie  W i
s ła ”  (k o lo r ) . 11 „L u d z ie  z P a łu k ”  
(k o lo r ) . 11.35 W id o w is k o  m uzyczne  
„B a ro n  C y g a ń s k i”  (k o lo r ) .  12.35 
„ P ió rk ie m  i  w ę g le m " (k o lo r ) . 13 
D la  d z ie c i „B a ś n ie  m o je g o  d z ie c iń 
s tw a ”  (k o lo r ) . 13.50 T V  k o n c e r t  ży
czeń (k o lo r ) . 14.25 M ię d zy  n a m i ja 
s k in io w c a m i (k o lo r ) . 15.50 T e le - 
Echo (k o lo r ) . 16.55 S tu d io  S p o rt. 
17.25 F ilm  ra d ź . „J a k  c a r  P io t r  
Ib ra h im a  s w a ta ł”  (k o lo r ) . 19 W ie 
c z o ry n k a , d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 
K o m e d ia  f r .  „Je s te m  w s ty d l iw y ”  
(k o lo r ) . 21.50 T e a tr  T V  „Ś w ie c z n ik ”  
(k o lo r ) .

P R O G R AM  I I

10.35 W  S ta ry m  K in ie  „O g ie ń  pod
£ »okładem ”  z R itą  H a y w o r th  (ko - 
o r). 12.25 S p o tka n ie  z Z a p o lską .

12.35 „S k iz ”  — G. Z a p o ls k ie j.  14 
Ż y w o t pan i Z a p o ls k ie j. 14.20 10 ra 
zy  Z apo lska . 15 S p o rt. 15.45 S po tka  
n ie  z Zapolską. 15.50 „M o ra ln o ś ć  
p a n i D u ls k ie j” . 17.25 M iło ś c i pan i 
G a b r ie li.  18.10 W a r ia n ty .  18.45 P ro 
g ra m  ro z ry w k o w y  „ D a w n e ,  dobre 
czasy”  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  (k o 
lo r ) . 20.20 „ Ic h  c z w o ro ”  G . Z a p o l
s k ie j.  21.50 S h ir le y  B assey. 
U W A G A : T v  zastrzega so b ie  zm ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 K u c h m is trz  T V  p o le ca . 14.45 
W iadom ośc i. 15 F i lm  ra d ź . „K s ię ż 
n ic z k a  p o szu k iw a n a ” . 16.50 P ro 
g ra m  d la  dz iec i. 17 P ro g ra m  z Ro- 
s to cku . 18 „O p o w ie d z  o  sw o ich  
z w ie rz ę ta c h ” . 18.30 W ia d o m o śc i.
18.35 S p o rt 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 20 F ilm . 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  21 W eso łe  roz
m a ito śc i.. 23 K ro n ik a .  23.15 F ilm o 
w a ko m e d ia  USA „ J a k  u k ra ś ć  m i
l io n ” ? z A u d re y  H e p b u rn . 1.15 W ia  
dom ości.

N IE D Z IE L A

15 K in o  T D C  (k o lo r) . 16 K lu b  „O d  
M  do M ”  (k o lo r) . 16.30 Panoram a 
fo lk lo ru  (k o lo r ) . 17 P o p o łu d n ie  w ie  
d zy  i  fa n ta z j i  (k o lo r) . 13 „Z n a k i 
szczególne”  — f i lm  T V P  (k o lo r) .
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik .
20.15 F ilm o w a  w e rs ja  o p e re tk i 
„ K ra in a  u śm iechu ”  (k o lo r ) . 21.55 
F ilm  T V  ang. „R o d o w ó d  m a f i i”  
(k o lo r) .

N IE D Z IE L A

9 D la  d z ie c i „S k a rb y  s u łta n a ” .
10.35 A n te n a  (k o lo r) . 10.55 F ilm  
d o ku m . z s e r ii „S a m o lo ty  i  lu 
dz ie ” . 11,45 W iosenne r y tm y  z Je
rz y m  -M ilia n e m  (k o lo r ) . 12.30 T y lk o  
w  n iedz ie lę . 12.35 E rn e s t B r y l l  za
prasza. 12.50 M is trz o w ie  k o m e d ii. 
13 W szys tko  o k o ta c h . 13.25 
P ro g ra m  p o e ty c k o -m u z y c z n y . 13.55 
M is trz o w ie  k o m e d ii.  14.05 T e
a t r  k o m e d ii „A rc h ip e la g  L e - 
n o ir ” . 15.25 L o so w a n ie  D użego L o t 
ka  (k o lo r ) . 15.35 M is trz o w ie  k o m e 
d i i .  15.45 A n e g d o ty  h is to ry c z n e .
16.10 S ape rzy. 16.30 M is trz o 
w ie  k o m e d ii.  16.35 M y  z K os
m osu. 16.55 F ra n c u s k a  ko m e d ia  f i l 
m ow a  „ W ie lk ie  w a k a c je ”  (k o lo r) .
18.20 J a ro s ła w  Iw a s z k ie w ic z . 18.40 
R5 p,o rta ź  7 T e a tru  N a rodow ego  
„S z k o ła  żon” . 19 W ie c z o ry n 
ka , d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 F ilm  „R o  
dż ina  P o ła n ie c k ic h ”  (k o lo r ) . 21.55 
K a b a re t S ta rszych  P a n ó w  „N o c  
pe łna  w ia t r u ” . 22.50 S tu d io  S p o rt — 
m is trz o s tw a  św ia ta  w  h o k e ju  na 
lo d z ie  — M o skw a  79. 23.20 W e ste rn  
„D w a  o b licza  ze m s ty ”  z M a rlo n e m  
B ra n d o  (k o lo r) .

P R O G R AM  I I

®?.5 , ^ i lm  „ N ie z w y k łe  p rz y g o d y  
W ło ch ó w  w  R o s ji” . 10.55 T e a tr  T v  

^ w d o m o w n y  k ła m c a ”  (k o lo r ) .
12.35 F i lm  N R D  „B ia ły  b ra t  In d ia 
n in a ”  — z D eanem  Reedem . 14.10 
F i lm  f r .  „D a m s k i k ra w ie c ” . 15.45 
S tu d io  S p o rt (k o lo r ) . 16.40 F i lm  
U S A  „ K r ó l  w łó czę g ó w ” . 18.05 Ze 
św ia ta  b u r le s k i — F lip  i  F la p . 
19 F i lm  R F N  „ M a łp k i b l iź n ię ta ” .
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.25 Radź. 
f i lm  a n im o w a n y  „F i lm ,  f i lm ,  f i lm ” .

lo.za K ro n ik a ,  l l  T e le tu r n ie j  „ K ó ł
ka  i  k w a d ra ty ” . 11.35  ̂ J a n  i  T in i 
w  po d ró ży . 12 „ W s z y s tk o  f r u w a ” . 
12.10 K o n c e rt w  S a n s s o u c i. 13 D zień  
na Zachodzie . 13.35 P o d ró ż  pc
M e k s y k u . 13.50 W ia d o m o ś c i,  k ro n i
ka . 14 P o lecam y... 14.05 F i lm  fr .  
„P a u l i  V irg in ia ” . 15 M u z e u m  ze
g a ró w . 15.30 w k r a in ie  baśn i. l f  
F ilm  ang. „M ę ż c z y ź n i w  swych 
sza le jących  g ru e h o ta c h * ’ . 18 W ia 
dom ości. 18.05 S p o rt. 19.50 W ido 
w is k o  d la  dz iec i. 20.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  21 F i l m  radź . „P o  
żegnan ie  z p o k o je m ’”  c z . I I .  22.25
W sp o m n ie n ia  o C h a r l ie  C ha p lin ie . 
23.25 M a ły  k o n c e r t z K a re lem
G o tte m . 23.55 W ia d o im o ś c i.

P R O G R A M  I  
(na fa l i  1322)

W IA D O M O Ś C I; 15. 19, 22, 0.01. 
15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za g ra n icy . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
Je d y n k a . 18.25 Z  m e lo d ią  w  samo
chodzie . 19.15 Z  poznańskiego  s tu 
d ia . 19.30 „T rz e c ia  s tro n a  m e d a lu ” . 
20.35 F ilm o w a  m u zyka  Irw in g a  B er
lin a . 22.20 G dańsk na m u zyczn e j 
a n ten ie . 23.00 W ita  W as P o lska . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 Noc z m e lo d ią  i  p iosenką  z 
W arszaw y.

P R O G R A M  I I  
(U K F  67,52 M Hz)

W IA D O M O Ś C I: 13.3C 18.30,, 21.30.

14.30 D la d z ie c i „ Ś w ią te c z n y  p rze- 
k ładani-ec” . 14.50 „C z a ta ” . 15.05 M u 
z y k a  M oza rta . T5.20 P o po łudn ie  
d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16.00 W iersze 
śp iew ane , 16.10 P rz e k ró j m uzyczn y  
ty g o d n ia . 16.40 C zy znasz tę  ks iąż 
kę . 17.00 Z  a rc h iw u m  jazzu . 17.20 
„ L e p ie j to  Jak...” . 17.40 „B u c h n ę ło  
c ie p łe m  od  O ra w y ” . 18.00 M uzyczne 
a rc h iw u m  PR. 18.25 P le b is c y t S tu
d ia  „G a m a ” . 18.35 Czas i  ludz ie .

19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 M u zyka  
o p e ro w a . 20.00 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .
20.15 R e c ita l p ia n is ty  S te fana  A - 
skenazego. 21.40 D. c. re c ita lu .  22 
„Ś w ię ta  m odne” . 23.00 M is trz o w 
sk ie  in te rp re ta c je  m u z y k i da w n e j.
23.35 C o s łychać  w  św iec ie . 23.40 
M u zyka  na dobranoc.

PR O G R AM  I I I  
(U K F  66,74 M H z)

15.05 „ Z ie ln ik  w ie rs z y ” . 15.30 S tu 
d io  101. 16.00 Z m u z y k i f i lm o w e j 
M ich e la  L e g randa . 16.30 „P ie ś ń  z 
g łę b i duszy” . 16.45 Nasz ro k  79 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 Spot
k a n ie  Jazzu z fo lk lo re m . 18.10 P o li
ty k a  d la  w s zys tk ich . 18.25 N ieza 
p o m n ia n y  k o n c e r t zespołu. 19.00 Po 
s łuchać  w a rto ... 19.15 „W ie rz b y  Cho 
p in a ” . 19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 
„K ró le w s k a  ry b a ” . 20.00 S p o tka n ie  
ja z z u  z fo lk lo re m . 20.30 M uzyczne  
echa z a p o m n ia n ych  k u ltu r .  21.00 
S p o tk a n ie  ja zzu  z fo lk lo re m .
21.30 P o w ra c a ją c y  te m a t „P ła czą c  
w  k a p lic y ” . 22.00 G w iazda  s ie d m iu  
w ie czo ró w . 22.15 T e a trz y k  Z ie lone  
O ko . 23.05 „S ta b a t M a te r” . 23.40 
P ie śn i n ieba  i  z iem i.

P R O G R AM  IV  
(U K F  68,78 MHz)

15.05 T e a tr  PR „Zaw sze c za rn y ” .
16.05 M ag ia  k le jn o tó w . 16.30 Rozm o
w y  o  w y c h o w a n iu . 16.40 PA W .
17.00 Szczecińskie p o p o łu d n ie . 18.25 
Pasje, podróże, p rzyg o d y . 19.00 W a
w e l, ja k ie g o  n ie  zn a m y . 19.30 S tu 
d io  S tereo zaprasza. 22.15' R ad iow e 
p o r tre ty  P o laków . 22.35 Ig o r  S m ia- 
ło w s k i opow iada  o w spó łczesnych  
a k to ra c h .

N IE D Z IE L A

P R O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9. 10. 16 19
21. 23. 0.01.
7.05 P ie śn i w ie lka n o cn e . 7.25 D u e t 
M a re k  i  W acek. 7.40 „ Z  dziieł 
s w ych  s ła w n i” . 8.20 Z  nag ra ń  ra 
d io w y c h  zespołów . 9.05 R a d io w y  Ma 
gazyn  W o js k o w y  10.05 K ró l w a lca
— Ja n  S trauss. 18.30 R a d io w y  T e a tr  
d la  D ziec i „S tu d n ia  u śp ionych  
ech” . 11.00 S łynne s p ó łk i a u to rsk ie .
12.05 „W  sam o p o łu d n ie ” . 12.45 P o l
ska m u z y k a  p o p u la rn a . 13.00 Ś w ią 
teczne S tu d io  „G a m a ” . 14.30 „W  
Je z io ranach ” . 15.00 K o n c e rt życzeń.
16.05 T e a tr  P R  — „ T rz y  k r o k i  ro z 
b ie g u ” . 17.00 S tu d io  M ło d y c h , 18.03 
M u zyka  ze z n a k ie m  ja k o ś c i. 19.15 
P rz y  m uzyce  o  spo rc ie . 20.00 K o n 
c e r t  życzeń. 21.05 Z  dz iie jów  kaba 
re tu . 22.00 Ś w ią teczna re w ia  piose
n ek . 23.05 In fo rm a c je  spo rtow e .
23.15 P arada b ig -b a n d ó w  jazzow ych . 
0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 
0.12 N ocne Studlio Gam a.

PR O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 14.30. 18.30. 
23.30.
6.40 Ś w ią teczna  m oza ika  lu d o w a ,
7.00 M e lo d ie  św ią tecznego p o ranka .
7.35 P o lscy  so liśc i. 8.00 N iedz ie lne  
s p o tka n ia . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y  m u z y k i p o ls k ie j. 13.00 Teaitr PR  
„Z  te a tra ln y c h  a n n a łó w  35-łecia” . 
14.45 „ J a k  K u b a  ze św ięconką  cho
d z i” . 15.00 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło 
dz ieży „Ś w ia t  z a g in io n y ” . 15.45 U - 
tw o ry  Rossin iego. 16.00 K o n c e rt 
c h o p in o w s k i z n a g ra ń  H a lin y  C zer- 
n y -S te fa ń s k ie j. 16.30 R ozm a itośc i 
m uzyczne. 17.35 M u z y k a  daw na.
18.00 N ow e n a g ra n ia  ra d io w e  K w a r 
te tu  „V arsov i-a ” . 18.35 F e lie to n  p u 
b l ic y s ty k i m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 
P o lska  m u z y k a  współczesna. 19.30 
P o r t re t  s ło w e m  m a lo w a n y . 20.00 
S łynne  o p e re tk i — s łyn n e  m usica 
le . 21.00 W o jsko , s tra te g ie , o b ro n 
ność. 21.15 P io se n k i żo łn ie rsk ie .
21.30 A n n ib a le  S ta b ile  — Msza „U n  
gay b e rg ie r” . 22.00 K ro n ik a  w io se n 
na. 22.30 S. R a ch m a n in o w  — 3 K o n  
c e rt fo r te p ia n o w e . 23.10 J. H aydn
— „A r ia d n a  na N aksos” . 23.35 M u 
zyka  na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

8.00 Nasze ty p y .  8.35 W a ria c je  na 
te m a t A lle lu ja .  9.00 „K ró le w s k a  r y  
ba” . 9.30 G d y  s ię  m ó w i rozm ow a. 
9.50 P o lo n ia  śp iew a. 10.00 60 m in u t 
na godz inę . 11.00 M a łe  k a p ry s y  
s ły n n y c h  w ir tu o z ó w . 11.40 Ś p iew a 
R ay C harles. 12.00 Z a p is k i z p ra cy  
M O . 12.25 M u z y k a  z sa l k o n c e rto 

PROGRAM I

W T O R E K , 17.IV.1979

13.25 i  14 — T T R . 15.30 — T V  
K lu b  S en io ra . 16 — O b ie k ty w . 
16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — Z w ie 
rze n ia  p rezen te ra . 16.55 — S tu d io  
T V  M ło d ych . 17.25 — „S o n d a ” . 
17.50 — T e le tu rn ie j „10 m in u t ” , 
18 — S tu d io  S p o rt — m is trz o s tw a  
św ia ta  w  h o k e ju  na lo d z ie  P o l- 
ska — RFN. 18.50 — R adz im y ro l
n ik o m  20.15 — F ilm  T V  ang. „J a  
K la u d iu s z ”  21.15 — Ś w ia d ko w ie . 
21.35 — C a m era ta . 22 — D z ie n n ik  
22.15 — TP P R  przed  X  Z jazdem .

ŚR O D A , 18.IV.1979

6, 6.30, 12.45 i  13.25 — T T R . 14.30 — 
W  drodze  do now ego. 15.30 — 
N U R T  — nauczan ie  począ tkow e. 
16 — O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik  
16.30 -  D la  d z ie c i „E n t l ic z e k  -  
s ło w n ic z e k ” . 16.55 -  „D o m  i  m y "  
J2-1! -  L o sow an ie  M a ieao  L o tk a ! 
I/.Z5 — Ś ró d z ie m n o m o rsk ie  p rz y -  
g0d?.\i 1755 ~  S tu d io  S p o rt. 20.30 
-  Al lm  CSRS „ K la tk a  d la  sło- 
w ik ó w . 22.05 — D z ie n n ik . 22.20 
~  ..P lane ta  Z ie m ia ” . 22.50 — Roz
m o w y  o c ie kn ie .

Co zobaczymy 
w TV?

ŚR O D A , 18.1V.1979

15.30 — W szechnica T V P . 16 — 
lę z . ro s y js k i.  16.35 — Jęz. a n g ie l. 
17.40 — W ie czo ry  h is to ry c z n e .
18.10 — F ilm  T V  b u łg . „G d y  w y 
ciągasz ka sz ta n y  z o g n ia ” . 19.40 — 
P ro g ra m  lo k a jn y .  20.30 — ' W ie 
czó r p rz y g o d y  i  po d ró ży . 22 — 
O c a lić  od za p o m n ie n ia . 22.30 — 
24 g o d z in y . 22.40 — Bez re ce p t — 
ro z m o w y  o w y c h o w a n iu .

C Z W A R T E K , 19.IV .1979

6. 6.30, 13.25 i  14 — T T R . 15.30 — 
D ecyz je  15 -la tków . 16 — O b ie k 
ty w .  16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — 
C z w a rte k  T D C . 17.30 — S ta w k a  — 
te le tu rn ie j.  17.55 — S k a rb ie c . 18.20 
— K a r t k i  z p o lig o n ó w . 18.50 — 
R a d z im y  ro ln ik o m . 20.15 — F ilm  
f r .  „K o m is a rz  M o u lin ” . 21.50 — 
Pegaz. 22.50 — S tu d io  S p o rt.

P IĄ T E K , 20.IV.1979

6 * ,6;30. -  T T R . 10 -  G e o g ra fia  
d la  k l.  V I. 11.05 — D la  k l.  I —I I — 
z w iz y tą  w  re d a k c ji „S w ie rs z c z y - 
ka  12 — G e o g ra fia  d la  k l .  V I I I .  
12.45 i  13.25 — T T R . 15.10 — Red. 
szko lna  zapow iada . 15.30 — N U R T  
~  n a u k i p o lityczn e . 16 — O b ie k 
ty w . 16.20 D z ie n n ik . 16.30 — P ią 
te k  z P a n k ra c y m . 16.55 — F ilm  
d o ku m . „P a m ię ć  serca” . 17.20 —

M a gazyn  m o to ry z a c y jn y . 17.45 — 
F ilm  d o k u m . „N a w o d n ić  p u s ty 
n ie ” . 18 — P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„ A la rm  m iło s n y ” . 18.30 — F ilm  
T V  ju g . „P ro fe s o r  i  p a nna ” . 20.15
— T e a tr  T V  „C ię ż k ie  czasy” . 21.40
— S tu d io  S p o rt. 22.40 D z ie n n ik . 
22.55 — W  m in u tę  po p rem ie rze  
„G o d z in a  z e ro ” .

PROGRAM II
W T O R E K , 17.IV.1979

”  — J,ęz a ^ e ł s k i .  17.30 -  K in o  
T V N . 18 — W o k ó ł T e a tru  W ie l-  
k ie g o . 13.30 — P o ra d n ia  „Z a u fa 
n ie ” . 19 — P rz e m ó w ie n ie  am ba
sadora R e p u b lik i S v r i i .  20.15 — 
W to re k  m e lom ana. 21.15 — 24 go
d z in y . 21.25 — W ie c z ó r f i lm o w y . 
22 — H is to r ;a f i lm u  fra n c u s k ie g o .

C Z W A R T E K . 19.IV .1979

16.30 — Jęz. fra n c u s k i. 16.55 —
Jęz. ro s y js k i.  17.30 — E x  l ib r is  — 
P o ra d n ik  c z y te ln ik a . 17.55 —
„S a m  75” . 18.25 — S tu d io  S p o rt.
19.10 — K ro n ik a .  20.15 — N U R T  — 
p sycho log ia . 20.45 — N U R T  — N a
u cza n ie  począ tkow e . 21.15 — S z k i
ce w a w e ls k ie . 21.35 — 24- g o d z in y . 
21.45 — T e a tr  T V  „S ta ra  c e g ie l
n ia ” .

P IĄ T E K , 20.IV .1979

16.30 — Jęz. f ra n c u s k i.  17 — „M a m  
p o m ys ł” . 17.30 — S tu d io  S p o rt. 
18 — P o ra d n ik  d z ia łk o w ic z a . 18.30 
— K lu b  Ja zzo w y S tu d ia  „G a m a ” .
19.10 — K ro n ik a  (Szcz.). 20.15 — 
T e a tr  W sp o m n ie ń  „S y g n e t — 
p ieśń o  w ie rn o ś c i” . 21.25 — 24 go 
d ż in y . 21.35 — P re m ie ra  w  D w ó j
ce — f i lm  T V  na św iec ie .

w ych . 13.20 M u z y c z n y  po ra n e k  w  
I lu z jo n ie . 14.05 P e rysko p . 14.30 M u 
z y c z n y  spacer po D isney landz ie .
15.00 R e p ortaż  „P ie rw s z e  sk rzyp ce ” ,
15.20 P o w ra c a ją c y  te m a t „P o  s ło
neczne j s tro n ie  u l ic y ” . 16.00 „N ie  
chce m i s ię ”  — s łu c h o w is k o . 16.35 
M uzyczne p o p o łu d n ie  w  te a trz y 
ka ch  P a ryża . 17.00 M a łe  k a p ry s y  
s ły n n y c h  w ir tu o z ó w . 17.30 O pow ia 
dan ie  m uzyczne „ Z  b liska  i  da le 
k a ” . 19.00 M uzyczne  e ro ty k i.  19.35 
O pera ty g o d n ia . 19.50 „K ró le w s k a  
ry b a ” . 20.00 W ie czó r w  C arneg ie  
H a ll.  20.40 ..N ow e m ity  ka szubsk ie ”  
— s łu c h o w is k o . 21.00 O ra to r iu m  
W ie lka n o cn e  Bacha. 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 M a to i Ca- 
lin e scu  „Ż y c ie  i  p o g lą d y  Z acha
riasza  L ic h te ra ” . 22.30 M a łe  k a p ry 
sy s ły n n y c h  w ir tu o z ó w . 23.05 D zie 
ła  O liy ie ra  M essiaena. 23.45 N oc 
w  k lu b a c h  ja zzo w ych

P R O G R AM  IV

7.05 K o n c e r t m u z y k i d a w n e j. 8.00 
M u zyka . 8.05 Ś w ią teczne r y tm y  ste 
reo. 8.35 P o ranek  z M uzam i. 11.00 
T a je m n ic e  p ia skó w  S ahary. 11.20 
„N e g ro  s p ir i tu a ls ” . 11.35 Z g a d n ij,  
sp raw dź, odpow iedz. 12.05 T e a tr  
K la s y k i d la  M ło d z ie ży  „K o rd ia n ” .
13.30 T u  S tu d ia  S tereo. 14.10 Ł o w c y  
d źw ię kó w . 14.30 O rk ie s tra  L .  P a - 
ge’a. 14.40 T e a tr  PR . 16.05 K o n c e rt 
życzeń, 16.30 M uzyczn y  p ro g ra m  ste 
re o fo n ic z n y . 17.30 W a rsza w sk i T y 
g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18.00 R a d io la - 
ta rn ia .  18.30 „ U k r y t y  w y m ia r ” , 19 
P ro g ra m  s te re o fo n iczn y .

P O N IE D Z IA Ł E K

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 21, 23, 0.01.
7.05 Z  dyngusem  id z ie m y . 7.20 K o n 
c e r t  p o ra n n y  m u z y k i p o ls k ie j.
7.40 O ca lić  o d  za p o m n ie n ia . 8.Ó0 
„O d  8 do  8”  (p ro w a d zo n y  na żyw o  
p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n o -ro z ry w k o - 
w y , a w  n im :  — sp o tka n ie  z po. 
p u la rn y m î a k to ra m i, s p ik e ra m i P o l 
sk iego  R ad ia , —  re po rtaże , — fe 
lie to n y , s łu ch o w iska , — i  m agazy
n y , przez c a ły  czas trw a n ia  p ro 
g ra m u  te le fo n : 44-41-20 W arszaw a 
do d y s p o z y c ji s łuchaczy. 20.00 K o n 
c e rt życzeń. 21.05 P rze b o je  79. 22.00 
P le ja d a  gw iazd . 23.05 In fo rm a c je  
spo rtow e . 23.15 P rzebo je  m in io n y c h  
ła t .  0.07 K a le n d a rz  k u l t u r y  P o l
s k ie j.  0.12 N oc z m elodiią i  piosen
ką .

PR O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30, 12.05, 14.30, 
18.30, 23.30.
6.35 Ś w iąteczna m o za ika  m e lo d ii lu 
d o w ych . 7.05 Ś w ią teczne  r y tm y .  7.35 
P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a . 7.45 
W o lfg a n g  Am adeusz M o z a rt. 8.00 
M u zyka  o rg anow a . 8.30 P ie ś n i sze
śc iu  pan ien . 8.55 M u z y k a  na  śn ia
dan ie  ro d z in n e . 9.10 L u d w ig  van  
B ee th o ve n  — K w a r te t  sm yczko 
w y . 9.45 P ie śn i w ie lk a n o c n e . 10.00 
W iersze o M a rs k im  O ku , 10.20 N o 
w ośc i s tu d ia  rad io w e g o . 11.37 P rz y  
z ie lo n ym  s to lik u .  12.10 N e v ille  M a i-  
r in e r  d y ry g u je  W O S P R iT V  w  K a 
to w ic a c h . 13.00 T e a tr  P R  — Scena 
Polska-. 14.00 Ś p iew a  M . F o rre s te r,
14.35 D la  w as g ra m y  i  śp ie w a m y.
15.00 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ży  
— „ M a ły  ks iążę” . 16.00 K o n c e r t cho
p in o w s k i. 16.45 N ow e n a g ra n ia  ra 
d io w e . 17.00 T e a tr  P R  „K o w a l,  p ie 
n ią d z  1 g w ia zd y ” . 18.35 „ Z  d z ie ł 
sw ych  s ła w n i” . 18.55 Legenda P a
w ła  K o ch a ń sk ie g o . 19.30 M a ty ld a .
20.00 S ta n is ła w  M o n iu s z k o  „S tra s z 
n y  D w ó r” . 21.00 J a k  zostać żu rn a 
lis tą  ra d io w y m . 22. A r tu r o  B e nede t 
t i  M iche lan ige li g ra  u tw o ry  C hop i
na i  R ave la . 22.55 W iosna, m iło ś ć  i  
m a j w  fra n c u s k ie j chanson.

P R O G R AM  I I I

m isa  ve n e ze la n a . 8.35 D yngusow e  
p io se n k i. 9.00 „K ró le w s k a  ry h a ”  
9 10 K ra jo b ra z y  w  p iosence. 9.30 
W osk iem  p isane. 9.45 „N a  n u tk ę ’* 
ś p ie w a ją  N o v i. 10.00 S tu d io  202
11.10 ś lu b n y  w a lc ”  — p io s e n k i d la  
now ożeńców . 11.20 P o w ra c a ją c y  te 
m a t. 11.45 P o r t re ty  P a n i W io sn y
— m a lo w a n e . 12.00 „C oś  tu  t r ą b i” . 
12.25 M u z y k a  z sa l k o n c e rto w y c h
13.20 P o r t re ty  P a n i W io sn y  — pod
p a try w a n e . 13.35 Z ie lo n y  k a rn a w a ł.
14.05 P o r tre ty  P a n i W io s n y  — 7 
w y o b ra ź n i. 14.20 Z ie lo n y  k a rn a w a ł.
15.00 R e p ortaż  — „O n  i ona  w  p ię 
c iu  ods łonach ” . 15.20 Z ie lo n y  k a rn a  
w a ł. 16.00 P o r t re ty  P a n i ‘ W iosny
— z w y o b ra ź n i. 16.15 P rze b o le  na 
sposób b ra z y l i js k i.  16.35 „T a ń czą  
pa n o w ie , tańczą  p a n ie ” . 17.00 Z ie 
lo n y  k a rn a w a ł. 17.40 P o r tre ty  P a n i 
W io sn y  — śn ia d a n ie  na tra w ie . 
17.55 Pod u ro k ie m  m u s ica lu . 18.30 
Z ie lo n y  k a rn a w a ł. 19.00 Pod u ro 
k ie m  m u s ica lu . 19.35 O pera ty g o d 
n ia . 20.00 Z ie lo n y  k a rn a w a ł. 20.40 
B a lla d y  jazzow e . 21.00 Ś w ią te czn y  
w ern isaż  s ta ry c h  m is trz ó w . 22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 
N ow e la  „L u s t r o ” , 22.30 Z ie lo n y  k a r  
n a w a ł w so o m n ie ń . 23.05 ..W iosenna 
k o ły s a n k a ” . 23.15 „S e n n ik  p a n i 
K a ta rz v n v ” . 23.45 M ię d z y  d n ie m  a 
snem . 24.00 „P rz y n io s ę  c i coś z od
p u s tu ” .

PR O G R A M  IV

7.15 A n to n io  V iv a ld i.  8.00 M u zyka ,
8.05 P o ra n e k  z M u za m i. 11.00 T ro 
p a m i ś re d n io w ie c z n e j le g e n d y  po- 
m oTSkie l. 11.20 Ś p iew a „M azow sze” .
11.30 „A r ty s ta  z k o m p u te ra ” . lż.Oi 
T e a tr  K la s y k i d là  M ło d z ie ży  ..K ^ r .  
d ia n ” . 13.05 Ś p iew a E w a  P odłeś
13.30 „ W  Jez io ra n a ch ” . 14.00 ŚDie 
wa J. P o ło m sk i. 14.10 „O d  d y liż a n 
su  do C o n ro rd a ” . 14.40 Ś oiew a I. 
S antor. 14.50 T e a tr  PR S tu d ia  Ste 
re o  16.05 Ś w ią teczne  p o po łudn i«  
s tereo. 17.30 Z w ycza je  w ie lka n o cn e  
lu d u  w arszaw sk iego . 18.00 Szaleń
s tw a  lo rd a  B y ro n a . 1S.30 C zv  nań- 
s tw o  w ie rzą  w  te lepa tie?_  19.00 P ro 
g ra m  « te re o 'o n ie zn y . 22.00 „Z aw sz* 
razem ” . 22 10 D n i m u z y k i K a ro la  
S z rm  anows-k : ego.
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Szczecin w końcu lat siedemdziesiątych

M I A S T O
coraz ładniejsze

SZCZECIN jest m iastem  pięknym . Szczecin jest m iastem  nla miejskiego hałasu, by można 
zie leni. Szczecin w  swoich X IX -w ie czn ych  partiach  p rzypom i- było 801,36 P°zwolić na i ch utratę, 
na Paryż... M ile  słyszy się tak ie  opinie, zwłaszcza, że w ie le  W IE LE  czynn ików  składa cie 
jest w  n ich  p raw dy A le  „szczeciński pa tr io tyzm ”  nakazuje „a  e s t e t y k i u r o d f  m ia s t!• 
zarowno w ładzom  ja k  i w szystk im  m ieszkańcom stała k rv -  o t, 6 l?roaę,
tyczną troskę o w yg ląd naszego otoczenia 4 k ry  na™ erzchm , oświe lenie

u lic , unowocześnianie ob iektów
O TY M , że p ierw szym  w a - Dworcowej, Piotra Skargi i  im handlow o-usługowych, wygląd 

ru n k ie m  urody jes t czystość i . f^w acyjne podejmą także placów zabaw, pa rk in g i, śm iet-
lad, wyraziście przekona liśm y f iki> . “ ys‘ ość szyb- tra m w a jó w
się, gdy spod rusztow ań w y -  starszych w p ra w d z ie , lecz m ocno  1 autobusów. P rzy wspólnych 
chynę ły  pierwsze elewacje p ie - sfatygowanych zewnętrznie domach staraniach, p rzy w yobraźn i, 
czoło w ic ie  odnowione w  „sece- 8 Ł w 5 ,  i w f S ? '  ¿ ¡¡¡g g k  p rY  ®»an®>żowaniu -  m iasto, . . , -------, o -ionon rc j, ivxini4it;w i
s y  jn e j  c z ę ś c i m ia s ta .  Gdy s z a -  cza» K a ro la  M ia rk i,  Ś c ieg iennego._____ może p ięknieć z dnia na dzień.
rość k ilkudzies ięc io le tn ich  ty n - „ T Przejdźm y się w  św iąteczny
ków  zastąpiły pastelowe b a rw y  i^ J K Z Ą p K O W A N IA  i este- dzień z „g łow ą w  chm urach”  i 
ścian, gdy ukaza ły się na n ich  ty.230! 1 nłe t ra k tu je  się po- popatrzm y na ciągi u lic , na e- 
różnokszta łtne płaskorzeźby, w ie rzch°w n ie . Św iadczy o tym  lew acje kam ien ic p rzy pl. G run 
gdy ba lkony zachw yciły m is te r Pla,n g run tow nych  rem ontów  w a ldzk im  i al. M . Buczka, na 
n ie  p lec ionym i ba lustradam i, a ^ d y n k o w  M PG M . O góln ie za- zieleńce przy Zawadzkiego. ’  
dachy zajaśnia ły w ieżyczkam i , ? a S1? prowadzenie kom - pom yślm y, co by tu jeszcze..
i  zwieńczeniam i. p leksow e j rew a lo ryzac ji w y ty -  ( jf )

Po okresie, k iedy  now y Szcze f™ vanych fragm entów  miasta.
Ctn zaczął się rob ić  stłoczony W  zakres prac wchodzi zagos- 
i  betonow y, w  porę zahamowa- P°u^row anie przestrzenne, in 
no p lany ścieśniania dobudów - f r3srru k tu ra  techniczna budyn
kam i przestrzen i pom iędzy b lo - * " w * zieleń, kom unikac ja . W  
kam i i na osiedla wprow adzo- b r ' kontynuow ane będą robo ty 
no skw ery, zasadzono drzewa, rozpoczęte w  roku 1978, nato- 
Jeszcze trw a ją  bata lie  o ochro- m i^ . w  w  ,^az^ rea lizac ji
nę roś lin , poszczególnych drzew wejdzie m odernizacja c iągów 
i parków , ale trzeba przyznać, uom ow przy ul. Pa rkow e j, K ra  
że tra k tu je  się dziś to  wspólne emskiego, Bohaterów  G etta 
dobro z dużo większą odpo- Warszawskiego. Ponad 50 bu - 
w iedzialnością, niż przed k ilk u  dynków  k w a lif ik u je  się w  
la ty . m ieście do ro zb ió rk i i  będzie

I  tak być pow inno, gdyż po- ona sukcesywnie prowadzona, 
m ija ją c  inne w zględy — nie w , m ia r^. in w estyc je  m ie- 
pow inn iśm y zapominać, że czy- szkaniowe przyb liżać się będą 
stość i estetyka kosztują. Fa- do m ie i sc- gd?-ie pozostały jeśz- 
sady, zieleń, ośw ietlen ie, robo- cze P°Jedy nc2e zniszczone do- 
ty  rem ontowe — to  m ilionow e m y ’
sumy, przeznaczone n a  estety- ogrodzenia są is to tn y m  fra g -  
zację, W  ciągu dwóch la t —  m en łem  m ie js k ie g o  p e jza żu ; w ie - 
1979 i 1980 —  kasa miejska cŁz2c °  tym a d m in is tra c ja
przeinaczy na te cele 859 278 ¿ T l
tys. zł. sp ó łd z ie ln ie  m ie szka n io w e , a ta k -

że p ry w a tn y c h  w ła ś c ic ie li nderu- 
K R Ą G  o d n a w ia n y c h  s ta ry c h  do- chom aść i. Są w  naszym  m ieśc ie  

m ó w  śródm ieśc ia  poszerzy się o ca l'e d z ie ln ice , o  k tó ry c h  w y g lą - 
te re n  u lic :  Jednośc i N a ro d o w e j, dzle  na ró w n i z b u d y n k a m i w a - 
A r m i i  C z e rw o n e j, S ło w a ck ie g o  — ż3 o g ro d ze n ia  w ła śn ie . Po w y m ia -  
z je d n e j s tro n y , a B o h a te ró w  n ie  i  re n o w a c ji ponad 7,5 ty s . m e- 
W airszawy — z d ru g ie j.  P la n u je  t r ó w  b ieżących  — do ro k u  1980 
s ię  ta kże  po łożęn ie  n o w ych  e le - u p o rz ą d k u je  się da lszych  5,5 tys .

a u r  zsrzssi s ł -
się 31 n o w y c h  sk w e ró w ). Z  dużą 
tro s k ą  t r a k tu ją  te n  te m a t ra d n i 
M R N , z w ra c a ją c  uw agę na b ila n s  
s tra t ;  w  d rz e w o s ta n ie  i  o d n a w ia - 

B i  • i  •  n ia  go PO te g o ro czn e j z im ie . S pra-
/ P  r a * Ła <na P rz y k ła d z ie  l ip  w  a le i

h u a U i l ! l i i |  fo n ta n n , zn iszczonych  so lą) po- 
I  w in n a  byc  ostrzeżen iem , gdyż

drzewca m a ją  za duże znaczenie 
d la  ja k o ś c i p o w ie trz a  i  w yc isza -

Na gapę ,— mimo woli

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  tra m w a ja c h  
w ie le  k a s o w n ik ó w  je s t zepsu tych , 
lu b  b ra k  w  n ic h  tu szu  do w y b ic ia  
n u m e rk a  na b ile c ie . P rzew ażn ie  
t y lk o  je d n o  ta k ie  u rządzen ie  fu n k  
c jo n u je  w  w a g o n ie  bez za rzu tu . 
Je ś li n ie  m a t ło k u  — pasażerow ie  
szu ka ją  czynnego  k a s o w n ik a . W 
go d z in a ch  szczy tu  je d n a kże  s ta je  
się to  n ie m o ż liw e , a w ię c  są ga
p o w icza m i m im o  w o li.  W ta k ie j 
s y tu a c ji k o n tro le rz y  p o w in n i w y 
s ta w ia ć  200-złotowe m a n d a ty  od 
p o w ie d z ia ln y m  za te n  s tan  rzeczy 
p ra c o w n ik o m  W P K M , a n ie  pasaże 
ro m  — b e z ra d n y m  w obec  n ie m o ż 
nośc i skasow an ia  b ile tu .  (su)

Kronika wypadków
N A  UL,. P o w s ta ń có w  W ie lk o p o l

s k ic h  pod w ia d u k te m  k o le jo w y m , 
Osobowa „S k o d a ”  S Z A  9156 ja d ą c  
w  k ie ru n k u  u l.  B u d z is z y ń s k ie j po
trą c i ła  p ija n e g o  p rze ch o d n ia  W a l
d em ara  P., k tó r y  n ie spodz iew an ie  
w szed ł na je zd n ię . P o  k u r a c j i  W a l
d e m a r P. za spow o d o w a n ie  w yp a d 

k u  będz ie  o d p o w ia d a ł p rze d  ko le 
g iu m .

DO K L I N I K I  P A M  na P o m o rza 
nach  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j w ieczo  
re m , z ra n a m i g ło w y , m ie szka n kę  
u l.  -5 L ip c a  — S ta n is ła w ę  W . W g 
re la c ji ra n n e j — zosta ła  ona  p o b i
ta  la ską  we w ła s n y m  m ie szka n iu .

W Y S T A R C Z Y Ł O  k i lk a  c ie p ły c h , 
s ło n e czn ych  d n i, a b y  p o syp a ły  się 
po ża ry  poszycia  leśnego i  ' łą k . 
W czesna w iosna , k ie d y  las n ie  po
k r y ł  się jeszcze św ieżą ru n ią  a 
u b ie g ło ro czn ą  tra w ę  i  liś c ie  w y s u 
szy ło  s łońce  — je s t ok resem  n a j
b a rd z ie j s p rz y ja ją c y m  pożarom  po
szyc ia . R ó w n ie ż  w c z o ra j W o jew ódz  
ka  K o m e n d a  S tra ż y  P o ża rn ych  od
n o to w a ła  k i lk a  ta k ic h  w y p a d k ó w , 
co p o d d a je m y  pod rozw agę  w szy 
s tk im , k tó rz y  m a ją  z a m ia r k o rz y 
s ta ją c  ze św ią tecznego  w y p o c z y n 
k u  w y b ra ć  ~~ . .  . 
la su . (ap)

Konkurs
„Zabytki Szczecina“

M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O środek S por 
to w y  z o rg a n iz o w a ł o s ta tn io  k o n 
k u rs  k ra jo z n a w c z y  p t. „ Z a b y tk i 
S zczecina” . U c ze s tn iczy ły  w  n im  
3-osobowe zespoły u c z n ió w  z rze 
szonych  w  S K K T . P ie rw sze  m ie j
sce z a ję ła  m łodz ież ze SP  n r  63, 
d ru g ie  z SP 34, a trz e c ie  — z SP 
2 i  62. W  g ru p ie  s z k ó ł ponadpod
s ta w o w y c h  w y g ra ł Zespó ł S zkó ł 
E ko n o m iczn ych  n r  2 przed  L ice u m  
M o rs k im , I I  L ic e u m  O g ó ln o ksz ta ł
cą cym  i  L ic e u m  M e d yczn ym .

Ze starych przepisów

Jak pomalować
pisankę?

K A Ż D Y  m a sw ó j sposób na 
b a rw ie n ie  p isanek . Ł a d n y  k o lo r  
m ożna uzyskać  g o tu ją c  je  w  łu p i
nach c e b u li (w  za leżnośc i od  cza
su trw a n ia  te j o p e ra c ji ja ja  p rz y j
m u ją  b a rw ę  od ż ó łte j do m ocno 
b rą zo w e j). W y w a r z szyszek o lc h y  
b a rw i s k o ru p k i na  k o lo r  f io łk o w y , 
n a to m ia s t z d rze w  ig la s ty c h  — na 
z ie lo n y . N ie k tó rz y  p rz ycze p ia ją  
do p isanek  k ło s y  bądź l is t k i ,  o w ija ją  
ja jk o  szcze ln ie  w  pończochę, a 
następn ie  g o tu ją  w  łu p in a c h  cebu
l i  bądź moczą w  k tó ry m ś  z w y 
m ie n io n y c h  w y w a ró w . W ów czas to  
o d c is k a ją  się na n im  w z o ry  i

Udane kiermasze

Wiosna na stołach

W C Z O R A J o  godz. 11 rozpoczę ły  A  T A K  p re ze n tu je  się s to isko  
dz ia ła ln o ść  p rzedśw ią teczne  k ie r -  „B a la to n u ”  na k ie rm a szu  w Kas- 
masze gas tro n o m iczn e . N a jw ię k s z a  ka d z ie ” .
im preza  tego ty p u  zo rgan izow ana  F o to  Z. J o d k o w s k i
zosta ła  w  K G  „K a s k a d a ” . Na 1 p. — 
zos ta ły  um ieszczone s to iska  p ro 
wadzące sprzedaż w y ro b ó w  g a r
m a ż e ry jn y c h  i c u k ie rn ic z y c h  po
chodzących  z k u c h n i i  deserow n i 
szczec ińsk ich  lo k a li.

ca łą  pew nośc ią  n a je fe k to w 
n ie j p re ze n tu je  s ię  s to isko  re 
s ta u ra c ji „B a la to n ” . W sze lk ich  
św ią te czn ych  s m a k o ły k ó w , ta k ic h  
ja k  p ieczone in d y k i,  p is a n k i, ro -  
la d y  w ę g ie rsk ie  itp .  je s t t u  w 
b ród . A t ra k c y jn ie  p re z e n tu je  się 
ta kże  s to isko  gospodarza im p re zy  
—- „K a s k a d y ” . N a to m ia s t c iasta i  
desery sp rzedaw ane są przez pa
tro n a c k ie  s to iska  „P o m o rza  n k i” ,
„Z a n ik o w e j”  i  de se ro w n i „K a s k a 
d y ” . Z w łaszcza na ty m  o s ta tn im  
szcze c in ia n ie  d o p y tu ją  się o  k o n 
ku rso w e  s m a k o ły k i,  k tó re  zdoby
ły  czo łow e lo k a ty  na zo rgan izo 
w a n e j n ie d a w n o  w  P o zn a n iu  „D e - 
lic ją d z ie ” . Pan H a fte k  (gość d z i
s ie js z e j „K u r ie ro w e j k a w ia re n k i” ) 
p rz y g o to w a ł s p o ry  zapas ty c h  de
l ic j i .

D U Ż Y M  pow odzen iem  cieszą się 
g a s tronom iczne  k ie rm asze  z o rg a n i
zow ane w  W DS oraiz w  n a jw ię k 
szych  szczec ińsk ich  zak ła d a ch  p ro 
d u k c y jn y c h  — S toczn i „W a rs k ie -  
go” , s k o lw iń s k ie j P a p ie rn i,  w  
W P K P , ZG h. „C h e m lte x -W is k o rd ” ,
ZPO „O d ra ”  i  w  FM S  „P o lm o ” .
C iekaw a  p ro p o z y c ja  „W a rs u ”  — 
k ie rm a sz  na D w o rc u  G łó w n y m  w 
S zczecin ie  — sp o tka ła  się z uzna
n ie m  p o d ró żn ych .

D Z IŚ  ga s tro n o m iczn e  k ie rm asze 
czynne  będą do g o d z in y  15.

(M acz)

Zgubiono-znaleziono
N A  a l. W yzw o le n ia  w  pob liżu  

p o cz ty  zna le z io n o  p o rtm o n e tk ę  z 
p ie n ię d z m i i  k lu c z a m i. W iadom ość 
te l. 233-105.

12 B M . p rz y fru n ą ł k a n a re k  o- 
b rączkow a iny . W iadom ość u l. M il
czą ńs.ka 10/68.

„ • , —..........—  •> - -  P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się ru d a w o -b rą -
trz y m u je m y  p ię kn e , d w u k o lo ro w e  | zowa suczka . W iadom ość te l. 452- 
p is a n k i. (w ys) | 77 po godz 16.

Więcej nowalijek
N O W A L IJ K I na dobre zagośc iły  

w  naszych sk lepach . Od czte rech  
ty g o d n i k u p u je m y  sa ła tę , rzo d 
k ie w k i,  szczyp io r 1 p ie tru szkę . Po
n ie w a ż je d n a k  w iosna je s t jeszcze 
w  „p o w ija k a c h ” , ceny  ty c h  p ło 
d ów  są n a d a l dość w yso k ie .

W SOP p rz e w id u je , że d o s ta w y  
n o w a lije k  będą się sukcesyw n ie  
zw iększać. O g ó rkó w  i sa ła ty  po
w in n o  b yć  w  bm . p ięć razy  w ię 
ce j n iż  w  m a rcu . Za tr z y  ty g o d n ie  
p o ja w ią  s ię  ró w n ie ż  s z k la rn io w e  
p o m id o ry  z g u m ie n ie c k ie j o ranże
r i i .  N ie w ie lk ie  . ich  ilo ś c i (z p r y 
w a tn y c h  u p ra w ) p o ja w iły  się ju ż  
na w a rz y w n y m  ry n k u  1 m im o  b. 
/w y s o k ie j ceny c ie szy ły  się za in te 
resow an iem  k lie n tó w . (d)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  T u ry s ty c z n y  P T T K  

„W tarzam ie”  zaprasza w  „ la n y  po
n ie d z ia łe k ”  (16 bm .) na ra jd  „S z la 
k ie m  S ę d z iw o ja ” . Z b ió rk a  uczest
n ik ó w  o  godz. 10.30 p rzy  p rzys ta n 
k u  l in i i  a u to b u so w e j n r 6 l' p rzy  
u l. Ł o k ie tk a .

•  W E w to re k  o  goni z. 16 DK 
„H e tm a n ”  o rg a n iz u je  tu r n ie j  sza
c h o w y  d la  m ło d z ie ży  ze szkó ł pod
s ta w o w ych . Zap isy  w  p o k o ju  n r 
20

9  E L IM IN A C J E  Ś ro d o w isko w e  V  
A k a d e m ic k ie g o  T u rn ie ju  Z n a jo 
m ości Ję zyka  R osy jsk iego  : W ie 
dzy o  K ra ju  Rad odbędą się w  
S zczecin ie  19 i 24 bm. Część 
p ie rw sza  — pisem na — odbędzie  
s ię  o  godz. 13 w  W yższe j Szkole 
P edagog iczne j p rzy  u l. T a rc z y ń 
sk iego  1, część d ru g a  — ustna  — 
o godz. 14 w  K lu b ie  „T ra n s ”  Po
m o rs k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j.

H A N D E L , U S ŁU G I 
G A S T R O N O M IA Informator świąteczny c z y ń s k ie j, B a łty c k ie j,  J a ro w lta , 

D z ie rżyń sk ie g o , S z k o ln e j; w  godz. 
od 9 do 14 p rz y  u l.  u i.  Szczeciń
s k ie j i M a ło p o ls k ie j o ra z  w godz. 
od io  do 16 p rz y  a l. P ias tów .

W n iedz ie lę  w szys tk ie  u rzędy  pt. 
będą n ie czynne , o p rócz  te le g ra fu  

że j w y m ie n io n y c h  d y ż u rn y c h : od g. 7 do 18; sk le p y  w in n o -e u - I te le fo n u  p rz y  u l. B o g u ro d z icy  1 
„K a s k a d y ” , re s ta u ra c ji ...............-1-------- • * •—* ---------  —

-te le g ra m ó w  i w ezw ań 
ro z m ó w n ic y  p u b lic z n e j o raz  za- 

us ługow e  czynne  do w ia d o m ie ń  o  n a d e jśc iu  paczek z 
w y ją tk ie m  za k ła d ó w  ż y w y m i zw ie rzę ta m i.

D Z IŚ , w  sobotę, sk le p y  b ra n ż y  
sp o żyw cze j i  p rz e m y s ło w e j czynne 
będą do godz. 17. S k le p y  p ie k a r 
n icze  i  p ie k a rn ie  p ry w a tn e  czynne 
do godz. la. K io s k i „R u c h u ”
godz. 18.30 .  - - .  —  —, ____f  j  _ „  . ,  — ------- „  _

Z a k ła d y  us ługow e  czvn n e  do • . r e s ta u ra c ji „N a  Roz- k ie rn ic z e , w a rzyw n o -o w o co w e , ry b -  » d p t na D w o rc u  G łó w n y m ,
godz. 17, z w y ją tk ie m  z a k ła d ó w  , ju  ba^ yvY „ T u ls k i” , „T u ry s -  ne, m ię s n o -w ę d lin la rs k ie , g a rm a - w  , po n ie d z ia łe k  czynne  będą 
fry z je rs k o -k o s m e tv c z n v c h  k tń rp  £-/c,zna (G o lęc ino ), „P o s e jd o n ” , ź e ry jn e , d ro b ia rs k ie , m onopo low e  u rzę d y  p t. pe łn iące  s łużbę  calo-do-
będą o tw a r te  do ” ocłz iq  n r  a?  ,?Łra „S ta ro p o ia ń k a  ’ t k a w ia rn i i  de lika te so w e  — n ie czyn n e , z w y -  bow ą, t j .  ja k  w  n ie d z ie lę . W godz. 
s ta c ji CPN c z v n n v c h  do <?oriv m ’:Kap,rys .o ra z  za k ła d ó w  p rz y -  ją tk ie m  d y ż u rn y c h  „D e lik a te s ó w ”  °d  9 do 11 czynne  będzie  o k ie n k o  
i  ca ło d o b o w y c h  * & '  * d w o rc o w y c h  i  p rzy  h o te lo w y c h  p rz y  a ł. W o jska  P o lsk ie g o  25 i  Jed- te le k o m u n ik a c y jn e  \ p rze sy łe k  po-

Z a k ła d y  i  p u n k tv  e a s tro n o m icz - czyi,n;nych. n o r m a l n n o ś e i  N a ro d o w e j 49 — cz y n n y c h  leco n ych  w  u p t p rzy  u l. D w o rco - 
ne  o tw a r te  do godz 17, o p rócz  d v -  p M ,‘ edz,a ,ek ~  ca ła  sieć h a n - od godz. 9 do 20. .P ie k a rn ie  p ry -  w e j o ra«  u p t P o lice  1
ż u rn y c h - re s ta u ra r i i  P a iAm a” - ą io w a  n ie czyn n a . K w ia c ia rn ie  d y - w a tn e  czynne n o rm a ln ie . S k le p y  S łużba doręczeń w  ty m  d n iu  zo- 
b a ró w  D a r”  S v re n a ”  N a d ’ żur,ne: p'r,zy u ! - u I- M ic k ie w ic z a  130 p rze m ys ło w e  — n ie czyn n e , z w y -  s ta je  og ra n iczo n a  do doręczan ia  
od rza ń ska  A tla r itv c k a ”  V  ’V ft-d* w  ,god?: 1“ ~ 14’ W yzw o le n ia  81 w  ją tk ie m  D T  „C e n tru m '” , k tó r y  bę- p rze sy łe k  eksp resow ych  (paczek,
b a ru  ka w o w e g o  P ose idon ” - k ^ ’ l ? dz‘ ,,14~ 20' W y z w o le n ia  (ró g  P , cizie o tw a r ty  od  godz. 8.30 do 20. b s to w  z w v k lv c h  i noW -onvr-h h w
w la .rn i , R y £ ” f  K a ^ y i ”  ia - ó d -  ̂ f „ rg i)  w  s° ? z‘ J ° r 16 1 .-C e n tra l-  K io s k i „R u c h u ”  C z y n n e  ja k  w  pobran ia ;
k a ”  l „L u c y n .k a  i  P a u lin k a ”  d zvn - J Jp rz L  Ś w ie rcze w sk ie g o  3 ka żd y  dz ie ń  pow szedn i. rozmc
n v c h  ja k  w  każdą n ie d z ie le  Z a - W g° dz\  14~ 2®- Kl<^ ,k i  ..R u ch u ”  — Z a k ła d y  us ługow e  czynne  do w iadom i«
k ła d y  g a s tro n o m fc ln e  o S u j a ^  ^ n y c ^  b?daie 30, s tanu  f ° l3z- la - z w y ją tk ie m  za k ła d ó w  ------------
p o d ró ż n y c h  1 p rzyh o fe lc fw e c®  y S  t aiv i (g1łÓWn‘T Prz y ^ o r c o w e ) .  f ry z je rs k o -k o s m e ty c z n y c h , k tó re  K O M U N IK A C J A
n o rm a ln ie  J  czynne  z a k ła d y  us ługow e  -  n ieczynne , będą czynne  n o rm a ln ie  o raz za- k o m u n i k a c j a

W n ie d z ie lę  -  ca ła  s ieć h a n d io - ,d,y ż V,r7n j :f,h : , Z ? *0} 0, '  k la d ó w  W PH W , k tó re  będą nie- W n iedz ie lę  _  t ra m w a je  ku rs o 
w a n ie czyn n a . u l ‘ W ie lk ie j 2d, te l. o^ynne. Wać .będą z n a s tępu jącą  cz ę s to tli-

D y ż u rn e  k w ia c ia rn ie :  a l. W o jska  S * L ł  “ w  7  p rz y jm o w a n ie  z łe - Z a k la c ^  i p u n k ty  g a s tronom iez- w ośe ią : l in ie  n r  1 co 12 m in ., n r  2
o lsk ie g o  124 w  godz. 10—14 i p rzy  Wj 9 12, y taC '!1 .O h^łu iJ i ne — czynne  n o rm a ln ie . co 6—7 m in ., n r  3 co 7—8 m in ,

u l.  K a d łu b k a  18b w  godz 14-20 ~  ia ?  W, °  n r  4 co 10 m in ., n r  5 co 18 m in ,
K io s k i „R u c h u ”  n ie czynne . S f 1! ,  p r z y „ u ‘ - « .o p e rn i- P O C Z T A  n r  6 co 17 m in ., n r  7 co 15 m in ..

7  .  , . . ^ k a > K a d łu b k a  i  E sk a d ro w e j c zyn - n r  8 co  5—6 m in . n r  9 co 24 m in
w v ia tk ie ,m  n f l U f ° w ? - m yn ’n®• 2 n ych  ca łą  dobę o ra z  pozosta łych , W ^p b o tę  czynne  będą ca łą  dobę n r  10 co 11 m in . i p r  11 co  10 m in . -  

dy- cz y n n y c h  , ja k  w  każdą n ie d z ie lę , te le g ra f i  te le fo n  p rzy  u l. B ogu- A u to b u s y  lin ia  n r  51 co  12 m in ., 
„ ” 5 y , z , « u *  fo to g ra fic z n y c h  a ta k ż e  za k ła d ó w  fo to g ra fic z n y c h  rodzący 1 o ra z  u p t Szczecin 30 na 54 co 20 m in .. 55 co 11 m in . 56 co 
S i v L U L i r  £>t»li,n® r»du  12, — czy n n y c h  na in d y w id u a ln e  z le - D w o rc u  G łó w n y m ; w  godz. od 7 8 m in ., 57 co 22. m in ., 58 co 36 m in .,

C? ? ,I , do 17 -  u p t p rzy  a l. W o jska  P o l- 60 co 20 m in ., 61 co 26 m in .. 62 « i
w ous tego  18 W ie lk ie j 11 — o tw a ir- Z a k ła d y  g a s tro n o m iczn e  czynne  sk iego  35; w  godz. o.» 8 do 17 30 m in ., 63 co 54 m in ., 64 co 24 m in ., 

w  S°-,iz - l j ~ ls  o ra z  pozoata- ja k  w  każdą n ie d z ie lę , z w y ją ł-  u rz ę d y  p rz y  u l. u l.  B o g u ro d z ic y , 67 co 8 m in ., 72 i 73 co 28 m in .,
ly c n  — czy n n y c h  na m d y w rd u a l-  k io m  n iż e j w y m ie n io n y c h , k tó re  D w o rc o w e j, P o cz to w e j, W yzw o lę - 75 co 10 m in ., 76 co 12 m in ., Ti co

za m ó w ie n ia . S ta c ji O b s łu g i Sa- będą n ie czyn n e : b a ry  „K o g e l M o- n ia , M ic k ie w ic z a , D u b o is  i  A . 45 m in ., 101 ’ co 12 m in ., 102 co
m o ch o d o w  W S P U M ot. p rz y  u l. G o- g e l” , „P a s z te c ik  I I I ” , „J e d y n a ” , K rz y w o ń ; w  godz. od 8 do 14 11 m in ., 103 co 20 m in .. 104 co
i ™  6 „  D®*- 227-881) c z y n n e j w  „ D a r ” , re s ta u ra c ja  „N a  R o zs ta ju ” , u rz ę d y  p rzy  u l. u l. S tr /.a ła w s k ie j,  33 m in ., 105 co 30 m in . do B ezr/.e-

. V i 6'. P ontoey d ro g o w e j b a ry  „Ż e g la rs k a ” , „P o ra n e k ’.’ , Z a m k n ię te j,  K ra k o w s k ie j,  M o ta ło - eza i co 70 m in . do . W o łczkow a. 
P Z M ot. te l. 981 c z y n n e j ca łą  dobę „ T u ls k i” , „N a d o d rz a ń s k a ” , b is tro  w e j. B o h a te ró w  W arszaw y (O sied le  M ik ro b u s y  ku rso w a ć  będą co 30
o ra z  s ta c ji C P N  p rz y  u l. u l. K o -  „S ta ro o o la n k a ” , „C h ie f ”  i  k a w ia r -  A ka d e m ic k ie ), B a ta lio n ó w  C h łoń - m in u t.
p e rm k a  K a d łu b k a , E skad irow e j — n la  „T e n is o w a ” . s k ich , W ilc z e j, św. M a rc in a , W p o n ie d z ia łe k  na w s z y s tk ic h  14-

„ „  , •• , C7̂ n,n.y«n ta kże  p rzez ca łą  dobę. W e w to re k  — w s z y s tk ie  s k le p y  F ry s z ta c k ie j,  W ło śc ia ń s k ie j. G ru n - n iaeh  k o m u n ’kacv  jn v c h  o tw iw ią zy -
na w y c ie c z k ę  do j  Z a k ła d y  i  p u n k ty  g a s tro n o m ie  -  b ra n ż y  og ó ln o sp o żyw cze j, n a b ia - w a ld z k ie j;  w  godz. od 8 do 13 w ać będą św ią teczne  ro z k ła d y  

• Jłe — n ie c z y n n e , z w y ją tk ie m  n i-  ło w e j i  p ie k a rn ic z e j czynne będą p rz y  u l.  u l. Z egad łow icza , S tó ł- ja zd y .


